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Młodzieży! Konstytucja daje wam wielkie 
prawa i wkłada na was współodpowiedzial­
ność za losy kraju, za wielkość i moc, za 
szczęśliwq przyszłość Polski.

Tarcia i oręż naszego narodu w walce o rozkwit 5 świetność o jczyzn y
Reierat Prezydenta RP Bolesława Bieruta w Sejmie
o projekcie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

WARSZAWA PAP. W dniu 18 bm. na 107 posiedzeniu Sejmu 
Ustawodawczego Prezydent RP, przewodniczący Komisji Konstytu­
cyjnej towarzysz Bolesław Bierut wygłosił referat pt. „Projekt Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej“. Obradom przewodni­
czył marszałek Sejmu Władysław Kowalski. Na posiedzeniu obecny 
był rząd z premierem Józefem Cyrankiewiczem na czele. Obecni byli 
również członkowie Komisji Konstytucyjnej. W loży dyplomatycznej 
zajęli miejsca członkowie korpusu dyplomatycznego. Loża prasowa 
i galeria dia publiczności wypełnione były po brzegi.

izba wysłuchała przemówienia w głębokim skupieniu i uwadze. 
Posłowie wielokrotnie oklaskiwali gorąco poszczególne fragmenty 
przemówienia. Po zakończeniu referatu, Izba stojąc długo manifesto­
wała burzliwymi oklaskami na cześć Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i jej twórcy.

Po referacie Prezydenta RP Bolesława Bieruta posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego zostało odroczone do dnia następnego, tj. 18 lipca
br. do godz. 9.

towarzysz Bolesław Bierut oświadczył co następuje:
Wysoki Sejmie!
W imieniu Komisji Konstytucyj-

nej pragnę przedłożyć sprawozda­
nie z wykonania zadań Komisji 
oraz scharakteryzować podstawowe 
zasady projektu Konstytucji, który 
jest obecnie przedmiotem obrad 
Sejmu Ustawodawczego.

Przyjęta przez Sejm 26 maja ro­
ku ubiegłego Ustawa Konstytucyj­
na „O trybie przygotowania i u- 
chwalenia Konstytucji Polski Ludo 
wej“ powołała Komisję Konstytu­
cyjną i zieciia jej opracowanie wstę 
onego projektu Konstytucji „w ce­
lu przeprowadzenia ogólno-narodo- 
wej dyskusji nad projektem oraz 
zgłoszenia przez obywateli wnios­
ków, poprawek i uwag“. Na posie 
dzeniu plenarnym w dniu 19 wrześ­
nia r. ub. Komisja wyłoniła 10 pod­
komisji dla opracowania poszcze­
gólnych zagadnień i uchwaliła o- 
gólny regulamin ich pracy. Komi­
sja jednak nie zdołała zakończyć 
swych prac w początkowo ustalo­
nym terminie. W związku z tym 
zaistniała konieczność przedłuże­
nia kadencji Sejmu Ustawodawcze, 
go, czemu czyniła zadość uchwalo­
na przez Sejm Ustawa Konstytucyj 
na z dnia 15 grudnia r. ub.

Wstępny projekt Konstytucji zgo-. 
dnie z wytycznymi ustawy z dnia 
26 rrtaja r. ub. stal się przedmio­
tem dyskusji ogólno-narodowej o 
olbrzymim zasięgu i powszechnym 
udziale obywateli.
„ ^  zebraniach i naradach, po­
święconych dyskusji nad projektem 
Konstytucji, których odbyio się łą- 
cznie ponad 200 tysięcy, wzięło li­
ków v ,ir rąr 11i ttli' i°nów uczestni­ków, w tej liczbie około 3.600 ty- 
sięcy mieszkańców gromad wiej- 
skich i około 2.700 tysięcy uczest­
ników zebrań , narad, organizowa­
nych przez młodzież. Szcze-tólire 
żywy oddźwięk i zainteresowanie 
wzbudzi! projekt Konstytucji wśród' 
załóg robotniczych na zebraniach, 
które odbyiy się we wszystkich za­
kładach pracy, na sesjach rad na­
rodowych, na poświęconych omó­
wieniu projektu Konstytucji posie­
dzeniach instytucji społecznych, w 
których obok robotników i chłopów 
braiy udział również szerokie war­
stwy inteligencji. W dyskusji nad 
projektem wypowiedziało się uęt- 
me OKoło 1.400 tysięcy obywateli, 
zas ponad 25 tysięcy nadesłało swe 
uwagi w formie pisemnej Pisemne 
wypowiedzi zawierały ogóiem 2822 
poprawki o treści merytorycznej, rz* 
stokroć cennej, lub 0 charakterze 
redakcyjnym,

W podsumowaniu dyskusji ogól­
no-narodowej Komisja Konstytucyi 
na stwierdziła, że opracowany przez 
nią projekt Konstytucji znalazł cał­
kowite uznanie i poparcie wieiomi 
Łonowych mas naszego narodu. 
Przedstawiony Wysokiemu Sejmo­
wi ostateczny tekst projektu Konsty 
tucji uwzględnia szereg poprawek, 
które w loku prac Komisji zostały 
przez nią zakwalifikowane jako 
słuszne.

W ten sposób projekt Konstytu­
cji sta! się nie tylko wyrazem a- 
nalizy j opracowań Komisji Konsty 
tucyjnej, której Sejm Ustawodaw­
czy powierzył to zadanie, ale sta­
nowi obecnie sprawdzony w toku 
dyskusji ogólno-narodowej wyraz

rzeczywistych pragnień i poglądów 
najszerszych mas polskiego ludu
pracującego. Jest to fakt szczegót- 
nie doniosły.

W okresie przed wrześniowym
dwie konstytucje miaty kolejno re­
gulować stosunki polityczno-spo­
łeczne i warunki życia narodu, kon 
stytucja z roku 1921 i z roku 1935. 
Obydwie te konstytucje — jakkol­
wiek pierwsza z nich dość istotnie 
różniła się ód drugiej, przeforsowa 
nej brutalnie i narzuconej przez sa 
nacyjną klikę faszystowską — mia 
ły na celu podporządkowanie | u- 
trzymanie mas ludowych w poslu 
szeństwie wobec panującej klasy 
kapitalistyczno-obszarniczej, zabez 
pieczenie przywilejów tej klasy ! 
usankcjonowanie wyzysku mas pra 
cujących.

Konstytucja z marca 1921 roku 
była uchwalana w okresie, gdy pod 
wpływem Wielkiej Rewolucji Róśyj 
sldej 'wznosiła się falą walk rewo­
lucyjnych w Europie, gdy masy 
pracujące domagały się realizacji 
praw demokratycznych i sięgały po 
władzę. Toteż w konstytucji tej bur 
żuazja usiłowała zabezpieczyć swe 
zagrożone wówczas interesy w spo 
sób zamaskowany mętnymi i tylko 
formalnie demokratycznymi sformit 
łowaniami, licząc, że w miarę 
wzmacniania swej władzy klasy

panujące będą komentowały prze­
pisy konstytucji według swej woli. 
W rzeczywistości już od pierw-

ne przepisy konstytucyjne Niedługo j stytucji marcowej, którą piłsudczy! mowy. W roku 1947 Polska miała 
jednak burżuazja potrafiła rządzić! zna zamieniła na jawną już dyktąj już za sobą szereg takich przeobra
w Polsce w oparciu o tę konstytu-j turę burżuazji, formułując następ­

czych chwil po uchwaleniu konsty- cję. Kryzys rządów burżuazyjnych nie jej zasady prawne w konstytu- 
'ucjl z 1921 roku jej pseudo-demo pogłębia) się i burżuazja chwyciła' cji faszystowskiej z roku 1935.

inmił -warwa okazały I się jeszcze bardziej obnażonych i

się fikcją, a terror policyjny coraz. cynicznych form swej dyktatury, 
ostrzej godzi! w klasę robotniczą W pięć lat później dokonany został 
i w tej organizacje, jak również I faszystowski. przewrót piłsudczy- 
w lewicowy ruch chłopski, gwał- zny pod pretekstem walki z „sej- 
cąc bez żadnych skrupułów format-rmowiadztwem“, jako skutkiem kon-

Masy ludowe, które tworzyły 
swą pracą byt i bogactwa ojczyste 
go kraju, nie miaty nigdy w dzie­
jach narodu możności stanowienia 
o prawach i warunkach życia spo-

żeń, jak przede wszystkim reforma 
rolna — likwidacja obszarnictwa i 
resztek feudalizmu, a następnie u- 
r.arodowienie przemysłu — likwida 
cja wielkich kapitalistów, bankie­
rów itp. Tym niemniej procesy naj­
głębszych przemian społecznych i 
gospodarczych znajdowały się w

lecznego. Mogło się to stać dopie-i ty™ okresie jeszcze w stadium po 
ro po zdobyciu władzy przez masy ezątkowym. W ciągu tego oaresu 
pracujące, czemu dał wyraz wieko- f10 lud pracujący toczył ostre 
pomny Manifest Polskiego Komite "alki klasowe, ktopych ceiem byio 
tu Wyzwolenia Narodowego z 22 “
lipca 1944 roku.

Fakt czynnego i twórczego u- 
dziaiu wielomilionowych mas na­
rodu polskiego w dyskusji nad pro 
jektem Konstytucji Polskiej -Rzeczy,-

nie i likwidacja warstw pasożytni­
czych i przebudowa ustroju spo­
łecznego na gruncie uspołecznienia 
podstawowych środków produkcji. 
W trakcie tych walk władza ludo 
wa tworzyła odpowiednie prawa,■> - J -■ - v» ci l »v iu U.UUOJ pinno,

pospolitej Ludowej posiada donio-1 które w sposób rewolucyjny rozwią- 
słp histnrvMna znaczenie. Nowajzywaiy stojące na-Porządku dzien-sle historyczn
nasza Konstytucja ze względu na 
swą przełomową treść, jak rów­
nież powszechne jej omówienie w 
toku dyskusji ogólnonarodowej sta­
je Się pierwszą w dziejach narodu 
Konstytucją polskiego ludu pracu­
jącego jako właściwego i rzeczy­
wistego dziś gospodarza kraju, rzą 
dzącego się własnymi prawami.

Może nasunąć się pytanie, . dla­
czego projekt Konstytucji Polskiej! 
Rzeczypospolitej Ludowej w obec­
nej jego formie i treści staje się 
przedmiotem obrad Sejmu Ustawo­
dawczego dopiero w końcowym, a 
nie w początkowym okresie kaden­
cji, to znaczy dopiero w 1952 roku, 
a nie przed pięcia laty.

Ma to swoje głębokie uzasad­
nienie.

Konstytucja powinna być podsu­
mowaniem, bilansem, uwieńcze­
niem dokonanych już przemian 
społecznych, politycznych i gospo­
darczych, które stanowią podstawę 
ustrojową stosunków społecznych 
w państwie. Od chwili wyzwolenia 
Polski z najazdu hitlerowskiego 
przez zwycięską Armię Radziecką 
dokonywały się w naszym kraju 
głębokie przeobrażenia, które mia­
ły charakter rewolucyjny i przeto-

Z L O T  M Ł O D Y C H  P R Z O D O W N I K Ó W
ś w i ę t o

W Warszawie oraz we 
wszystkich miastach wojewódz­
kich I powiatowych odbywa się 
wielki Zlot Młodych Przodowni­
ków — Budowniczych Polski Lu­
dowej.

W głębiach górnośląskich i dol­
nośląskich kopalni, w walce o zwię 
kszenie wydobycia węgla zdoby­
wali młodzi górnicy tytuł delega­
ta na Zlot. Wśród łun pieców 
hutniczych, przy szybkościowych 
wytopach młodzi hutnicy zdoby­

w ali ostrogi rycerza pracy, a za­
razem tytuł delegata na Zlot; w 
salach szkół, na uniwersytetach 
zriobywano ten dumny tytuł w to 
hu pracy o polepszenie wyników 
egzaminów, o podniesienie pozio 
mu naukowego, o podniesienie 
dyscypliny nauki

Ważnym frontem walki byia 
jest i będzie wieś, gdzie młodzie 
ży chłopskiej przypada wielka ro­
la w dziecinie umacniania soju­
szu robotniczo-chłopskiego. I ci, 
młodzi, którzy dają wzór bojowej 
postawy, świadomości politycznej 
i ambicji w PGR i POM; i ci, 
którzy czynnie współdziałają 
w ważnym dziele przebudowy 
drobnej indywidualnej gospodar­
ki chłopskiej w wielką' uspołecz­
nioną gospodarkę zespołową; j ci, 
którzy pracą swoją wykazują ile 
możliwość* istnieje w dziedzinie 
wzrostu wydajności produkcji rol­
niczej; wszyscy oni, młodzi bo­
jownicy, walczący przeciw wyzy­
skowi bogaczy i spekulantów 
wiejskich — kułaków, demasku­
jący tych, którzy uchylają słę 
od wyp^nenia obowiązków wo­
bec państwa, dobrze zasłużyli się 
Polskiej Rzeczypospdbej Ludo­
wej.

W wielkim Zlocie, w Warszawie, 
w_ miastach wojewódzkich i po­
wiatowych, we wspólnym »zere-

gu ze swymi kolegami z ruszto­
wań wielkich budów Planu 6-ltt- 
niego,. ze wsi, z uczelni staną Ha­
s' najlepsi żołnierze, przodowni­
cy wyszkolenia. Oni to stoją na 
straży niewzruszalnej, ostatecz­
nie ustalonej granicy na Odrze 
i Nysie; oni to czuwają,by naród 
nasz . mógł spokojnie pracować, 
rozwijać swą gospodarkę i kultu­
rę.

Centralnym punktem Zlotu jest 
stolica narodu polskiego, prze­
kształcającego się w naród socja­
listyczny — nowa Warszawa, ra­
dość I duma wszystkich pracują­
cych Połski Ludowej, dzieło rąk, 
umiejętności ł talentów śmiałych 
projektantów i bohaterskiej klasy 
robotniczej. Miasto umiłowane 
przez całą poiską młodzież.

Zdała ona przed narodem pol­
skim egzamin z przedmiotu naj­
trudniejszego I najważniejszego 
— z nowego stosunku do pracy.

Młodzież polska, która masowo 
uczestniczyła w przygotowaniach 
przedzlotowych, i ZMP-owska i 
niezorganizowana, udowodniła 
czynem swój patriotyzm, swoją 
wieiką miłość do Polski Ludowej.

A czyż jest coś cenniejszego 
niż patriotyzm młodzieży?

Przecież ci młodzi, których ra­
dość i dumę widzimy w manife­
stacjach zlotowych, to przyszli 
kierownicy przemysłu, przyszli 
dzmiacze polityczni, przyszli przo 
dujący naukowcy i artyści, i oni 
to wykazali, że rozumieją, !ż ich 
głównym zadaniem jest świado­
mie walczyć w szeregach Frontu 
Narodowego o pokój i socjalizm 
poprzez realizację Planu 6-letnie- 
go. Dziś wrogowie Polski Ludo­
wej,, patrząc na niezliczone rze­
sze miodj/ch, manifestujące odda 
nie »prawie pokoju ł socjalizmu,

gryzą z wściekłości palce. Mło­
dzież polska idzie po Unii wyty­
czonej przez partię naszą, ku 
szczytnym celom przez nią naro­
dowi naszemu wytkniętym, ku 
socjalizmowi, ku Polsce siły, 
piękna, sprawiedliwości, rozkwi­
tu, bogactwa i kultury.

Jedność młodzieży polskiej w 
służbie socjalizmu jest faktem 
niezaprzeczalnym. Na Zlocie wiek 
szość uczestników — to młodzież 
n!¿«organizowana; w dniach czy 
nu przedziotowego w potężny 
nurt walki o przyśpieszenie bu­
downictwa socjalizmu na wsi i w 
mieście włączył się niejeden mlo 
dy Polak, który dotąd stał na 
uboczu, był obserwatorem, a nie 
ws p óf b o jowniklem. ! to stanowi 
jedno z najcenniejszych osiąg­
nięć Zlotu.

Młodzież polska ma dzisiaj 
prawo i ty tuj do dumy i radości. 
Żyje i pracuje we wspaniałych 
czasach, swoją pracę i umiejętno 
ści oddaje sprawie przeobrażenia 
Polski w „kraj wysoko uprzemy­
słowiony, kraj żelaza, betonu i 
stali, kraj maszyn i elektryczno­
ści, krai wysokiej techniki żarów 
no w przemyśle jak i w rolnic­
twie, kraj korzystający w pełni 
ze swych ukrytych dotąd i słabo 
wykorzystanych, ale bezspornie 
wielkich bogactw naturalnych, 
kraj jednolity gospodarczo i kul­
turalnie, kraj wielkiej metalurgii 
i wielkiej chemii, kraj żeglugi 
morskiej i portów światowych, 
kraj wysokich urodzajów i wyso­
kiej kultury" (Bierut).

Wielkie zadania nakładają wici 
k!e obowiązki. Zlot jest otwar­
ciem nowego etapu pracy i wal­
ki. To, co osiągnięto w toku 
współzawodnictwa przedziotowe­
go, musi być utrwalone i wielo­
krotnie pomnożone.

Tego wymaga chwila dziejowa, 
tego wymagają dni naszej walki 
przeciwko spiskowi -amerykańsko- 
hitlerowskiemu. dni walki o bu­
dowę socjalizmu w Polsce wszę­
dzie — w mieście jak i na wsi. 
Zwycięstwo nasze w tej walce 
jest pewne, gdyż coraz żywiej bi­
ją młode, czule i gorąco miłują­
ce Ojczyznę serca. .

Zlot Miodych Przodowników— 
Budowniczych Polski Ludowej Od 
bywa się w dniach poprzedzają­
cych ósme święto Wyzwolenia. 
Jakże olbrzymie przemiany gos­
podarcze, społeczne 1 polityczne 
dokonały się w ciągu tych ośmiu 
lat Utrwalamy je obecnie w no­
wej Konstytucji — Wielkiej Kar­
cie Wolności narodu przekształ­
cającego się w nowy naród socja 
lisiyczny. Nowa Konstytucja, 
dumny bilans naszego dorobku 
ale i zarazem wskazanie na przy 
szłość, znajdzie współwykonawcę 
w polskiej młodzieży. Ona to sta 
nowi nową kadrę we wszystkich 
dziedzinach żyda. jej przypada 
w głównej mierze obowiązek obro 
ny naszej suwerenności na lą­
dzie, mor„u i powietrzu.

Dziś, kiedy młodzież w dniu 
swego święta dokonuje przeglą­
du i dorobku swej pracy, trzeba, 
by jasno uświadomił sobie każdy 
niłody budowniczy Polski Ludo­
wej, że to, czego dokonano w 
dniach czynu przedziotowego, 

winno być fundamentem dalszych 
osiągnięć, dalszych zwycięstw.

Niechżeż Zlot będzie punktem 
kontrolnym długiego i trudnego 
marszu naszej młodzieży, współ- 
walczącej coraz śmielej, coraz 
energiczniej o to co najdroższe 
naszemu narodowi: o pokój, o u- 
mocnienie naszej suwerenności, 
o socjalizm,

nym zagadnienia. Do tego rodzaju 
wielkich aktów prawnych należy 
zaliczyć dekret o reformie rolnej z 
6 września 1944 roku, ustawę z 
dnia 11 września 1944 roku o orga­
nizacji i zakresie dz:alapia rad na­
rodowych, ustawę z 3 stycznia 1946 
roku o przejęciu na własność pań­
stwa podstawowych gałęzi gospo­
darki narodowej. W dziedzinie or­
ganizacji i struktury naczelnych 
władz państwowych został utrzyma 
ny w- zasadzie w pierwszym okresie 
system ujęty, w konstytucji z 1921 
roku z dość istotnymi jednak zmia­
nami, które na podstawie referen­
dum z. 30 czerwca 1946 roku odrzu­
ciły burżuazyjny 2-izbowy system 
parlamentarny i ustaliły. nową 
strukturę tych władz, ujętą w tak 
zwanej „Małej Konstytucji“ z !9 
lutego 1947 reku. Decydującymi o 
“charakterze i . tempie rozwoju ekono 
miki kraju, o, jego uprzemysłowie­
niu były następujące ustawy: o 
trzyletnim planie odbudowy gospo­
darczej, który obejmował okres lat 
1947—1949, a wykonany został na 
dwa miesiące przed terminem i u-, 
stawy o 6-!etnim pianie przebudo­
wy gospodarczej kraju na podsta­
wie nowej techniki, który nazywa­
my planem budowy podstaw socja- 

’ lizmu w Polsce i realizujemy, wy­
przedzając na ogói poważnie z ro­
ku na rok w procesje- wykonania, 
nakreślone w nim zadania.

Obecny projekt Konstytucji opie­
ra się więc na zdobyczach i osiąg­
nięciach gospodarczych, politycz­
nych i społecznych ludu pracujące­
go w ciągu minionych 8 lat od chwi 
Ii powstania Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego. Bardzo 
istotną cechą Konstytucji jest jej 
trwała i rzeczy Wisi a treść społecz 
na. Przedłożony Sejmowi Ustawo­
dawczemu projekt Konstytucji jest 
wyrazem nowych stosunków poli­
tycznych, wyrazem władzy ludowej, 
która ukształtowała nasze pań­
stwo demokracji ludówej, umocni­
ła jego autorytet, jego silę, jego or 
ganizację, ugruntowała prawa I 
wolności demokratyczne jak rów­
nież obowiązki obywatelskie.

Obecny projekt Konstytucji opiera 
się na mocnym fundamencie zdo­
bytych już i ugruntowanych no­
wych stosunków w ekonomice lca- 
ju, nowego układu sił klasowych, 
posiada trwaty i mocny grunt w . 
zdobytej już i faktycznie istnieją­
cej rzeczywistości obecnego nasze­
go życia społecznego.

Jakaż jest ta rzeczywistość, co i 
w jakim kierunku zmieniło się u 
nas w ciągu ostatnich 5—6 lat?

Pragnę przytoczyć tylko najbar­
dziej istotne podsumowania cyfro­
we z dziedziny nasźego budownic­
twa socjalistycznego.

Znajdujemy się dopiero w poło­
wie naszego wielkiego Planu 6-ieł 
niego, ale na tory gospodarki pia­
nowej wkroczyliśmy już z chwila 
uchwalenia planu 3-Ietniego, czyli 
mamy już za sobą prawie 6 lat gos 
podarowania wediug planu.

(Ciut dalszy na str. i )
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Przed rozpoczęciem tego okresu 
— w roku 1946 — mieliśmy zatrud­
nionych w gospodarce i adminisfra 
cji poza rolnictwem 2.850 tysięcy o- 
sób, podczas gdy przed wojną w 
roku 1938 liczba zatrudnionych pra 
cowników najemnych poza rolnic­
twem wynosiła ogółem 2.730 tysię­
cy osób. 'W roku 1947 — pierwszym 
roku planu 3-letniego — liczba za­
trudnionych poza rolnictwem wzro 
sla do 3.180 tysięcy, zaś w roku Hie 
żącym wynosi już 5.340 tysięcy o- 
sób, czyli prawie dwukrotnie wię­
cej niż przed wojną i o 68 proc 
więcej niż w roku 1947. W stosun­
ku procentowym do ogółu ludności 
liczba pracowników najemnych po­
za rolnictwem wynosiła przed woj­
na niespełna 8 proc., dziś zaś jest 
w tych działach zatrudnionych 
21 proc. Cyfry te wyrażają dobitnie 
zmiany w układzie stosunków kla­
sowych w naszym kraju.

Nie mniej jaskrawo występują te 
zmiany jeśli porównać liczby robot 
ników zatrudnionych w przemyśle 
wielkim i śpędnim przed wojną i 
obecnie. W roku 1937 było zatrud­
nionych w tym przemyśle, który 
stanowił wówczas własność kapita­
listów przeważnie obcych — 860 
tysięcy robotników, w roku 1946 — 
gdy przemysł ten sta! się własno­
ścią ogólnonarodową liczba zatrud­
nionych wynosiła już 1.050 tysięcy, 
a dziś liczba robotników w prze­
myśle wielkim i średnim, który jest 
naszym przemysłem socjalistycz­
nym, wynosi prawie 2 miliony, czyli 
230 proc. w stosunku do okresu 
przedwojennego.

Nie można jednak naszego dzi­
siejszego przemysłu porównywać z 
przedwojennym tylko na podstawie 
liczby zatrudnionych w nim ludzi. 
Nasz obecny przemysł socjalistycz 
ny staje się stopniowo w miarę pó 
stępu uprzemysłowienia nowym 
przemysłem, opartym na nowej tech 
nice, a więc na znacznie wyższej 
wydajności pracy człowieka. Tak 
więc jeśli przyjąć za 100 wskaźnik 
zatrudnienia i wskaźnik produkcji 
w wielkim i średnim przemyśle so­
cjalistycznym w roku 1946, to w roku 
1952 wskaźnik zatrudnienia pod­
nosi się do 188, zaś wskaźnik pro­
dukcji do 450, czyli na jednego ro­
botnika przypadnie w roku bieżą­
cym prawie 2 i pól raza większa 
wartość produkcji niż w foku 1946.

O postępach w uprzemysłowie­
niu kraju i rozwoju socjalistycz­
nych form w gospodarce narodo­
wej świadczy udział gospodarki 
socjalistycznej w tworzeniu docho 
du narodowego. W roku 1946 u- 
dziat ten wynosił 45,5 proc., w' 
1947 — 50,4 proc., w 1951 już 
72,4 proc., a w roku bieżącym we 
dług planu powinien wynieść 73,2 
proc., czyli że gospodarka socjali­
styczna, w której decydującą rolę 
odgrywa przemysł, jest już głów­
nym źródłem i podstawą dochodu 
narodowego, określa ogólny eharak 
ter naszej gospodarki narodowej. 
Jak wiemy przed wojną przemysł 
w Polsce odgrywał znacznie mniej 
szą rolę niż rolnictwo 1 Polska by­
ła charakteryzowana jako kraj rol­
niczy.

Tempo wypierania elementów 
kapitalistycznych z przemysłu obra 
żuje następujący wzrost udziału

zentowaly wówczas tylko Państwo 
we Gospodarstwa Rolne), to już 
w roku 1947 — po wyprowadzeniu 
tef gospodarki z zaniedbania, po 
złamaniu polityki hamowania jej 
rozwoju, którą, praktykował Miko­
łajczyk wraz z bandą nasadzonych 
tam przez niego szkodników —

f C l i j g  c S a ts m y z e  s t r o m y  1 )
bywatelskich w kraju, w którym bu 
szuje terror podżegaczy wojen­
nych, dławiący każdą śmielej wypo 
wiedzianą myśl pokojową, w kraju, 
w którym zwyrodnialcy imperiali­
styczni potrafili omotać atmosferą

wskaźnik produkcji PGR podniósł kłamstw i histerii wojennej miliony 
się przeszło^ trzykrotnie — do 339,j ludzi, narzucając im sprzeczną z 
wyroku 1951 wynosii (łącznie zej interesami mas pracujących polity- 
spóidzielniamy produkcyjnymi) 1264, kę wojny, zdziczenia, ludobójstwa i 
a w roku bieżącym dosięgnie wed- napaści w celach podboju świata, 
lug planu 1781, czyli w ciągu 6-ciu Prawa i wolności demokratyczne 
lat wzrasta prawie 18-krotnie. Jest są nierozerwalnie związane z postę 
rzeczą niewątpliwą, że rozwój spoi powymi dążeniami narodów, z twór 
dżielczego ruchu chłopskiego w pro|czyra rozwojem ich kultury. Nie da-
dukcji rolnej, któremu sprzyjać bę 
dą również zasady wyrażone w 
art. 9 j 10 projektu Konstytucji, 
przyczyniać się będzie do coraz 
wyższych osiągnięć w dziedzinie 
rozwoju na wsj spółdzielczości p‘o 
dukcyjnej.

_ Zmiany, które pozwoliłem sobie 
zilustrować cyfrowo w przytoczo­
nych przykładach, mają charakter 
zmian nie tylko ilościowych, ale rów 
nież Jakościowych. Decydujące są 
zmiany charakteru naszej ekonomi­
ki, jej nowej treści społecznej, to 
znaczy — decydujące jest to, komu 
ona służy, czyje potrzeby i interesy 
ma na celu. Nie ma już dziś w Poi 
sce wielkich kapitalistów, obszarni­
ków, bankierów lub potentatów im 
perialistycznego kapitału — nie im 
więc służy nasza gospodarka, nie 
dla ich zysków produkują nasze fa­
bryki, kopalnie, huty, nie dla ich 
korzyści pracują milionowa i coraz 
liczniejsze rzesze robotników, in­
żynierów, pracowników umysłowych 
w' przemyśle i chłopów w rolnic­
twie. Ekonomika polska zmieniła 
się od podstaw z chwilą, gdy jej 
gospodarzem stał się lud pracują­
cy« jedynym jej włodarzem 
jest dziś naród polski. Jego potrze­
bom, jego interesom, wzmacnianiu 
jego^ sił, kształtowaniu jego przy­
szłości służy dziś cala nasza gospo 
darka narodowa. Oto — co jest 
najistotniejsze. (Oklaski).

I ta właśnie najistotniejsza praw 
da legia u podstaw projektu Kon­
stytucji, wypełnia całą jej treść od 
początku do końca. Ustawa zasad­
nicza państwa ludowego powinna 
być w przeciwstawieniu do konsty­
tucji brrżuazyjnej nie słowną dekla 
pćJ3 pfaw obywatelskich i demo­
kratycznych, lecz ich gwarantem, 
ich zabezpieczeniem. Projekt Kon- 
slytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej czyni w pełni zadość tej 
podstawowej zasadzie, ponieważ 
mocnym i niezawodnym oparciem 
dla praw obywatelskich i wolności 
demokratycznych są nasze przeobra 
żenią społeczno - gospodarcze, oraz 
ludowy charakter naszej władzy i 
przodująca, kierownicza w niej rola 
polskiej klasy robotniczej, która 
strzec będzie zawsze ni-złomnie so 
juszu z nodstawowymi masami 
chłopstwa pracującego w budownic­
twie nowego socjalistycznego u- 
stroju społecznego.

Rzeczywistą podstawą rozwoju 
stosunków politycznych i kultural­
nych są stosunki ekonomiczne. Na 
nich opiera się, z nich wyrasta, im 
służy cała nadbudowa polityczna, 
prawna i ideologiczna, a więc wła­
dza państwowa i Konstytucja, któ­
re z kolei wywierają wpływ na cha

ją się one żadną miarą pogodzić z 
polityką ucisku i agresji w stosun­
ku do innych narodów, ani też z 
zaostrzaniem wyzysku ekonomiczne­
go. w stosunku do mas pracujących 
własnego kraju, a w tym właśnie 
kierunku zmierza polityka krajów 
imperialistycznych. Odpowiedni­
kiem tych tendencji kapitalizmu 
jest wiaśnie zaostrzanie terroru 
wobec klasy robotniczej. Klasa ro­
botnicza występowała zawsze do 
walki w obronie swobód i praw de­
mokratycznych, deklarowanych w 
niektórych konstytucjach burżuazyj- 
nych, a mimo to nie wypełnianych 
i gwałconych z reguły przez rządy 
kapitalistyczne. Jesteśmy dziś świad 
kami walki prowadzonej pou kie­
rownictwem partii komunistycznych 
wielu krajów Europy zachodniej o 
poszanowanie i przestrzeganie kon 
stytucji burżuazyjnych we Wło­
szech, Francji, Anglii itd, Ta slusz. 
rn walka jest wysoce znamienna, 
świadczy bowiem, że w schyłkowym 
okresie kapitalizmu tylko klasa ro­
botnicza i jej partia rewolucyjna 
zdolna jest stawać na czele mas 
pod sztandarem walki w obronie e- 
lementarnych praw człowieka i oby 
watela, walcząc równocześnie o po­
kój i organizując opór narodów 
przeciwko agresywnym knowaniom 
imperialistów.

W krajach demokracji ludowej, 
które budują socjalistyczny ustrój 
społeczny, podstawowym prawem 
gospodarki narodowej i podstawo­
wym zadaniem polityki władzy lu­
dowej jest zabezpieczanie w mak­
symalnym stopniu rosnących po­
trzeb materialnych i kulturalnych 
mas pracujących. To właśnie obok 
umocnienia władzy ludowej j pań-

stwierdzając, że „przodownicy pra­
cy otoczeni są powszechnym sza­
cunkiem narodu“

Dopiero wyzwolenie ludu pracu­
jącego z jarzma wyzysku kapitali­
styczna - obszarniczego nadało pra 
cy nową treść, uczyniło z niej wol­
ny i twórczy czynnik naszego no­
wego bytu, naszych przeobrażeń 
społecznych. . czynnik nieustannego 
wzrostu siły i, potęgi naszego pań 
stwa, a co za tym idzie naszej wol 
rości i niepodległości oraz twórcze 
go rozwoju naszego narodu. Lud 
pracujący stal się dziś w Polsce 
jedynym gospodarzem bogactw, któ 
re sam tworzy własną swą pracą, 
zlikwidowany został raz na zaw­
sze rozdział między ludem pracu­
jącym i owocami jego pracy, na­
rzucony społeczeństwom przez kla> 
sy, żyjące z wyzysku pracy. Oto 
na czym polega nowa treść i wła­
ściwy sens artykułów Konstytucji, 
poświęconych pracy. Naszym- zada­
niem jest wydobyć z tych artyku­
łów zawartą w nich wielką treść 
wychowawczą i zarazem wyjaśniać 
masom pracującym socjalistyczny 
charakter zasady: „Od każdego we 
dług jego zdolności, każdemu we­
dług jego pracy“.

Struktura organów władzy i ad­
ministracji państwowej zostaia w 
projekcie Konstytucji głęboko zre­
formowana w porównaniu ze sta­
nem dotychczasowym. Jakie jest 
oodstawowe znaczenie tej reformy? 
Ustala ona strukturę organów wła­
dzy państwowej w kierunku, jej 
większego wzajemnego powiązania 
i w duchu jej głębszej demokratyza 
cji. Usunięty został sztuczny ! sprze 
czny z zasadami demokratycznym' 
podział władzy na ustawodawczą, 
wykonawczą i sądową. Projekt no­
wej Konstytucji usuwa stare prze­
żytki burżuazyjne w poprzedniej 
strukturze władz państwowych i na 
daje wszystkim organom władzy od 
góry do dołu charakter jednolity, 
wiążąc je ściślej z kontrolą mas 
zgodnie z podstawową zasadą de­
mokracji socjalistycznej: „ Jak naj­
szerszego włączania mas pracują­
cych do rządzenia państwem“. 
Wszystkie organy władzy są we­
dług nowej Konstytucji wybieralne. 

Rozdział 7 projektu Konstytucji

ciół ale I wśród wrogów. Jak usto-f| Zmniejszyła atę wybitnie umierał*
sunkowali się ci ostatni do treści 
naszej Konstytucji?

Opinia światowej prasy burżua 
zyjnej o naszej Konstytucji poWta 
rza znów % tępym uporem to, co 
już przedtem mówiła o konstytuc­
jach innych krajów demokracji lu­
dowej — mianowicie, że jest to 
tylko deklaracja, która nie będzie 
wykonywana. Argument ten doty­
czyć ma szczególnie rozdziału ó 
prawach obywatelskich.

Cóż można by odpowiedzieć na 
ten argument? To przede wszyst­
kim. że sam on jest mieleniem pu­
stych słów, właściwym publicystom 
burżuazyjnym, którzy nie mają z wy 
czaju zestawiać swych twierdzeń 
z rzeczywistymi faktami. Bo fakty 
dowodzą:

1) że prawo obywateli do pracy, 
do zatrudnienia potwierdza u nas 
fakt całkowitej likwidacji bezrobo­
cia, czego nie można powiedzieć o 
krajach burżuazyjnych;

2) że prawo obywateli do wypo­
czynku w Polsce wykorzystują już 
od szeregu lat wszyscy bez wyjątku 
pracownicy fizyczni ł umysłowi, ko 
rzystający z płatnych corocznych ur 
lopów i setki tysięcy korzystają­
cych z uzdrowisk, domów wczaso­
wych, turystycznych I wypoczynko­
wych itd., czego, oczywiście, nie 
ma na ogół dla, klasy robotniczej w 
krajach kapitalistycznych;

3) że prawo do ochrony zdrowia 
potwierdza fakt powszechności ubez 
pieczeń społecznych w Polsce, płat 
nych w całości przez zakłady pra­
cy, co jest zasadą obcą dla państw 
burżuazyjnych;

4) że prawo do nauki potwier­
dza powszechność i obowiązko­
wość nauczania dla wszystkich 
dzieci w miastach i wsiach oraz 
liczba 3.220 tys. dzieci w szkołach 
podstawowych, 235 tysięcy uczą­
cych się w szkołach licealnych i 
około 580 tysięcy w szkołach za­
wodowych, wzrost liczby szkól 
wyższych z 27 w roku 1938 do 82 
w roku 1951, a liczby studentów 
z 48 tysięcy do 134 tysięcy, wresz

ność na choroby zakaźne zarówno 
w miastach jak na wsi — średnio 
o polewę, a w niektórych schorze­
niach spadla do */«. względnie 7» 
okresu przedwojennego.

Czyż liczby te nie są wymowny-' 
mi nrernikami wzrostu sil narodu, 
miernikami naszych osiągnięć, cżyt  
nie zadają one klamu wrogim bred 
niom oszukańczej propagandy im­
perialistycznej łożącej coraz więk­
sze sumy dolarów, aby żohydzii 
nasz kraj i nasz ustrój społeczny?

Pogrobowcy polskiego faszyzmu»
chwalcy napiętnowanych przez hi­
storię rządów szlachetczyzfly i ka­
pitału, emigranccy kosmopolici bą> 
idei i bez ojczyzny, cała ta skłóco­
na zgraja najmitów amerykańskich 
powtarza w kółko ten tam motyw 
projekt naszej Konstytucji jeąt 
naśladownictwem Konstytucji Rsu 
dziećkiej. Obrazuje to wyjątkew 
wą wprost obłudę i tępotę amery­
kańskich najmitów. Jest bowiem 
rzeczą jasną, że jako kraj budują­
cego się socjalizmu korzystamy a 
olbrzymiego dorobku kraju, w któ­
rym socjalizm zwyciężył. (Okla­
ski). Ale jest również rzeczą bez­
sporną i jasną, że basza Konstytu­
cja wyrasta z najgłębszych pokła­
dów polskiej gleby, z walk i z wo­
li polskiego ludu, wyrasta z dzie­
jów naszego narodu i jest wciele­
niem jego wielowiekowych dążeń, 
jest rozwinięciem jego najbardziej 
postępowych tradycji, które są dla 
nas przedmiotem dumy. (Oklaski). 
Nasza Konstytucja i nowe żyei« 
narodu, którego jest odzwierciedla 
niem, powstały w walce z tyrfl 
wszystkim co podłe i zdegenerowa 
ne, co wsteczne i skarlałe, ćo sprze 
dajne i bezideowe, w walce z całą 
spuścizną ciemnoty 1 przesądów, 
nacjonalistycznej megalomanii, pa* 
sożytnictwa kosztem własnego lu­
du i *nnych uciskanych narodów.

Chcemy też, aby wszyscy ludzie 
zrozumieli sens naszej Konstytucji, 
zdali sobie sprawę, że uksztaitew* 
nie naszej narodowej, ludowej Kon

stwa, jego siły i suwerenności jest ckrtslający pods awowa prawa I o- 
niezawodna gwarancją urzeczywist bow1/?zkt obywatel, wywołał w o- 
nienla najszerszych praw demokra- kresle dysku.sJ.f Ogólnonarodowej

przemysłu socjalistycznego w 0?ói! raktter f^ ln y c h  stosunków spolecz 
nej produkcji przemysłu: w 19461 ny , ’ stosunków produkcji. W społe
roku udział ten wynosił 86,3 proc., 
w 1947 — 89,5 proc., w 1951 osiąg 
nął już 99,4 proc., a, w roku bieżą 
cym osiągnie 99,6 proc., czyli mo­
żemy uważać, że elementy kapita­
listyczne zostały z naszego prze­
mysłu niemal całkowicie wyparte.

W tym samym kierunku rozwija 
ia się sytuacja w naszym handlu, 
w którym udział elementów kapita­
listycznych w obrotach hurto­
wych w roku 1946 wynosił jeszcze 
?0 proc., w 1947 — 15,5 proc., o- 
becnie zaś obroty w handlu hurto­
wym obsługiwane są w 100 proc. 
przez uspołecznioną sieć handlo­
wą. Na szczeblu obrotów detalicz­
nych udział sieci uspołecznionej w 
roku 1946 wynosił tylko 22,2 proc.; mówiąc już o nieustannych orgiach 
w 1947 — 30 proc., obecnie zaś oolicyjnych w stosunku do mas ro-

czeństwach kapitalistycznych, gdzie 
istnieje wyzysk ma? pracujących 
— prawa i swobody obywatelskie 
dla tych mas stają się fikcją i o- 
szustwem, albo też są formalnie i 
faktycznie likwidowane przez coraz 
ji-wniejszy terror policyjny i faszy­
stowski, przez wzrost militaryzmu. 
Ograniczanie i deptanie praw oby­
watelskich obserwujemy obecnie w 
krajach kapitalistycznych, nie wy­
łączając tych, które'— jak Francja 
czy Anglia — pyszniły się niegdyś 
swym formalnym demokratyzmem 
burżuazyjnym. Dziś w Anglii prze­
śladuje się obrońców pokoju, we 
Francji gwałci się brutalnie nawet 
takie przepisy konstytucyjne jak 
prawo nietykalności poselskiej, nie

tycznych ludu pracującego. Nie 
mniej ważną gwarancją jest zabez 
pieczenie kontroli i współudziału 
najszerszych mas w działalność] 
wszystkich organów władzy ludo­
wej, praktyczna łączność tych orga 
nów z ludem pracującym miast i 
wsi. Zasadzie tej daje pełny wyraz 
projekt Konstytucji.

Konsekwentna polityka władzy 
ludowej ograniczania i wypierania 
elementów kapitalistycznych oraz 
usuwania wszelkich form wyzysku 
wiąże się jak najściślej z plano­
wym rozwojem uspołecznionych 
działów produkcji jako podstawą 
całej gospodarki narodowej, z poli­
tyką szybkiego uprzemysłowienia 
kraju w oparciu o nową technikę, 
oo jest warunkiem również podnie­
sienia na wyższy poziom rolnictwa 
oraz zabezpieczenia sił obronnych 
naszej ojczyzny. Uspołecznione 
środki produkcji, komunikacji, wy­
miany i kredytu stanowią podsta­
wę rozwoju przemysłu socjalistycz­
nego i dalszego przekształcania

wynosi 94 proc.
Inaczej, oczywiście, przedstawia 

ją się stosunki w naszym rolnic­
twie, gdzie przeważa drobnotowa- 
rowa indywidualna gospodarka 
chłopska. Aie i w rolnictwie wzra­
sta szybko udział gospodarki uspo 
łecznionej, jakkolwiek ogólny jej 
poziom jest jeszcze stosunkowo nie­
wysoki. W roku 1946 udział gospo

betniczych oraz ich organizacji. 
Lud pracujący krajów kapitalistycz­
nych cierpi nie tylko wskutek gwał 
tów i zamachów na jego prawa po 
lityczne, ale cierpi przede wszyst­
kim od bezrobocia, głodu, drożyz­
ny, rosnących ciężarów podatko­
wych związanych ze zbrojeniami, 
jest nie tylko ograbiany ze swych 
praw politycznych, lecz ogranicza-

darki socjalistycznej w ogólnej I ny Iest w zaspokajaniu swych po- 
wartości produkcji rolnej wynosiłj f7-eb kulturalnych z braku środków 
zaledwie 2 proc., w 1947 — 5,3j zaspokojenia,
proc., w 1951 — 12,2 proc. i w ro[ Czyż można mówić o prawach de 
ku bieżącym wyniesie około 15; mokratycznych w Stanach Zjedno- 
proc. O szybkim tempie wzrostu}ozonych, gdzie zrośnięty z kapita- 
socjalislyeznego rolnictwa w porów-tern państwowy aparat ucisku staf 
naniu z okresem sprzed 6-ciu lat|się wielką wylęgarnią zbrodniczych 
świadczą następujące wskaźniki:!myśl! o najskuteczniejszych sposo- 
jeśli przyjmiemy za 100 produkcję bach zagłady jak największych mas 
socjalistycznego rolnictwa w rokuj ludzkich. Czyż rr źna mówić o ja- 
1946 (sektor socjalistyczny re.pre-l kimkolwiek postępie i swobodąch o

w kierunku pełnego zwycięstwa so­
cjalizmu.

Stale wzmacnianie spójni gospo 
darczej między miastem i wsią na 
podstawie braterskiej współpracy 
robotników i chiopów będzie sku­
tecznym oparciem dla tej polityki.

Władza ludowa zabezpiecza po­
moc i opiekę Indywidualnej gospo­
darce chiopów pracujących, udzie­
lając szczególnego poparcia rozwi­
jającym się dobrowolnym zrzesze­
niom chłopskim, jako wyższym i 
korzystniejszym dla chłopów for­
mom gospodarki zespołowej, uła­
twiającym osiągnięcie przełomu w 
produkcji rolnej oraz szybsze pod­
niesienie dobrobytu materialnego i 
kultury wsi.

Projekt Konstytucji uznaje i o- 
chrania własność indywidualną go 
spodarstw chłopskich, rzemieślni­
czych i chałupniczych jak również 
własność osobistą wszystkich oby­
wateli oraz zabezpiecza prawo jej 
dziedziczenia. Mienie ogólnonaro­
dowe Konstylucja powierza szcze 
gólnej trosce i opiece wszystkich 
obywateli. Zadaniem organizacji 
społecznych i politycznych jest nie 
ustanna wychowywania i budzenie 
w świadomości mas poczucia tej 
troski, jako szczególnego obowiąz­
ku społecznego i patriotycznego.

Podstawą ustroju społecznego 
jest praca. Art. 14 projektu Kon­
stytucji określa rolę pracy w Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej jako

najżywsze zainteresowanie, a rów­
nocześnie najbardziej powszechną 
i gorącą aprobatę. Po raz pierwszy 
w histrrii naszego narodu masy pra 
cujące znajdują w krótkich, peł­
nych konkretnej treści sformułowa­
niach projektu Konstytucji tak jas­
ny obraz swego nowego życia, 
swych zdobyczy, swych osiągnięć, 
tak wszechstronne urzeczywistnie­
nie swych dążeń.

Twórca Konstytucji kraju zwycię 
skiego socjalizmu Józef Stalin pod 
kreślal tę jej właściwość, „że nie 
ogranicza się ona do stwierdzenia 
formalnych praw obywateli, lecz 
przenosi punkt ciężkości na sprawę 
zagwarantowania tych praw, na 
sprawę środków realizacji tych 
praw...“. „Nie proklamuje tylko wo! 
ności demokratycznych, lecz zabez­
piecza je również w trybie ustawo­
dawczym za pomocą odpowiednich 
środkow materialnych. Dlatego 
też jest rzeczą zrozumiałą, że de- 
mokratyzm projektu nowej Konsty­
tucji — mówił, referując ten projekt 
w r. 1936 towarzysz Stalin—nie jest

cie liczba około 325 tys. korzystają stytucji polskiej, wolnej od burżua 
cyeh ze stypendiów państwowych I zvjnych kosmopolitycznych wzo- 
w szkołach średnich, zawodowych i róWj stalo się możliwe właśnie

, . dzięki zwrotowi w dziejach ludzko
5) że prawo do korzystania ze kw „początkowała Wielka 

zdobyczy kultury umoil.w.a rosną- Socjalistyczna ReWotucia Pafdzi« 
ca wciąż ¿tec bibliotek, mpzeow, de- jk (Oklaski)

stosunków społeczno-gospodarczych „zwykłym“ i „ogólnie uznanym"
demokratyzmem w ogóle, lecz de 
mokratyzmem s o c j a l i s t y c z ­
n y m “. (Zag. Leninizmu, str. 652).

Przytoczyłem tę wypowiedź wiel 
kiego Wodza i Bojownika nowej e- 
poki socjalistycznej, ponieważ od­
zwierciedla ona najgłębszy sens 
tego, na czym polega rzeczywisty 
ćemokratyzm. Zasad tego demokra- 
tyzmu socjalistycznego Komisja 
Konstytucyjna starała się przestrze 
gać konsekwentnie w całokształcie 
projektu Konstytucji, przedłożone­
go Wam obecnie do decyzji, Oby­
watele Posłowie.

Sądzę też, że w tym właśnie le­
ży główna przyczyna, iż masy pra 
cujące w okresie dyskusji ogólnona 
rodowej nad projektem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
poznały od razu i odczuły w niej 
własne swe dzieło, że przyjęły ją 
jako swoją robotniczą i chłopską,

atrów, domów kultury, kin, świetPc 
— wielokrotnie przerastająca już 
dziś stan, który istniał przed woj­
ną i stan istniejący obecnie w wielu 
większych od Polski państwach ka 
pitalistycznych;

6) że prawa dla kobiet i całkowi­
te ich równouprawnienie znajdują 
realne potwierdzenie we wszystkich 
gwarancjach zawartych w Konsty­
tucji, a urzeczywistnianych od da 
wna w praktyce, w coraz liczniej­
szych awansach kobiet na odpowie 
dzialne stanowiska i urzędy, przede 
wszystkim zaś w szerokiej opiece 
państwa nad matką i dzieckiem, co 
między innymi wyraża się w spad 
ku zgonów niemowląt o 27 proc. w 
porównaniu z okresem przedwojen­
nym, spadku zgonów dzieci na sku 
tek wątłości, chorób żołądka i jelit 
oraz chorób okresu niemowlęctwa o 
40—70 proc., spadku śmiertelno­
ści położnic o 87 proc. w miastach 
i 73 proc. na wsi w porównaniu z 
latami przedwojennymi — dzięki 
wzrostowi pomocy lekarskiej dla 
matek i dzieci, dzięki rosnącej sieci 
żłobków i przedszkoli oraz zakła­
dów położniczych.

Skoro już mowa o ochronie zdro­
wi* jako jednej z ważniejszych 
form pomocy państwa ludowego 
dla swych obywateli, przytoczę kil 
ka cyfr niezwykle pod tym wzglę­
dem znamiennych:

Przyrost naturalny wynosił w ro 
ku 1938 — 10,7 na 1000 ludności, 
w roku zaś 1950 osiągnął 19,0, czy 
li wzrósł o 78 proc. w stosunku do 
okresu przedwojennego. Nigdy sta­
tystyka polska nie notowała takich 
cyfr przyrostu naturalnego, jak no 
tuja stale obecnie, poczynając od 
roku 1948.

Zwiększenie przyrostu naturąlne- 
go jest wynikiem zwiększającej się 
liczby urodzeń z jednej strony i 
zmniejszenia śmiertelności — z 
drugiej. Oba zjawiska są hiewątpli 
wie wynikiem przemian gospodar­
czych i społecznych w naszym kra 
ju, wśród których decydującym 
czynnikiem jest wzrost stopy źycio-

prawdziwie ludową, płynącą z ich wej mas pracujących ! troska pań
serc, z ich myśli i uczuć Konsty­
tucję, taką właśnie Konstytucję, o 
którą walczyli długo oni sami I 
ich ojcowie, o której myśleli i mó­
wili na barykadach ł w pochodach 
robotniczych, w walkach. strajko­
wych i za kratami więzień, za któ

stwa o ochronę zdrowia ludności.
Liczba zgonów na tak rozpow­

szechnioną w Polsce chorobę ' jak 
gruźlica, wykazuje spadek o poło­
wę w stosunku do okresu przedwo 
jennego.

Dla każdego uczciwego człowie­
ka jest rzeczą oczywistą, że rozgrfi 
mienie najeźdźców hitlerowskich 
przez Związek Radżiećki stworzyło 
warunki dla zdobycia przez na* 
niepodległości, dla zdobycia wła­
dzy przez lud, dla zwycięstwa lu­
du nad siłami kapitalistycznego wy 
zysku i rozkładu.

Dla każdego uczciwego człowie­
ka jest rzeczą oczywistą, że dzięki 
opartemu na zwycięstwie Związku 
Radzieckiego nowemu układowi sił 
na arenie międzynarodowej po dru 
giej wojnie światowej stało się 
możliwe umocnienie Polski Ludo­
wej w nowych granicach, opartych 
na Odrze, Nysie i Bałtyku I jej 
wspaniały rozwój. (Oklaski).

Opieramy się „na rewolucyjnym 
dorobku polskiego i międzynarodo 
wego ruchu robotniczego — jak 
głosi wstęp do projektu Konstytu­
cji —• na historycznych doświadcz* 
niach zwycięskiego budownictwa 
socjalistycznego w Związku Socią- 
listycznych Republik Radzieckich, 
pierwszym państwie robotników I 
chłopów“.

Dumni jesteśmy z tego, że czer­
piemy z doświadczeń i dorobku na­
rodów radzieckich, które po bratei 
sku dzielą się z nami swymi wiel 
kimi osiągnięciami we wszystkich 
dziedzinach przemysłu, techniki, 
rolnictwa, ochrony zdrowia, swej 
głęboko humanistycznej sztuki I 
przodującej nauki.

Uważamy za dobrodziejstwo, że 
w czasach rosnącego zdziczenia fa 
szystowskiego i gnicia moralnego 
w krajach kapitalistycznych, w cza 
sach ludobójstwa i stosowani 
przez imperialistów broni bakterio­
logicznej, — możemy korzystać z 
doświadczeń i pomocy wielkiego 
Kraju Rad, który zmienia oblicze 
ziemi, zaprzęga energię atomową 
do pracy pokojowej, buduje kanały 
i odwraca bieg rzek, Wznosi wspa­
niałe budowle komunizmu. Równo 
cześnie zaś sięgamy w giąb naszej 
historii i * krytycznej analizy (ej 
wielkiego dorobku czerpiemy wgka 
zania na dzień dzisiejszy i jutrzej­
szy.

Projekt Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitef Ludowej jest wyr*- 
zem osiągniętego po raz pierwszy 
w naszych dziejach zwycięstwa lu­
dowego, plebejskiego nurtu, które

miernika zasług i obowiązków oraz j ruszenie nie tylko w kraju, ale f 
sDrawę honoru każdego oby wciela, Izagranicą, nie tylko wśród przyja

, ,  ,, , Spadek umieralności ogółem w
rą oddawali swą krew ( życie naH iatach 1948/49 wyraża się cy frą ____
epsi bojownicy i patrioci polscy, 0 23,2 proc. w porównaniu z latami!go dalszym ciągiem iest polski re 

którą dz:s wałcza masv robotnicze nrzedwojennymi, w wyniku czego wolucyiny ruch robotniczy, nurt 
w krajach kapitalistycznego świata, średnia długość życia w Polsce | marksistowski — spadkobierca

zwiększyła się — według obliczeń ¡wszystkiego co było szlachetne i po 
Ministerstwa Zdrowia — o około! stępowe w dziejach Poiski.
18 proc. w stosunku do stanu przedi
wojennego 1 (Ciąg M m  m  str. 0

Projekt Konstytucji Polskiej Rz 
czypospolitej Ludowej wywołał po
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Referat Prezydenta BP Bolesława Bieruta w Sejmie 
o projekcie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Czerpiemy z pięknych tradycji silę z wielkiego dorobku polskiego i 
piastowskich, które leża u podstaw1 ' międzynarodowego ruchu robotni

f O o l f o n c z e m e  z e  $ d r o n y  2 /
obecnego ukształtowania geograii- czego, jego bohaterskich tradycji, Iperializinu, sprawy wolności Polski, !
cznego naszej ojczyzny i ¡ej grani 1 >^!* internacjonalizmu i głębokie-1sprawy-, solidarności i braterstwa 

Czerpiemy z postępowych trądy-' K<‘ Patriotyzmu Nowa Konstytucja ¡ klasy robotniczej Rosji i Polski, 
cii. „złotego wieku" literatury pol-l^ft uwieńczeniem zwycięstwa bo-i Jakże olbrzymi w swym znaczę- 
skiej. z świetnego dorobku Reja' ha^ skich P°'skie£° ruchu jmu jest wkład Józefa Stalina do
1 Kochanowskiego Ostroroga ’ mbo,niczego na przestrzeni /O lat.| dzieła wyzwolenia Polski, ustalenia

cent tej wspólnej walki i tego hi- Polskiej Rzeczypospolitej Ludowjj 
storycznego zwrotu w stosunkach nie tylko umocni nasze dotychcza 

Jakże pięknie wyraża tę myśli między narodem polskim i rosy i - : sowę zdobycze, ale utoruje drogę

Modrzewskiego , (Oklaski). ¡jej granic, do dzielą umocnienia i
Czerpiemy z pięknych tradycji lakże w,(f kle raczenie te- < rozwoju Polski Ludowej, do hist> 

,.polskiego Oświecenia", Sejmu Czm ; g0, ze Marks 1 Ellgels tyle uwagi | ry cznego zwrotu w wielowiekowych 
roletniego, powstania kościuszkow poświęcili sprawie narodowego i | stosunkach między narodem pol­
skiego, polskich jakobinów. j społecznego wyzwolenia narodu poi j skini a narodami rosyjskim, ukra- 

Czyż nie znalazł dopiero w na- skiego, że tak ściśle łączyli sprawę htiskim i b:alorusk:m (Oklaski) 
szej Konstytucji urzeczywistnienia' ^wycięslwa sprawy wolności i de-'
płomienny apel Franciszka Saleze- ,__ -, .1 . ,,r • i ; * i » i 17 10 T.okracji w Etiiop q z walka o no-Ko Jezierskiego, który w . roku 17n) J 1 1
pisał: „Cłicecież być wolnyrni? ^3» wolną, Ludowy Polskę.
Trzeba, żebyście sobie wolności 
Istotne przepisali prawidła. Chce . Lenin polskiemu ruchowi robotni, 
rleż _być narodem? Trzeba, żeb.ś; czemUf polskiemu proletariatowi l 
c;e jego upewnili całosc. Calosc , . . . .  .
waszego narodu zrobi was dopiero riaródowi polskiemu w jego walce

Zwrot ten, który stal się możli­
wy dzięki zwycięstwu Rewolucji 
Październikowej i dzięki zdobyciu 

Jakąż nieoceniona pomoc okazał I władzy przez lud w Polsce w wy­
niku rozgromienia hitleryzmu przez 
Aripię Radziecką, był przedmiotem 
ciążeń najlepszych Polaków i Ro-

gios radykalnej emigracji polskiej 
..Giomada Humań“:

„Rosja, która cierpi toż samo, co 
i my... Czyż nie złączy sił swoich 
z nami przeciwko wspólnemu jarz­
mu? Rosja, która tyła z nami w 
¡825 r., Rosja, która jak braci przyj 
mewała nas w głębiach Syberii w 
1831, Rosja, która w 1839 chciała 
przywołać do życia Polskę... Czyż 
teraz będzie przeciwko nam? Czyż 
się zaprze imion Pestla, Mura wie­
wa, Bestużewa, które wraz z Zawi-

kim, zwrotu, o którym mówił Józef do pełnego, zwycięstwa socjalizmu. 
Stalin w 1945 roku podczas podpi-j (Oklaski).
sama umowy o przyjaźni, wzajem­
nej pomocy i' współpracy? 

Obywatele Posłowie!
Uchwalając Konstytucję Polskiej

Konstytucja Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej stanie się świadec­
twem wielkości naszego narodu, 
świadectwem trwałego zwycię-

Rzeczypospolitej Ludowej złożemv j stwa postępowego nurtu w dziejach-
tym samym hołd cieniom najlep­
szych Polaków, którzy na przestrze 
ni wielu pokoleń wałczyli o spra­
wiedliwość, o postęp, o wolność, zło 
żymy hołd bojownikom sprawy ro­
botniczej i chłopskiej, którzy żvcie

sza i Konarskim ¿wśród teraźniej- swe oddali w walce z przemocą i
szóści egoizmu błyszczą jak gwiaz 
dy.swoim poświęceniem na wscho­
dzie? Oto są ci, na których racho­
wać powinniście..,“ Historia w peł­
ni potwierdziła słuszność tych pol­
skich rewolucyjnych nadziei.

, A czyż później w okresie Pow­
stania Styczniowego przyjaźń czo-

ludem jednym i od innych osob-( wyzwoleńczej, broniąc wytrwale już 
nvm. a wolność powszechna spr?-j w nowych warunkach, w okresie-im I lat. 
wi. że będziecie narodem całym“.!

Hugo Kołłątaj pisał o Konstytu­
cji 3-go Maja. „Wielu projekt mój 
za  zbyt śmiały osądza, gdy ja gani 
zagłębiając się w przyszłości, któ 
ra łatwiejszy przystęp prawdzie do 
Serc ludzkich zgotuje, patrzę nań j 
jako nieodpowiadający zupełme 
chęci dobrem ludzkim zajętej, j 
Przyjdą, następne po . nas pokole­
nia i jeżeli to małe pismo czytać 
będą rzekną: „Przeę!eż w roku 
1789 odważono się mówić zą praw 
d«. lecz jak wówczas przesądom 
ulegać trzeba było, kiedy w nim 
nie dość jeszcze śmiało przy j 
prawdzie obstawano“. j

Ileż w tych słowach wielkiego 
patrioty jest głębokiej wiary w siły 
narodu! j

Czyż połowicznośe, niezdecydo­
wanie i uleganie przesądom szla­
checkim, które z taka przenikliwo­
ścią Kołłątaj uchwyci} w Konstytu 
cji 3-go Maja, nic zostały po raz j 
pierwszy w naszej historii prze­
zwyciężone dopiero w naszych cza 
sach. w naszej Konstytucji? j 

W naszej codziennej pracy i wal 
ce, tworząc nową Konstytucję, się 
gamy jeszcze głębiej w naszą hi- • 
storię i docieramy do tradycji prze! 
jjjii.czanyc.ji luj)... -wręcz fałszów«-

P o s ie d z e n ie  s e jm o w e j  k o m is j i  
P ra  w n iczej i R e g  u la  igi 5n o  w e |

WARSZAWA PAP. W Jniu 18 bm. odbyło się posiedzenie Sejmo­
wej Komisji Prawniczej i Regulaminowej. Sprawozdanie o projekcie 
Ustawy Konstytucyjnej — przepisy wprowadzające Konstytucję Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej — złożonym ze wspólnej inicjatywy 
ustawodawczej Rady Państwa i Rządu złożył wicemarszałek W. Bar- 
cikowski. Projekt Ustawy reguluje szereg zagadnień w okresie przej­
ściowym od wejścia w życie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej do chwili wyboru nowego Sejmu.

W dyskusji nad projektem ustawy zabierali głos pos. pos. Fran­
kowski 1 Bocheński (Kat, - SpoL), Dąb i Rapaczyński (PZPR) oraz 
Klernik (ZSL). Wyjaśnień udzielali minister sprawiedliwości H. 
Świątkowski oraz prof. Rozmaryn.

Komisja postanowiła wystąpić do Sejmu o uchwalenie projektu 
ustawy w brzmieniu przedłożenia rządowego.

sian na przestrzeni ostatnich 150 łowycli działaczy Lewicy Czerwo- 
laf nych jak Dąbrowski, Wróblewski,

Sierakowski, Padtewski, z Herce- 
nem i Ogariewem, Czernyszewskim,

! Dobrolubowem i Szewczenką — 
j nie świadczy o tym samym głębo- 
; kim nurcie, który przewija się na 
przestrzeni dziesięcioleci? Czyż ni.* 
znalazła ona później swego wcie­
lenia w takich wielkich postaciach 
jak Ludwik Waryński, Julian Mar­
chlewski i Feliks Dzierżyński, czyż 
nie została potwierdzona wspólną 
walką rewolucjonistów polskich i 
rosyjskich na barykadach 1905 ro­
ku, a potem w ogniu Wielkiej Rewo 
lucji 1917 roku, w, setkach demon­
stracji robotników i chtopów pol­
skich, walczących pod przewodem | 
komunistów w okresie międzywojęn 
rym i wreszcie w krwi wspólnie 
przelanej na pobojowiskach drugiej 
wojny światowej w walce z na­
jeźdźcą hitlerowskim?

wyzyskiem kapitalistycznym, złoży 
my hołd pamięci tych wszystkich, 
którzy w ciemną noc okupacji hitle. 
rawskiej oddali swe życie z wiarą 
w lepsze jutro Polski, z wiarą w 
jej wolność i wielkość. .

Złożymy też hołd pamięci żołnie 
rzy i oficerów radzieckich, którzy 
polegli na polskiej ziemi w walec 
o wspólną sprawę.

Uchwalenie przez Sejm Konstytu 
cji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej wzmocni siiy naszego naro­
du, jeszcze bardziej scementuje 
nasz narodowy front walki o utrwa 
lenie pokoju, o realizację Planu 
6-letniego. Wzmocni to nasz wkład 
do walki, którą, toczy dziś cały wiel 
ki światowy obóz pokoju i postępu.

Na przekór wrogom Konstytucja

naszego -narodu, zwycięstwa spra­
wy klasy robotniczej i sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego.

Uchwalona przez Sejm Ustawo­
dawczy Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej będzie tarczą 
i orężem naszego narodu w walce 
o rozkwit i świetność nasze’ ojczy­
zny — Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej. (Długotrwałe, burzliwe owa 
cje).

J6zsff Stalin  
przyjął na audiencji 

Piętro Nenni'ego
MOSKWA PAP. Dnia V7 

lipca Józef Stalin odbył roz­
mowę z wiceprzewodniczą­
cym Światowej Rady Poko­
ju, Piętro Nenni.

Spółdzielnia produkcyjna im. VIÍ1 rocznicy Manifestu PKWH

Chłopi z  Kiawek w woj. gdańskioi
meldują Prezydentowi Bierutowi

o założeniu gospodarstwa zespołowego
Dnia 17 lipca br. w gromadzie!przez miejscowych chłopów spół- 

Czyż zdobycze, które odzwiercie- Kławki, gmina Stare Pole, pow.1 dziełnia produkcyjna, 
j dla nasza Konstytucja nie są owo-; malborskiego, założona została , Przystąpiło do niej !2 mało i
I......................... ......_  ' ____ ..._________ ______________________ ____ średniorolnych gospodarzy, którzy

j podpisali statut typu Ib.
Nowozałożona spółdzielnia pro­

dukcyjna jest jeszcze jednym świa 
jdeetwem rosnącego uświadomienia 
chłopów i zrozumienia przez nich 
prawdy o wyższości gospodarki ze 
społowej nad indywidualną.

Na zebraniu założycielskim chip 
pi. postanowili wystosować lisi do

Uroczyste akademie w rocznicę Święta Odrodzenia
Robotnicy portowi i kclsjarze  meldują

«totthV da trogalei bislnlii o - swych osiągnięciach w Czynie Lipcowym Rzeczypospolitej Ludowej towarzy
chłopskiej, do chłopskiej poniewic": 
ki i do szlacheckiej samowoli i wyj 
zysku, do nieludzkiego (pańszęzy-j 
źniar.ego okrucieństwa, kiedy uwa 
żano, żę chłop jest „nieczłowie­
kiem“1.

Sięgamy do tradycji pełnych bo­
haterstwa zrywów, buntów i pow­
stań chłopskich krwawo tłumio

sza Bolesława Bieruta. Poniżej
W dniu wczorajszym w portach Gdyni i Gdańska oraz w Za- na wzorach radzieckiego dźwigo- patriotyzmie załogi zakładów, któ- j zamieszczamy treść tego listu. 

kładach Naprawczych Taboru Kolejowego na Zawtślu. odbyły' się wego Szarapowa oraz inżyniera ry znalazł wyraz w podjęciu i reali-j „Obywatelu Prezydencie! 
uroczi/sie akademie poświęcone S rocznicy Wyzwolenia Polski. ; Kowalowa. Tow, Albekier wskazu zacji zobowiązań z okazji święta] ’ . .

do
Święta
nych orderami i odznakami

W sali Domu Kultury ZPGG wjnane w 84 proc. dając 425.000 zł i ' a„„D° J ^ esienia wyda,ności praryl tor°Szpaf
1 nie ofią

W zrozumieniu wyższości gospo- 
”:i zespołowej nad indywidual- 
oraz w wyniku obserwacji o-

kich portowców o ich skuteczności nośei. Mówiąc o trudnościach, jakie! si^Sn,ę^ spółdzielni produkcyjnych

nych ,przez szlachtę, kiedy to mag Gdyni zgromadzili się robotnicy ze oszczędności. Na szczególne wyróż w porc. .
naci i książęta kościoła z niesły-. wszystkich odcinków portu Wśród nienie zasłużyła — mówił tow. Ru 7- dużą uwagą wysłuchali n a s t ę p w s z ę d z i e  tam^ gdzie było “ież ¡ SP.'łd^ieliilę produkcyjną typu Ib. 
chan? mściwością ścigali przywód- zebranych znajduje się równ’ei'; dowski — załoga wydziału J. która nie zebrani, odczytanych przez tow.! , gdzieV groziło 'załamanie V iJ  Zawiązaniem spółdzielni, którą
Ców chłopskich, kazali ich ścinać przodująca brygada Stanisława Ple’do 14 bm. wykonała zobowiązania Michalskiego, meldunków o swycięj .* •  ‘odzie trzeba bvłn zaoału ¡ ¡nazwaliśmy „VIII Rocznica Manife 
i ćwiartować, |trzaka. Sześciu członków tej brygu! w 114 proc., a najtępiej pracowała!sk™ wykonaniu zobowiązań podję-1 twórcźej inicjatywy — stawała do siu PKWN“, pragniemy zacieśnić

odznaki brygada 34 na czele z Oflików-i tych przez1 portowców gdańskich. L racv z niezłomna-'wiarą w zwyełę-1Czerpiemy z pięknych tradycji (>y posiada zaszczytne oaznaui 1 urygaaa 04 na czele z unmow-i *j *-** ku. mwev?w ku«.i»kicii. ’pracy z niezłomną
walki „za wolność waszą i naszą“ ! Przodowników Pracy. Brygada ta ! skini. I Załoga podjęła ogółem 274 zobo s(wo.
w wieku XIX, z walk „o wyzwolę- i osiągnęła w Czynie Lipcowym 171 j Wśród burzliwych oklasków pa-j wiązań, realizując? je w 103,8 proc.,] Dyrektor Szpakowski omówił na­
pie z niewoli narodowej, narzuco- j proc- normy ^przy przeładunkach | dają .numery innych brygad, którejCo dało ogółem 206.016 zł oszczęd slępnie osiągnięcia produkcyjne za

kładów, ruch racjonalizatorski i 
współzawodnictwo oraey.

nej przez pruskich, austriackich i ro j drobnicy.^ \V_ dniu dzisiejszym sd° - j w, Czynie Lipcowym również wybi-1 ności. 
syjskich zaborców — kolonizato- tka j? wielki zaszczyt. Brygadzista ] ¡y s.« na ęzołowe miejsca wśród W
rów" — jak głosi wstęp do projek- ''•«‘o"’“ --------- 1 "  J ------1 -
tu Konstytucji — z tradycji udziału
Polaków w walkach wyzwoleń­
czych innych narodów. 

Nawiązujemy do uczuć solidarno

Stanisław Pietrzalc zostanie ude.ko 
r.owany Srebrną Odznaką Przodow 
nika Pracy.

Zebrani z uwagą wysłuchali re­
ferat u kierownika Rejonu Portowe- ] normy itd 
go Gdyni tow. Rudowskiego. który

1 ¡6 proc. zrealizowali tryme- 
portowców. Brygada 68 z wydziału j rzy swe zobowiązania skrócenia do 
II — 228 proc. normy, tryrnerzy z j tychczasowego czasu tryinowania
ttrygady 61 na czele ze Stanisła-1 statków. W realizacji zobowiązań powiedział. - -  Czekają nas nowe za

do

Uzyskane zdobycze produkcyjne 
są tylko etapem naszej pracy —

spójni* między miastem i wsią, o 
której Ty, Obywatelu Prezydencie, 
obszernie mówiłeś na VII Plenrm 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej.

Przyrzekamy Ci, Obywatelu Prc 
zydencie, t t  w założonej przez nas 
spółdzielni wytężymy wszystkie si­
ły, aby przy pomocy nowoczesnej 
techniki w rolnictwie doprowadzić

sci 1 przyjaźni, które walczących o podsumował wyniki współ¡eawodnic dział większość zatrudnionej w porjs:aka. Do wykonania tych zobowją nadwyzicą planu na IH kwartał . 
wolność Polaków łaczvłv w XIX I twą na cześć 8 rocznicy Wyzwolę-1 cie młodzieży. W realizacji Czynu: przyczvniii_ się dźwigowi Józef I Okrzvk wzniesiony przez mówcę
XX wieku 7 __ _ * inia oraz Zlotu Młodych Przodowni- wyrośli nowi przodownicy pracy, t a ! Ajewski, Marcin Bartoszewski, Je-na czesc Polskiej Zjednoczonej . arXX wieku z sitami postępu na ca 
łym świecie.

Przede wszystkim 7.aj czerpiemy

Slkazat się  7  numer 
czasop ism a „N ow e  Dropi“

T R E S C
Artykuł wstępny — VII Plenum Komitetu Centralnego Polskiej 

Zjednoczonej Parł: Robotniczej.
Jerzy tepidi — Spójnie a budownictwo socjalistyczne w świetle wy­

tycznych VII Plenum KC PZPR.
Franciszek Blirowski — Przemysł włókienniczy w świetle wytycz­

nych VII Plenum.
Wiesław Ociepka — 7. problemów pracy wśród młodzieży robotniczej.
Włodzimierz, Bojarinow — Wielkie stalinowskie budowle komunizmu.
Felis Gcntzen — Polskie Ziemi? Zachodnie — historyczne ziemie 

polskie.
Roman Łysiak — Poza narodem.

Z Ż Y C I A  P A R T I I
Mateusz Oks — O legitymacji i ewidencji partyjnej.
Antoni Kulikowski — Z doświadczeń spółdzielczości produkcyjnej 

woj. wrocławskiego.
Glosy z terenu.
W walce o skup decyduje systematyczna praca polityczna, Czesław 

Komorek — woj, warszawskie.

K O N S U L T A C J E
Celina Budzyńska — Krytyka i samokrytyka niezawodny oręż partii.

R E C E N Z J E  i B I B L I O G R A F I A
Partyjna j.-a-a terenowa w v. alce o plan (rec. L. Wysznacki, Wł. Ją- 

murek, M. Rakowski).
Listy do redakcji.

ków. Ok, 4000 portowców brało u-!cy jak Kazimierz Paściak i Ta­
dzia! w Gr.ynie Lipcowym. Już dojdeusz Pecz — ZMP-owcy z, bryga- 
17 bm. zobowiązania zostały wyko dy 20, osiągający przeszło 270 
— .— ——  ..................  - .....  ....  proc. normy, Jerzy Woźniak i Ed­

mund Dunst — ŻMP-owcy z zał>

wem Głowienkowaklm — 137 proc. ] wyróżniła się grupa trymerska nr! dania. Przystępujemy obecnie uo|
-irm y itd ¡36 ze zmiany Ciechanowskiego, o* walki o jeszcze większe osiągntę- ¡żyzną ziemię malborską do takiegi

W Czynie Zlotowym wzięła u- paz gruna nr 40 ze zmiany Softy-1 cia produkcyjne, o zrealizowanie z stanu, by móc osiągnąć jak naj-
..................  . . „ i . ' - r>.  ,------— 1,1 większą wydajność z każdego ha.

rozwinąć hodowlę do tego stopnia, 
by móc stać się pełnowartościo­
wym gospodarstwem, mogącym dać 
klasie robotnicze) więcej chleba, 
mięsa, młeka, a państwu surowca. 

Zdajemy sobie sprawę, że w ten 
If! sposób włączymy się do budownic- 
'Ajtwa socjalizmu, w naszym kraju1 ży Pawet Hofman składa meldune

oiiarną pracą przy remoncie silni-'charskiego — Lewandowski Trzos1 „ wykonania przez nią zobowiązań. 1 oraz utrwalenia pokoju"
'ka, Miotk i Pofrykus. Za wydajną )R°?!ę8ają ŝ ę dźwięki hymnu mło-1 --

J J i f 7 lOłw D r r r a r t  CtAJom tM-ani/łio n*i«n

rzy Oset, delegat na Zlot Alfons! tli Robotniczej i jei przewodniczą 
Fragiel i inni. j cego towarzysza Bolesława Bieruta

Dzielnie spisała się młodzież, któ 7°staie entuzjastycznie podchwyco- 
ra zajęła przodujące miejsce w wy-1 ny Przez zebranych, 
dziale IV drzewnym, a w szcze-1 . N_astępnie przedstawiciel młodziej 

g: pilotówki, którzy wyróżnili się gólności członkowie brygady Ku-
• ------ ----- -*™— -nr,;. „1---- —  Lewandowski. Trzos

1. |i*a, imuiR 1 rotrykus. Za wydajną 1 , . . -  , .-*• - , -■- 1 m
Najserdeczniejszą jednak owację i ofiarna praeę zostali oni wybrani: ^ ' e*X- * stołem prezydia.nym C(jw 

zgotowali zebrani portowcy tym delegatami n. Zlot. i s k i m f l i l J i  *k!*
którzy odznaczeni zostali złotymi 1 Również w taborze pływaiącym .d, ? ?  na Mot. _ Na twa-
srebrnymi odznakami przodowni-j którego załoga wykonała w 108 I 
ków pęacy i odznakami raojonatiza-1 proc, swoje zobowiązania, przodu- 
torów.

Burzą okłas 
li, w której Leon
muje złotą odznakę' przodownika, a j— delegaci na Zlot.
Michał Przybylski złotą odznakę] a-1 p 0 złqżenu meldunków, wśród o-

naszyr 
oju“.

Następuje 12 podpisów spółdziel-

cząt widać wzruszenie. Entuzjazm 
wzmaga się — burzliwą owacją że

sków towarzyszy chwilÍ  J  jednostki ^ b o t T ^ S k ^ l ^ «  d°  St°
Leon Łormnski otrzy- „ek, Lutomski, Skibiński, Biliński bóźnif>.-- .¡n *L'łn „oóehod^ .TózePóźniej do stołu podchodzą Józef 

Kostkowski z wydziału wagonowe­
go i Tadeusz Pogodziński 7. oddzia-

. . .  a wywódzkiej Rady NaiPdowej tow. Ge-
bitne zasługi w stosowaniu socjali raga pżzypina im na piersiach Sre-

Portowcy gdańscy zehrali się w 
sali Portowego Domu Kultury _w 
Wisłoujśeiu na uroc/.ystą akademię.

Na akademii w dużej hali wago 
nowej Zakładów Naprawczych Tabo 
ru Kolejowego w Gdańsku zebrali 
się w dniu wczorajszym masowo ro

poświęconą 8 rocznicy Wyzwolenia.; botnicy z parowozowni i narzędzie
Wł -tsf.flroftîo CMM-t-n laiiamumilf FDIO . . . . .W rereracie swym kierownik rejo 

nu tow. Albekier omówił osiągnię­
cia portowców, wskazując na no­
we przodujące metody pracy, toru 
j'ące sobie drogę w porcie, oparte

wni, odlewnicy, kowale, wagonow- 
cy i mechanicy.

Po zagajeniu zabiera gios dyrek 
tor Szpakowski, Mówi o głębokim

brnę Krzyże Zasługi, odznaczenia,

cjonalizatora. Do stołu prezydiainc ..-ółneg,, entuzjazmu zebranych, dy }u odlewniczego'Uczestniczący 
go podchodzą coraz to nowe g.upy rektor portu ob. Gilbert, w imieniu akademii przewodniczący Wo!e 
robotników. Otrzymują sreb.nc ca rninistra żeglugi, odznaczvi z 
znaki lub nagrody pieniężne, kupo- 
ny na ubrania, zegarki, teczki skó­
rzane ttp.

Załoga portu dumna jest ze _____
swych przodowników i cieszy si?'Przodownika Prąey! 
razem z nimi, że ich ofiarny wysi­
łek w walce o pian został uznany 
i nagrodzony.

*  ~  *

stycznej opieki nad sprzętem, przo 
dującego portowca Stanisława 
Czerniaka odznaką Zasłużonego

które otrzymują za osiągnięcia w 
pracy i wkład w dzieło odbudowy
warsztatów kolejowych. Gorącymi 
oklaskami nagradzają zebrani od­
znaczonych.

Następnie odbywa się dekoracja 
odznakami 8 racjonalizatorów oraz 
wręczenia dyplomów uznania przo­
dującym w pracy społecznej i zawo 
dowei robotnikom 1 pracownikom 
administracyjnym zakładów i na­
gród pieniężnych w sumie 40.000 zł. 
za wyniki współzawodnictwa indy-

Drukarz z Warszawy
wykonał 6 norm rocznych

WARSZAWA PAP. Składacz ma­
szynowy zakładów drukarskich i 
wklęsłodrukowych RSW „Prasa“ 
w Warszawie — Zygmunt Buraków 
ski wykonał w dniu 14 bm. zada­
nia produkcyjne przypadające wg. 
obowiązujących norm na okrei 
6 lat.

Burakowski jest także aktyw- 
nvm działaczem w pracy społe­
cznej.

Zygmunt Burakowski w ramaeh 
Czynu Lipcowego zobowiązał się 
wykonać zadania przypadające wg
obowiązujących norm na okres fi 

do 22 lipca. a uUńezył je
widualnego i zespołowego. 400 ro­
botników i pracowników otrzymuje 
dekrety s »wansami

14 lipca br. Przeciętna wydajność 
jego pracy wynosi 230 proc. nor- 
m*
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Z e sp ó l PGM w  C ieszy m o w ie  
r o z p o c z ą ł sp r z ę t  żyta.

Jak informuje Wydział Rolnictwa 1 tek niedbałego zespawania pękła 
Leśnictwa Prezydium PRN w j przy snopowiązałce typu „Dering“

Sztumie, zespół PGR w Cieszymo 
wie rozpoczął w dniu wczorajszym, 
jako pierwszy w powiecie, koszenie 
żyta.

Sprzęt rzepaku w powiecie szium 
skim został w całości wykonany. 
Sprzęt jęczmienia ozimego wykona 
no dotychczas w 80 proc. W całym 
powiecie trwają równocześnie omto 
ty rzepaku.

Również i*w gospodarstwach rol­
nych zespołu PGR Tralewo i Lipo­
wo w pow. rrralborskim sprawnie 
przebiegają sprzęt i omłoty rzepa­
ku ozimego. Gorzej przedstawia się 
sprzęt jęczmienia ozimego,

W PGR Martąg, zespól Tralewo, 
przerwano koszenie jęczmienia ozi 
mego z powodu- psucia się stiopo- 
wiązaiek. Przyczyną tego jest nie­

jedna z części w automacie, wyrzu 
cającym snopki. Dalszym powo­
dem, utrudniającym sprawne prze­
prowadzenie sprzętu jęczmienia 
jest to, że dwie snopowiązałki nie 
powróciły dotychczas z warsztatów 
malborskich, które przewlekają ich 
naprawę.

Brakorobami i opieszalcami z 
warsztatów w Malborku powinien 
zająć się niezwłocznie Wydział j młodzież“ — wśród dźwięku fan 
Rolnictwa Prezydium PRN. .................

Powitanie delegacji zagranicznych na Zlot
manifestacją międzynarodowej solidarności 

młodych bojowników o pokój
żyje bohaterski lud Korei i (cgo Wiązanki kwiatów wręczone spraw zagranicznych —. Stanisław rian Kord as wciąga na maszt bia*

100 absolw entów  s zk ó ł felczersklch 
zasili k a d ry  s łu żb y  zd ro w ia

,---- -— . przez warszawskich harcerzy mi■; Skrzeszewski, minister oświaty —
far harcerskich witały 50-osobową łym gościom zlotowym, były wyra Witold Jarosiński, przewodniczący

zem serdecznych uczuć dia dzieci ZG Z M P — Władysław Matwin o 
bohatersko walczącej Korei. Młodzi raz przedstawiciele Wojska Pol- 
gospodarze troskliwie zaopiekowali; skiego. 
się swymi gośćmi, starając się od 
chwil i przyjazdu do Warszawy u- 
czynić ich pobyt na Zlocie szcze­
gólnie przyjemnym.

Równie serdecznie powitała poi-

Przedstawiciele drużyn składają 
raport komendantce „miasteczka“. 
Pierwszy podchodzi mały Koreań­
czyk Li-wan. „Melduję — mówi Li 

że gotowi jesteśmy do apelu“.
i '  ' • i WARSZAWA PAP. 100 absol-'placówki służby zdrowia oraz roz-.

ch iU jn .e  wykonany remont snopo-jwentow półtorarocznych szkół fei- pocznie pracę w zakładach lecznic .i- a • . • ,•  Jcst
n iąp r p t PrMZitWar SZlMy ,wydzle5° ,czerskich w Szczecinie i Wrocławiu twa zamkniętego. Zasilą oni kadrę W oP? i°  • Pn Vr)y ® £? Zlot de-¡Podobne meldunki składają druży­
nę PGR w Malborku. M. m. wsku-¡obejmie 22 lipca br. samodzielne wykwalifikowanych świadomych p ^a9.e dzlec! Polonii Francuskiei J nowi ze wszystkich województw. Z

roli pracowników s u ż b y X  ^ ^ 1 ’' a •S‘ -W° ‘i0’61 komendantka miasteczka sklav ¿u „pokoj —• słowo drogie dzieciom da raport wicepremierowi Zawadź-
kiemu.Sukcesy gospodarcze Wę*ier 

_  w II kwartale 19S2 r.
środka, h maszynowo - traktoro­
wych liczba kombajnów wzrosła w 
ciągu roku 3,5 raza.

Komunikat wskazuje, że kolej­
nictwo i transport rzeczny wyko­
nały z nadwyżką plan przewozu 
ładunków. W II kwartale br. znacz­
nie wzrosły obroty towarowe. Zano­
towano dalszą obniżkę cen. W okre 
sie sprawozdawczym poważnie 
wzrosło również zatrudnienie.

swej
'  ' au i . , , , wszystkich narodów skandowane

bV'o -  w wielu językach.goietniej praktyce, którzy w okre-i n , , ,
' Polski kapitalistycznej pozha-l , Po uroczystości powitalne.!

nagłych wypadkach.

BUDAPESZT PAP. Prasa wę­
gierska opublikowała komunikat 
Centralnego Urzędu Statystyczne­
go o wynikach wykonania planu go 
spodarczego w II kwartale 1952 r.

Plan produkcji przemysłowej wy­
konany został w 101,7 proc. W po- 
lównaniu z II kwartałem roku u- 
biegłego produkcja przemysłu wę­
gierskiego wzrosła o 23,5 proc. W 
pierwszym półroczu przemysł wę­
gierski zwiększył produkcję o 26,8 
proc. w porównaniu z I półroczem 
roku ubiegłego.

Poważne sukcesy osiągnięto rów­
nież w dziedzinie rolnictwa. Umcc 
nił się socjalistyczny sektor w roi-!
nictwie. Powierzchnia uprawna pań Uchwały »grupy akc ji so c ja lis ty c z n e j«  N iem iec zachodnich
stwowych gospodarstw rolnych n ,,DI rM

i ŁSt-KLlN PAP. W Mannheimie! akcji jedności ze wszystkimi prze-

.Wicepremier Zawadzki w imie­

niem byli możności zdobycia wie- ;!^rh^.u’ .na' 0 s 1 2°śc'e Zlotuod¡cerskłego miasteczka d o to ^y e^ ^ i 
dzy teoretycznej. Obecnie dzięki po J '^a , do miasteczka harcerskiego wfta serdecznie jego mieszkańców, 
głębieniu znajomości anatomii, fi-,w parKU ^KOKOla. ¡Okrzyk „czuwaj“ wzniesiony przez
zjologii, chirurgii i innych dziedzin . w . porcie lotniczym na Okęciu) wicepremiera Zawadzkiego, pod- 
medycyny uzyskali on; szerokie u- licznie zgromadziła się .młodzież:chwytają wszyscy harcerze, 
prawnienia, przewidujące m. in.^MP-owska i harcerze, by powitać Przy dźwiękach fanfar i werbli do 
szerzenie oświaty sanitarnej, zapo'Pfzvl5vłe na Zlot delegacje zagra- głównego masztu na piacu zbliża 
bieganie i zwalczanie chorób za-in*czne-
kaźnych, wykonywanie niektórych] W delegacji. Światowej Federacji 
zabiegów w zakresie leczenia ucha,!Młodzieży Demokratycznej przy- 
nosa, gardła i niesienia pomocy w] byli: sekretarz SFMD — Frances-

co Moranino oraz delegat SyriiJ  ̂ ' r • j v u u,uwv/ Ul Oz/ U Cl Cl

Egzaminy końcowe wykazały, że SFMD — Karim Mozen. 
poziom wyszkolenia fachowego fe!j Rolową 
czerów, wzbogacony wiedzą teorc- ZPntować 
tyczną jest bardzo wysoki.

!o-czerwoną flagę. . Potężnie, roz­
brzmiewa hymn Światowej. Federa 
cji Młodzieży Demokratyczne;.
Trójka Wilmana pobiła 

rekord murarski 
na Muranowie

Tylko trzy dni utrzyma! się re­
kord trójki murarskiej Kapuśniaka, 
która przy budowie jednego z blo­
ków MDM, 15 bm. w ciągu 8 go­
dzin ułożyła 28.022 cegły. 18 bm. na 
osiedlu Muranów, przy budowie bio 
ku _ mieszkaniowego, młodzieżowa 
trójka murarska w składzie: Zdzi­
sław Wilnian, Zdzisław Skórżyński 
i Piotr Włodarkiewicz. postanowiła 
dla uczczenia Zlotu Młodych Przo­
downików — Budowniczych Polski 
Ludowej, pobić rekord Kapuśniaka. 
Próba powiodła się. Trójka Wiłnia- 
na położyła w ciągu 8 godzin 
32.087 cegieł, tjj o 4.068 więcej niż 
zespół Kapuśniaka.

Za ło g a  Stoczni Gdańskiej 
pożegnała swych delegatów

młodzież francuską reprej wany emblematami ZMP 
będą na Zlocie: Jean nymi szturmówkami plac

Jest godzina 14,15. Na udekoro-l Po złożeniu podpisów odbyło się 
czerwo- J wręczenie przodującym junakom

Podstawowe masy członkowskie SPD 
występują przeciw zdradzieckiej polityce kliki Schumachera

wzrosła w porównaniu z odpowied- 
rim okresem roku ubiegłego o 41,4 
proc. Liczba traktorów i ciągników 
w państwowych gospodarstwach 
rolnych wzrosła o 41,3 proc. W o-

Hawe zwycięstwo indu ira ń sk ie g o

odbył się zjazd „grupy akcji socja 
łistycznej" — organizacji socjalde­
mokratycznej Niemiec zachód, ich, 
zrzeszającej działaczy dołowych or­
ganizacji rejonowych i krajowych z 
całych Niemiec zachodnich.

! Zjazd Uchwalił składający się ? 
12 punktów7 program, który, zosta­
nie przedstawiony we wrześniu br. 
na zjeździe Socjaldemokratycznej 
Paitii Niemiec zachodnich w Dort­
mundzie.

PARY2 PAP. Agencja AFP po-1 Program domaga się podjęcia
i Że, , in,dre Sti1, ledaktor na' zdecydowanej walki przeciwko ukła 

cze ny „ umanl.e , został zwoi- dom wojennym, podpisanym przez 
mony z więzienia na mocy decyzji Adenauera oraz pozaparlamcntar-

Andre StiS
zwo!iil3ny z więzienia

Meunier — redaktor naczelny or­
ganu Związku Młodzieży Republi­
kańskiej Francji (UJRF), „L‘Avant- 
Garde", członek prezydium UJRF 
— Claire Berthioux, sekretarze 
UJRF:-Robert Geiiyi Paulette Jac haterowie 
ouet, działacze młodzieżowi: Jean 
Rabatę, Marie Morvan, Serge Sci- 
pion i Uda Puldu oraz przedstawi- 
wiciel młodzieży Algieru — Ban- 
kadi Kamo!.

Młodz ież warszawską witała 
swych gości śpiewem j radosnymi 
manifestacjami.

za bu-

ciwnikamj wewnętrznej i zagranicz 
nej polityki Adenauera. przede 
wszystkim zaś z komunistami. Wy­
powiada on również walkę planowo 
Schumana i „zielonemu planowi“
(planowi utwwzenia ogólnoeuro­
pejskiego rynku rolnego).;.

Program żąda -również reftfmjj | N a ^ n f ^ z d O ó  o-
. rolne) i wprowadzenia gospodarki; twarcia “ harćerskTego miasteczka 
.¡¡planowej.. Iprzybywają: wicepremier Aleksan-

dynkiem administracyjnym Stoczni 
Gdańskiej, na wprost suchego doku, 
przybywają grupami stoczniowcy. 
Wśród nich znajdują się młodzi bo- 

pracy — delegaci na 
Zlot, których dz<ś właśnie żegna 
załoga stoczniowa.

Radosny tiutn młodzieży rośnie

SP państwowych odznak przodo­
wnika pracy. M. in. otrzymali je ju­
nacy: Paweł Antczak, Jan Orzech, 
Władysław Chojnacki. Innych wy­
różniających się młodych robotni­
ków nagrodzono dyplomami.

Na zakończenie uroczystości prze 
mówili do zebranych I sekretarz KZ 
PZPR tow. Łukasik i dyrektor

z każdą chwilą. Wśród kombine-. stoczni: tow. Kostuj. Mówcy w ser- 
zonów, zielonych mundurków ZMP decznyeh słowach dziękowali mło-

Glwarcie harcerskiego 
miasteczka zlotowego

WARSZAWA PAP. W harcerskim 
miasteczku zlotowym w między­
szkolnym.. parku Agfic.cća,: zagrały

Izby oskarżeń.

Gftawam es Suifaneh

form uje rzą d  
w  Sranie

LONDYN PAP. Jak donosi Agen

nej akcji w postaci wieców, demon 
stracił, strajków i plebiscytu ludo 
wego dla zaprotestowania przeciw­
ko wojennej polityce rządu ’ w 
Bonn.

Partia Socjaldemokratyczna Nie­
miec zachodnich — głosi program 
— powinna dołożyć starań, by do

Tajaą porozumienie między Szwecją i USA 
o współpracy w przygeiewanlacfi wojennych

OSLO PAP. Dziennik „Frihe-jz Danią, Norwegią i Stanami Zje- 
ten" zamieszcza wiadomość ze dnoczonymi w dziedzinie przygoto 
Sztokholmu, że rząd szwedzki! wa” wojennych, 
przesłał odpowiedź rządowi Sta
nów Zjednoczonych, wyrażającą 
zgodę na propozycję współpracy 
polityczno - wojskowej z USA.

Propozycje amerykańskie przewi 
dują, że Szwecja oficjalnie nadal

prowadzić do rokowań między cztc; zachowa pozory „polityki bezali
cja Reutera po rezygnacji Mossa-jrema wielkimi mocarstwami, powin j sowej", a Stany Zjednoczone nie 
deka z misji utworzenia rządu, na zaprzestać kampanii oszczerstw j będą oficjalnie żądały od Szwecji
Medzlis na tajnym posiedzeniu przeciwko Wschodowi i zatroszczyć formalnego przystąpienia do a-
na którym obecnych było 42 depu się o to, by reżim okupacyjny za- gresywnego bloku atlantyckiego, 
towanycn, powierzył misję sformo stąpiony został sprawiedliwym trak | Równocześnie jednak Szwecja za- 
wania nowego rządu Ahmedowi tatem pokojowym. j wrze tajną umowę z USA i zobo
Ghawam es Sultaneh. _______  I Program domaga się również! wiąże się do aktywnej współpracy

Szwecja, według 
tej umowy, przystąpi do przebudo­
wy swych lotnisk i wojennych baz 
morskich, aby rrtogfy być one w 
przyszłości wykorzystane przez a- 
merykańskie siły zbrojne.

i barwnej odzieży dziewcząt wid­
nieją furażerki i mundury juna­
ków.

Gwar cichnie. Na trybunie staje 
członek zarządu zakładowego ZMP 
tow. Lenard. Zagaja uroczystość. 
Następnie ob. Łączny odczytuje 
Ust, któryj delegaci zawiozą. Prezy­
dentowi, towarzyszowi Bierutowi..

W prostych, serdecznych słowach 
wyrażają młodzi stoczniowcy swą 
miłość i przywiązanie do ludowej 
ojczyzny, dó Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotmczej, do swego naj­
lepszego nauczyciela i opiekuna to­
warzysza Bieruta. Treść listu przy­
jęli zebrani entuzjastycznie. A póź„ 
niej, gromadząc s ;ę wokół stołu, | miecka, 
delegaci i młodzi przodownicy pracy 
składali swoje podpisy na, tym do­
kumencie, wyrażającym ich naj­
głębsze uczucia.

dzieży za jej twórczy zapał do pra­
cy, za wprowadzenie do współza­
wodnictwa nowych form, za zwy­
cięską realizację licznych zobowią­
zań produkcyjnych, wyrażając prze 
konanie, że młodzież będzie nadal 
rówńie ofiarnie pracować.

Uroczystość zakończono odśpie­
waniem hymnu SFMD.,

Z M f t i a r z  wajercrcy
hitlerowski marszałek Kssselring
na „urlopie zdrowotnym”
BERLIN PAP. Agencja ADN do­

nosi z Bochum, że b. marszałek nie 
mieeki, zbrodniarz wojenny Kes- 
selring, skazany przez Trybunał No 
rymberski na dożywotnie więzienie, 
zostai przez brytyjskie władze oku­
pacyjne. zwolniony z więzienia na 
„urlop zdrowotny“.

Z  XV igrzysk olimpijskich
U stalono n a s tęp u jący  podzia ł g ru p  rozgryw ek

w szerm ierce  (z każdej g ru p y  w po- 
szczególnych b ron iach  do dalszych i po yJ ’

k w a lif ik u ją  się po dw a

Wiosną bieżącego roku — w 
przededniu . 60 rocznicy urodzin 
przewodniczącego naszej partii — 
ukazała się na •półkach księgar­
skich książka — dokument, zawie­
rająca zbiór przemówień i artyku­
łów towarzysza Bieruta. Z książki nicza siła narodu polskiego" — mó
tej uczą się miliony Polaków teorii ' ..........................
rewolucyjnej walki, gorącej miłości 
do ojczyzny, miłości i wdzięczności 
dia wielkiego Kraju Rad. Człon­
kowie naszej partii i bezpartyjni.

t i

mobilizacja szeregów partyjnych i 
milionowych mas pracujących do 

. . -j, , r -—  ■ - : T -  y , - ,  jak najpomyślniejszej realizacji wy
robo.rrcy s ęnłopi, młodzież i inte-j znaczonych przez plan zadań gos- 
ligencja pracująca znajdują w niej podarczych.
konkretne , wskazania jak walczyć „Dla "nas, ludzi partii — mówi 
i pracować dla dobra ojczyzny, dla towarzysz Bierut — troska o pro- 
zwycięstwa pokoju, dla zwycięstwa j stego człowieka, człowieka o zwy- 
aoF’ a!: z mu. ikłym, ale jakże czułym sercu, tro-

. . - . dniach naK?adem ,,Ksią-j ska o lepsze życie, o lepszy jego
żki i Wiedzy" ukazało się drugie los i przyszłość jest sprawą naj-
uzupełniońe wydanie . prac Towa- świętszą“,
rzysza Bieruta „O partii“, (patrz
odnośnik ńa końcu artykułu), w 
którym obok dawniej już zebranych 
materiałów zamieszczono przemó­
wienie wygłoszone przez towarzy-

Now e w ydanie pras
towarzysza Bieruta „0 partii
:za siła narodu polskiego" — mól Polska Zjednoczona Partia Ro- 

wią o najbardziej aktualnym i pa-1 botnicza jest silną więzią z masami 
lącym zadaniu partii — jakim jest] pracującymi, silna tym, że jest a

„Konstytucja — pisze towarzysz• , , I SAK) Jjest wi-| ,„  . Idnych

„Tą troską kierujemy się również,! staHn0̂ —°ł^ °, °7U , eIi
Tedy nawołujemy do wzmożonei L ... . arzysz Bieiut ukazu

wangardą klasy robotniczej, iym że 
jej program jest oparty na nauce 
marksizmu - leninizmu, że łączy ją 
więź nierozerwalna ze sławną par­
tią Lenina i Stalina — Wszech- 
związkową Komunistyczną Partią 
(bolszewików).

Mówiąc o głębokiej miłości do 
pierwszego kraju socjalizmu, miło­
ści jaką naród polski żywi do wiel­
kiego przyjaciela Polski, wodza 
światowego obozu pokoju Józefa

kiedy nawołujemy do wzmożonej 
pracy, kiedy budzimy w sercach 
milionów ludzi poczucie dumy z 
wyników swej pracy, kiedy budzi-•»O ---- ‘ w, j i

sza Bieruta na uroczystej akademii my pęd do szlachetnego współza- 
w Warszawie w qniu 18 kwietnia, wodnictwa, kiedy nawołujemy do 
br., oraz^ artykuł towarzysza wytrwałości i hąrtu, do przełamy- 
Bieruta, który w tym samym dniu, j wania trudności, trudności wzrostu, 
w dniu Jego urodzin ukazał się j których nie podobna ominąć przy 
na łamach „Prawdy". I tak wielkim zasięgu zadań, jakie

Dzięki temu książka wzbogaciła mamy przed sobą, trudności, które 
się o nowy rozdział poświęcony za| musimy 1 potrafimy przełamać
daniom partin' 
budownictwie,

Zarówno przemówienie „Źródła 
siły naszej partii", jak i artykuł 
„Partia klasy robotniczej — kierów

socjalistycznym szybko na naszej drodze do socja­
lizmu.“.

Jakie są źródia siły naszej par­
tii, która przewodzi narodowi pol- 
siJeg • w walce o sodalizmł

je _ na szerokim tle historycznym 
dzieje wspólnej rewolucyjnej' walki 
polskiej i rosyjskiej klasy robotni­
czej przeciwko uciskowi narodu, 
przypomina dni zmagań z hitlerow­
skim najeźdźcą i wspaniale zwy­
cięstwo bohaterskich ludzi radziec­
kich, którego owocem była klęska 
faszyzmu, było wyzwolenie narodu 
polskiego. Dzięki przyjaźni, pomo­
cy, dzięki przykładowi ZSRR naród 

I polski w ciągu lat minionych od wy
'/.wolenia przeszedł wielki szmat 
drogi. Uwic-ńczc-niem jednego z eia i 
pów tej drogi wiodącej nas’ do so 
cjalizmu stała się Konstytucja Pol 
skiei Rzeczypospolitej Ludowej,

Bierut w „Prawdzie ...
docznym dla polskich mas pracują­
cych uwieńczeniem ich walk, które 
toczyły się w ciągu minionego dzie 
sięcicbcia pod przewodem klasy ro- 
botn.czej, pod kierownictwem jej 
partii. Konstytucja jest bilansem 
wielkich osiągnięć i przeobrażeń re 
woiucyjnych, które stały się punk­
tem zwrotnym w historii narodu 
polskiego i otwarły przed nim nie 
znane nigdy przedtem perpektvwv 
rozwoju".

Drugie uzupełnione wydanie 
książki zawierające zbiór prac towa 
rzysza Bieruta „O partii" ukazało 
się ŵ  dniach, gdy naród nasz ob­
chodzi radośnie i uroczyście ósmą 
rocznicę Święta Wyzwolenia i Swię 
la Konstytucji, gdy setki tysięcy 
młodych przodowników manifestują 
na wielkim warszawskim Zlocie — 
uczucia wielkiej miłości i wdzięcz­
nością dla naszej partii i jej prze­
wodniczącego towarzysza Bieruta, 
gdy w imieniu całej młodzieży pol­
skiej przysięgam one narodowi nie 
szczędzić wysdków w pracy nad 
umocnieniem siły i obronności na­
szej ojczyzny.

Natchnieniem do walki i pracy, 
drogowskazem wytyczającym kieru 
nek marszu do socjalizmu dla każ­
dego Polaka są wskazania naszej 

i partii, są nauki towarzysza Bieruta.
J. K.

SZPADA
I  g ru p a : Szw ecja, A rgen tyna , P o l­

ska, A nglia. P o lacy  w ylosow ali tru-

Bolesław
wydanie drugie uzupełnione.

przeciw ników . S zw ecja je s t 
w icem istrzem  św ia ta , zaś A rg en ty n ą  
— m istrzem  p a n a m ery k ań sk ic h  j- 
grzysk . P ierw szy  m ecz rozeg ra ją  nasi 
szpadziści z A nglią.

I I  g ru p a : ZSRR, USA, W łochy.
I I I  g ru p a : W ęgry, Szw ajcaria , B ra ­

zylia.
IV g ru p a : D ania, B elgia, P o r tu ­

galia, W enezuela.
V g ru p a : L uksem burg , F in lan d ia ,

A u stra lia .
VI g ru p a : F ra n c ja , E g ip t, N orw e­

gia.
SZABLA

I  g ru p a : F ra n c ja , Polska, R um unia. 
P ierw szy  m ecz ro zeg ra ją  P o lacy  z 
R um unią.

I I  g ru p a : W łochy, A ustria , W ene­
zuela.

I II  g ru p a : E gipt. D ania, A ustra lia .
IV  g ru p a : ZSRR, N iem cy zacho­

dn ie , Belgia.
V g ru p a : W ęgry, A rgen tyna, Sa­

ara, P o rtu g a lia .
VI g ru p a : USA, A nglia, Szw aj­

caria .
FLORET

P olacy  s ta r tu ją  w  k o n k u re n c ji  In ­
dyw id u a ln e j.

TRENER STEPANOW O PIĘŚCIA­
RZACH USA.

i chao tyczn ie  N ajlepszym  ich zawód 
n ik lem  1 k an d y d a tem  do m edalu  Jest 
o lb rzym  w  w. ciężkiej S au n d ers  (2 
m etry  w zrostu  i 160 kg  wagi).

T re n e r d ru ży n y  radzieck ie j Sie- 
panów  zaprosił p ięśc iarzy  U S \ .  r.o. 
tren in g  bokserów  Z S R R  na d l .,, 
22 bm. w O taniem i.

5.870 ZAW ODNIKÓW  NA XV : 
PIA D ZIE

W XV Igrzyskach  o lim p ijsk ich  : 
rze u d z ia ł reko rdow a liczba li­
ków : 5.870 zaw odników , w tym  V  1 ■> 
b te ty . Jest> to  o 1.765 żaw o d n k <■ '
cej n iż  na  poprzednich  tg r? r  
L ondynie .

N ajliczn ie j obsadzone Są k ć n l 'ii Si ­
ejo lekkoa tle ty czn e , w  k tó ry ch  w: ’- 
m łe  u dzia ł 854 m ężczyzn i 190 kobiet-

O N AJBLIŻSZYM  P R Z E C IW -K U  
NASZYCH PIŁKARZY

D ania, z k tó rą  w poniedziałek  roze­
g ra ją  m ecz nasi p iłkarze , rózeg: ala w 
tym  sezonie n a s tę p u ją c e  spo tkan ia  
m iędzypaństw ow e: z  In d iam i w  K o­
p enhadze  8:1, ze Szw ecją w  S ztokhol­
m ie 0:1, ze Szw ecją w  Oslo w ram ach 
tu rn ie ju  sk a n d ynaw sk iego  0 3.

W 1948 r. D ania n a - o lim p iadzie ' W 
L ondynie  zdobyła m edali b rązow y, m a 
ją e  w y n ik i: z E g ip tem  3:1. W łocham i 
5:5, S zw ecją 2:4 1 A nglią  5:3. Na 
obecnej o lim p iadzie  D an ia  w y g ra ła  ■ 
G recją  2:1 .

HOKEJ NA TRAWIE
18 bm . w  ćw ierćfina łow ym  m eczu
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W TOBIE NARÓD NASZ WIDZI SWĄ PRZYSZŁOŚ
Czy pamiętacie początek?
Wiosna była w tym roku 

«ochę opóźniona i w kwietniu zda 
rżały się jeszcze dni mroźne, sma­
gające zimnym wiatrem. W owych 
dniach w świetlicach, klasach szkol 
nych, pracowniach, nieraz w kącie 
hali, sadowiąc się na przewróco­
nych skrzynkach, zbierała się mło­
dzież, by odczytać apel Zarządu 
Głównego ZMP.

W stoczni brygada Maluka podpi 
*a!a umowę o współzawodnictwie 
slotowym z brygadą Frankowskie- 
8°. W „Arce" miody rybak Smu-| 
rzyński zobowiązał się utworzyć zj 
towarzyszami młodzieżową załogę: 
kutrową i łowić także w dni świą­
teczne...

W PGR Radostowo traktorzysta 
Franciszek Puchalski Objął nad 
swoim traktorem Socjalistyczną o-j 
!>:ekę ; postanowił podnieść wydaj 
noić pracy o 15 proc...

Młodzież gromady Starogard— 
Wieś zdecydowała w kampanii żniw, 
n?' pracować zespołowo przy sprzę' 
Ge zboża oraz pomóc w pracach' 
żniwnych PGR...

Młodzi spółdzielcy z Nebrowa po’ 
wzięli postanowienie: przyśpieszyć 
sprzęt zboża i jego dostawę dla 
Pińsiwa o 3 dni w porównaniu z 
Przewidzianym terminem...

Grupa studencka III roku wydzia 
jn budowy okrętów Politechniki. zo 
"pwiązała się dotrzymać wszyst- 
kizh rygorów, zdać egzaminy bez 
lednej oceny niedostatecznej...

Lotnik morski bosmanmat Petry- 
kowski postanowił wraz z towarzy 
szami przywitać Zlot nowymi osiąg 
Pledami w wyszkoleniu bojowym i 
Politycznym. Aby jeszcze lepiej 
strzec wolności i suwerenności na- 
fodu...

Zebrania owych dni posiadały 
swoiste cechy. Tryskały humorem, 
młodzieńczą buńczucznością, pory- 

,Wały zapałem, rodziły szlachetne 
'•'spółzawodnictwo: „ Z o b a c z y ­
my, k t o  z d o b ę d z i e  p i e r w ­
s ze  ń s t w oł“

Zobowiązania zaś odzwierciedla­
ły różnorodne zainteresowania u- 
czestników zebrań: nie tylko więc 
sprawa najważniejsza — produkcja, 
Walka o plan. ale także: utworze­
nie zespołu świetlicowego, przygo­
towanie sztuki scenicznej, wyremon 
towanie świetlicy, zdobycie odznak 
SPO, wybudowanie placu do siat-, 
kówkl, wyjazd na wieś z zespo­
łem.,.

Nie możnś było przecież oddzie­
lić wysiłku od rozrywki, pracy od, 
sportu i świetlicy. Akcja zlotowa 
sięgnęła we wszystkie dziedziny! 
życia chłopców i; dziewcząt. I to jest 
jednym ze źródeł głębokiego odze­
wu, jaki znalazła w umysłach i ser 
cach całej młodzieży. Jakże wymów 
nie ilustrują to cyfry. Cyfry? — za 
Pytacie, czyż mogą one oddać patos 
Przedzlotowych dni? W dużej mie­
rze tak. Bo stoją za nimi ludzie — 
z zaletami i wadami, z osiągnięcia 
mi i brakami w pracy. W s z y s c y  
oni  z r o b i l i  w i e l k i  k r o k  
n a p r z ó d . — s ie d m i o m i 1 o w v 
k r o k  w s t r o n ę  s o c j a l i z m u .

Popatrzmy więc serdecznie, z po 
dziwem i miłością na żywych lu­
dzi, których reprezentują takie oto 
cyfry: 20.547 zobowiązań zlotowych

w miastach województwa gdańskie­
go oraz 22.456 zobowiązań młodzie 
ży wiejskiej — łącznej wartości ok. 
18 milionów zł, 9.458 zobowiązań 
młodzieży szkolnej. Do tego w ra­
mach czynu: około 200 wyremonto 
wanych świetlic, 60 nowych zespo­
łów artystycznych, 43 nowe kola 
sportowe, 3548 ; zdobytych odznak 
SPO i BSPO.

Za tymi cyframi stoją ludzie. Róż 
nie to bywało. Był młody robotnik, 
niedawny mieszkaniec wsi — tro­
chę gapa, trochę obibok. Dziś jedzie 
na. Zlot jako przodownik pracy. 
Był łobuziak, dziś wodzi rej w ze­
spole artystycznym. Był niedorajda, 
dziś paraduje z odznaką SPO.

Unikajmy uproszczeń — nie łat­
wo rozstrzygały się wewnętrzne 
konflikty, nie w prosty sposób do­
konywały się przeobrażenia, nie 
zawsze są one ostateczne, wiele 
trzeba jeszcze troski i oddziaływa 
nia kolektywu, aby je utrwalić i u- 
mocnić. Ale każdy kto uważnie 
przyglądał się młodzieży w ciągu 
ostatnich tygodni widzi już zacho­
dzącą w niej przemianę na pierw­
szy rzut oka. Różnie to można na­
zwać, ale chyba najtrafniej określa 
lyby nową postawę młodzieży sło­
wa: p o c z u c i e  g o s p o d a r ­
s k i e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
o f i a r n y c h  b u d o w n i c z y c h  
s o c j a l i z m u .

Taki krok w stronę najwspanial­
szej idei, idei pełnego wyzwolenia 
i rozkwitu ludzkości zrobiły tysiące 
chłopców ł dziewcząt w poprzedza 
jących tegoroczny lipiec miesią­
cach.

Nie tylko o plan, o świetlicę, o 
odznakę SPO toczyły się boje w 
tym bogatym w wydarzenia okre­
sie. Młodzi budowniczowie Polski 
Ludowej walczyli z konkretnym 
wrogiem klasowym, który zdusić 
pragną! ich zapał, osłabić napięcie 
woli, zwarzyć patriotyczne uczucia.

Młodzież — największy skarb na 
rodu, nie od dzisiaj jest przedmio­
tem nikczemnych zakusów wroga. 
Chciałby on wszczepić jej chuligań 
stwo, bikiniarstwo, nauczyć „obija­
nia boków“. Próby szerzenia demo 
ralizacji wśród jej szeregów, za­
kłamane, spowite w jezuicką po­
włokę, antypolskie oszczerstwa — 
to tylko niektóre z form walki, któl 
rą podjął imperializm i jego krajo 
we agentury — o młodzież, o jej 
umysły i serca. .
, Jedno jest iródłp tych poczynali 
—- nienawiść do Pólsjd," do pÓKÓju. 
Nienawiść do radosnego uśmiechu 
Pestkówny — znanej całej Polsce 
traktorzystki — bohaterki pracy, 
nienawiść do wytrwałości z jaką 
młody Bogdan Derewićz z o/p 
„Narwik“ wgryza się w tajniki 
„morskiego rzemiosła“.

Kochać z całego serca ojczyznę 
i z całego serca nienawidzić 1 bić 
wroga — oto czego uczyła się 
młodzież w dniach przedzlotowych.

W okresie tym wzrosła świado­
mość, rozszerzy! się horyzont poli­
tycznego widzenia młodzieży Wy 
brzeża, okrzepły też organizacje 
ZMP-owskie, umocniła się ich kie­
rownicza rola. W konkretnej pra 
cy ZMP-owski aktyw zdawał egza 
min. Niejeden gaduła, niejeden 
wygodniś nie wytrzymał tego egza

minu. Ale organizacje MEMP-ow- 
skle zdały go dobrze. Świadczy c 
tym wzmożony napływ młodzieży 
ze wszystkich środowisk Wybrzeża 
w szeregi ZMP. 38 nowych kól 
ZMP, z tego 18 wiejskich, 104 gru 
py zlotowe — to zewnętrzny wy­
raz pogłębienia więzi organizacji 
z całą młodzieżą, uznania przez nią 
kierowniczej roli ZMP.

Wielkie znaczenie mają tu no­
we metody pracy uświadamiająco- 
wychowawczej. Młodzież teraz wię 
cej tańczy, śpiewa, więcej się śmie­
je — sztywność i sztuczna powaga 
(czytaj: nuda) zostały wreszcie wy 
rzucone z arsenału form pracy z 
młodzieżą. To takj;e stanowi wiel­
ki sukces w kampanii zlotowej.

• » •
Wyruszyły pociągi na Zlot! Wiel­

ki zaszczyt i wyróżnienie, ogromną 
odpowiedzialność i radość oznacza 
mandat delegata. Nie wszyscy jed­
nak ofiarni synowie ludowej ojczy 

i zny mogli pojechać na Zlot. Nie 
pomieściłaby ich Warszawa... Prze 
kazawszy za pośrednictwem dele­
gatów pozdrowienia Mariensztato­
wi, MDM i Staremu Miastu, śle­
dzić będą przy swoich warsztatach, 
na swoich statkach, w swojej wsi 
— za pośrednictwem radia i przy 
pomocy gazety rozmach zlotowego 
święta. I oni bawić się będą z u- 
czuciem radości i zasłużonego za­
dowolenia — wszak i ich cząstkę 

j mieści w sobie przedzlotowy wkład 
młodzieży w budowę silnej Polski, 

i w budowę socjalizmu, utrwalenie 
I pokoju.

Trzeba teraz uczynić wszystko, 
by umocnić, rozwinąć to, co było 
najcenniejsze w kampanii zlotowej: 
entuzjazm i hart w pracy oraz ła­
maniu trudności, jedność i zapał w 
walce, zrozumienie konieczności 
wielu wyrzeczeń, poczucie odpowie 
dzialnoścl za losy kraju, miłość do 
ojczyzny i wszystkiej] walczących o 
pokój, nienawiść i czujność w sto­
sunku do wroga, radość życia i no­
wą socjalistyczną moralność.

Trzeba uczynić wszystko, aby za­
padły głęboko w serca młodzieży 
skierowane do niej słowa —- wezwą 
nie ukochanego Prezydenta Bole­
sława Bieruta:

„W Tobie naród nasz widzi 
sxvą przyszłość, w Tobie pokła­
da całą swą ufność i wszystkie 
nadzieje. Nie zawiedźcie nigdy 
te) ufności".

Młodzież w kampanii zlotowej 
pod przewodem PZPR i jej pierw­
szego pomocnika — ZMP poka­
zała, że jest zdolna i zdecydo­
wana wykonywać z honorem za 
warte w Konstytucji obowiązki. A- 
le trzeba jej także zapewnić pełne 
korzystanie z zagwarantowanym 
w Konstytucji praw, bezlitośnie tę­
pić każdą próbę ich łamania. Nie­
jeden jeszcze przejaw biurokratyz­
mu, konserwatyzmu, sobkostwa, 
zlej woli, cechowej mentalności, bez 
duszności stanąć może na drodze 
jej rozwoju. Wiele tych braków u 
sunęliśmy w kampanii zlotowej. 
Wiele, ale daleko jeszcze nie 
wszystkie.

Dlatego kampania zlotowa powln 
na stać się dla każdej organizacji 
partyjnej, dla wszystkich rad naro­
dowych, dyrekcji i kierownictw go­
spodarczych, organizacji masowych 
źródłem doświadczeń w pracy i  
młodzieżą, w poczynaniach, zmie­
rzających do zapewnienia jej jak 
największej troski 1 opieki.

Bez młodzieży nie będzie Planu 
6-letniego. Przekona! się o tym ak­
tyw czołowego zakładu pracy Wy­
brzeża — Stoczni Gdańskiej, kiedy 
w toku kampanii zlotowej wykona­
ne zostały czerwcowe zadania pro­
dukcyjne. Młodzież to 40, 50, 60 
procent załóg, to znaczna część in­
teligencji technicznej, to żołnierze 
pierwszej linii naszego budownic­
twa. Kto nie chce, czy nie może 
tego zrozumieć i wyciągnąć właś­
ciwych wniosków, szkodzi sprawie 
socjalizmu, naszej przyszłości i 
sobie.

* * *
Przybywają już do Warszawy na 

Zlot delegaci województwa gdań. 
skiego. Niechaj w imieniu nas 
wszystkich — starych i młodych, 
robotników i uczonych, marynarzy 
i żołnierzy, rybaków i portowców, 
chłopów i traktorzystów, mężczyzn 
i kobiet — ślubują tam wierność lu 
dowej Konstytucji, niechaj przeka­
żą nasze gorące i pełne najgłęb­
szych uczuć pozdrowienie swemu 
wielkiemu opiekunowi — naszemu 
nauczycielowi i przywódcy — to­
warzyszowi Bierutowi.

Budujemy, łamiąc trudności. Zlot 
warszawski to ważny moment w na 
szej walce—dzień przeglądu sil i wy 
marszu ku realizacji nowych zadań, 

KRYSTYNA KRASUCKA.

ITllodifm bohaterom yiractj.

Ja tylko takie cenię męstwo,
Kiedy nie losu szczęśliwa karta 
Ale siła, rozum i wola uparta, 
prowadzą do zwycięstwa,

Nie ten jest bohaterem dla mnie,
Kto się wynikiem łatwym chlubi,
Lecz ten, co pracę swą polubił 
1 z trudnościami wciąż się łamie.

Ten godzien jest dostąpić chwały,
Kto po zwycięstwie nie spoczywa,
Lecz się po notce wciąż wyrywa 
1 w walce o nie jest wytrwały.

Tych cenię, co się nie boją śmiałych marzeń 
1 którym obcy jest strach przed klęską 
Bo w piersiach noszą płomień i męstwo 
A godność na sztandarzc.

JERZY SOKOŁOWSKI

Ostatnie prace na Placu Marszałkowskiej 
Dzielnic^* Mieszkaniowej

O NICH MÓWI CAŁA PO

ha placu MDM w stolicy wre gorączkowa praca. ¡Wykańezane są ostatnie 
roboty. M. in. zdejmowane są już rusztowania z kandelabrów, które bfdą 

ozdoba płatu. ~ C4F. —  teL ldx. WdówiAski

W hali ślusarni wyposażeniowej, 
wysoko, na galeryjce — znajdują 
się warsztaty obu brygad. Na oko 
nie widać tu specjalnego pośpiechu, 
gorączki. Ruchy robotników są spo 
kojne, równy jest rytm piłujących 
żelazo pilników.

Gdyby nie czerwone proporczyki, 
i transparent z napisem: „Brygady 
im. Hibnera 1 Kniewskiego — pra­
cują dla Zlotu na podstawie współ­
zawodnictwa umownego“ — mało 
kto mógłby się domyśleć, że tu wła 
śnie, na tych warsztatach skupia 
się uwaga całej młodzieży stocz­
niowej.

— Która brygada zwycięży 
Maluka czy Frankowskiego? — py 
tanie to elektryzuje całą załogę.

*  •  *

Do połowy maja obie brygady 
pracowały bez szczególnego wysił 
ku, bez ambicji przodowania. Brały 
udział we współzawodnictwie, wy­
rabiały większe lub mniejsze nor­
my, uczestniczyły w realizacji zo­
bowiązań, jeśli podejmowała je za­
łoga stoczniowa.

Przy tym członków obu brygad 
cechowała spora doza beztroski, — 
jeśli trzeba było pracowali, jeśli 
nikt nie patrzał, umieli także poła- 
zikować.

Pew,nego dnia, na zebraniu orga­
nizacji ZMP wydziału dokonano a- 
nalizy pracy brygad młodzieżo­
wych. Wytknięto błędy, nie szczę­
dzono krytyki. W wyniku praca obu 
brvgad uległa poprawie.... Maluk, 
który wystartował do zawodu sood 
reki Frankowskiego, zaczął oma­
wiać ze swoimi chłopcami dzienne 
harmonogramy, stawiać przed ni­
mi snrawę walki o plan. Jednak cią 
gle jeszcze nie było rytmu. Brak 
było bodźca, hasła porywającego 
naorzód, słowa wyzwalającego ener 
gię, iskry zapalającej entuzjazm.

* * *
Ogłoszono apel zlotowy, Maluk, 

członek zarządu zakładowego ZMP 
by! na zebraniu, kiedy omawiano 
treść apelu. Wspomniano też wtedy 
o współzawodnictwie umownym, po 
legającym na tym, że dwie brygady 
podpisują konkretną umowę, zobo­
wiązując się w takim to, a takim 
czasie wyrabiać określoną normę, 
podwyższając ją w toku pracy 
przy zastosowaniu nowych metod i 
nowej organizacji pracy...

Taką właśnie umowę podpisali 
Maluk i Frankowski. Brygada Malu 
ka, w której pracowało więcej ju­
naków SP, początkowo obawiając 
się. niepowodzenia, nie chciała zbyt 
nio sie angażować.

Jan Frankowski

— Jak podpiszemy więcej I nie 
zrobimy, będzie wstyd — mówił 
na zebraniu brygady Maluk.

Brygada Maluka uchwaliła więc 
wyrabiać 170 proc. normy. Brygada 
Frankowskiego postanowiła osiąg­
nąć 175 proc.

Już wkrótce jednak chłopcy za­
częli nabierać wiary w swe siły. 
Co więcej, pokazali, że cyfry zobo­
wiązań można przekraczać. Po 
trzech dniach brygada Frankow­
skiego dała 195 proc. — Maluka 
także przekroczyła swoje zobowią­
zania.

Po tygodniu obie brygady wyra­
biały już po 190 proc. i obiecały, 
że niżej nie zejdą. Odtąd krzywa 
wydajności pracy codziennie wzra­
stała.

* * *
Pewnego, dnia u Frankowskiego 

coś „nawaliło“. Na tablicy ukaza­
ła się wówczas, zresztą tylko ten je 
den raz, zamiast czerwonej — czar 
na cyfra, — brygada Frankowskie­
go nie wyrobiła normy. Rano chłop 
cy zebrali się jeszcze przed gwiz 
dkiem na naradę. Doszli do wnio­
sku, że robota była słabo zorgani­
zowana. Spróbowali więc obrabiać 
niektóre elementy sposobem taś­
mowym. To pomogło. Czerwona 
cyfra wróciła.

U Maluka też nie zasypywano 
gruszek w popiele. Codziennie po 
robocie, analizowano wykonanie
normy i przebieg pracy. Krytyka 
była czasami ostra, ale zawsze 
twórcza. Nie raz dostało się i bry­
gadziście, najczęściej jednak kie­

Jósef Maluk
(Rys. A. Suchanek)

rownictwu za słabą troskę o zabez­
pieczenie pełnego frontu pracy.

W biurze mówiono nawet po ci­
chu. — Diabli ich wiedzą ile im tej 
roboty przyszykować. Ciągle im 
mało i mało!... Ale chłopcom za­
pewniono — pomimo pewnych o- 
porów, pełny front pracy. Czuwała 
nad tym organizacja partyjna wy­
działu i całego zakładu.

Po 10 dniach współzawodnictwa 
brygada Malaka wyprzedziła Fran­
kowskiego o 1 proc.

* ^ *
Nadszedł dzień 23 czerwca. W| 

brygadach od dawna już weszło w 
zwyczaj zbiorowe czytanie gazet w 
czasie przerw obiadowych. Chłopcy 
przeczytali tego dnia o zobowiąza­
niach lipcowych.

Brygada Maluka postanowiła po 
naradzie wykonywać 200 proc. nor 
my, a Frankowskiego — 190 proc.

Wkrótce potem Maluk został za­
proszony na ogólnokrajową naradę 
Młodych Przodowników w Warsza­
wie. Brygada miała pozostać sama. 
Wówczas przyszedł Frankowski i 
powiedział:

— Dopilnuję twoich chłopaków. 
O normę się. nie obawiaj. Nie spad­
nie.

Maluk wiedział, te na słowie 
Frankowskiego można polegać. Po­
jechał więc na naradę spokojny o 
przebieg roboty.

Frankowski słowa dotrzymał.
K‘edv Maluk powrócił powitano go 
wesoło i serdecznie. Na pytające 
spojrzenie brygadzisty odpowie­
dział Władek Zięba, ieden i  mło­
dych ślusarz#

— Dobra jest, Józek". Wsiysiko 
gra...

Tego dnia po robocie Maluk opo 
wiedział kolegom z obu b-.ygsd o 
naradzie krajowej.

— Wiedzą o nas wszystko. 
Wszyscy- interesują się nami — tnó 
wił. — Rozmawiałem z Kowflrm, 
wytapiaczem w hucie „Kościuszko“ 
z górmkiem — racjonalizatorem 
Szmatlochem i '¡mymi. Mówię wjm, 
wszyscy — i ZMP-owcy i niezrze- 
szeni, każdy chce przyłożyć rękę 
do tego. aby było u nas jak najle­
piej, żeby Polska nasza była sil­
na...

Opowiadał im później o tym, ja­
kie uchwały powz;ęto na naradzie.

Słuchając słów brygadzisty, svn 
małorolnego chlcpa, junak SP Jó­
zef Wladymiruk — odezwa! s :ę:

— To może byśmy się tak posta­
rali...

Następnego dnia brygady Malu­
ka i Frankowskiego wykonały 203 
proc. i odtąd norma utrzymuję się 
navtym poziomie.

* * *
Porwana przykładem Frankow­

skiego i Maluka poważna część za­
łogi stoczniowej po-szla ich śladem. 
Czyn Zlotowy stał się dla setek 
pracującej przy budowie polskich 
okrętów młodzieży poważnym 
Sprawdzianem umiejętności i hąrtu. 
Młodzi stoczniowcy z próby tej wy 
szli zwycięsko.

W walce z trudnościami, na ja­
kie jeszcze często napotykała mło­
dzież, w łamaniu oporów wyrosły 
w stoczni setki przodowników, ta­
kich jak rurarz Deja, monter Abce- 
wicz, formierz Fejtias, ślusarz Ge­
nowefa Gruchała i inni. W toku 
kampanii przedzlotowej powstało w 
stoczni 65 nowych brygad młodzie­
żowych. # *

Brygady Maluka i Frankowskie­
go jadą w pełnych składach na 
Zlot. Zasłużyły sobie na to wielkie 
wyróżnienie.

Kiedy pytaliśmy, kto zwydężyHye 
współzawodnictwie, 16-letni Ha- 
wryłkiewicz (najmłodszy spośród 
członków obu brygad) z powagą 
odpowiedział:

— My nie wyczynowcy...
W tych słowach młodziutkiego 

przodownika pracy mieść’ się istot­
ny sens ich współzawodnictwa. Nie 
jednorazowy wyczyn, lecz syste­
matyczna troska o uogólnienie I 
upowszechnienie najlepszych do­
świadczeń była ich celem i źródłem 
sukcesów. Troska ta ł po Zbrle 
poprowadzi młodzież stoczni do no 
wych zwycięstw.

STEFAN MARCINKOWSKI
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OD PUŁKU „WARSZAWA"
do noiroczesnej armii poinietrznej Polski Ludoinej

X flUam$, M*ć*s>44*
♦. ft>y#TS8vl'fí¿ ą a»ł«ęa.Art«ie

flojo wy szlak Ludowego Letnictura Wojskowego.

Masy pracujące naszego kraju u 
roe/yści« obchodzą dziewięcio 

lecie istnie«!» Wojsk Lotniczych 
Polski Ludowej.

Powstanie, rozbudowa, sprawna 
<M gantzaoja ¡olbrzymie osiągnięcia 
naszego ludowego lotnictwa, z wią- 
ran« są nierozłącznie z imieniem 
Wielkiego Stalina, Związkowi Ra­
dzieckiemu Lotnictwo Polskie za­
wdzięcza swój wspaniały rozkwit, 
silę — możliwość posiadania naj­
nowocześniejszego sprzętu i uzbro­
jenia oraz wyszkolenie nowych 
kadr^ pilotów i techników w opar­
ciu *o bogate wszechstronne do­
świadczenia Stalinowskich Soko­
łów.

Rząd Radziecki I osobiście Gene­
ralissimus Stalin, uwzględniając w 
roku 1943 prośbę Związku Patrio­
tów Polskich wyrazili zgodę na u- 
tworzenie I Dywizji im. Tadeusza 
Kościuszki oraz I Pułku Lotnictwa 
Myśliwskiego „Warszawa“. Były to 
narodziny ludowego Wojska Pol­
skiego i jego sił powietrznych.

Rząd Radziecki i osobiście Ge­
neralissimus Stalin okazywali praw 
dziwię ojcowską troskę o nowogr- 
gan ¡żujące się Wojsko Polskie. 
Szczególnie zaś wielką pomoc u- 
dzielono naszemu lotnictwu. Na 
prośbę Związku Patriotów Polskich 
— ZŚRR przydzieli! nowoorgani- 
zującym się jednostkom Odrodzo-, 
nego Lotnictwa Polskiego doświąd 
ezonych instruktorów i techników 
craz samoloty, amunicję, umundu- 
rewanie itp.

Ludowe Lotnictwo Polskie zaczę­
ło się organizować w Grigoriew- 
skoje w iipcu 1943 roku. Najpierw 
powstał I Pułk Lotnictwa Myś­
liwskiego „Warszawa"! którym do­
wodził wybitny pilot myśliwski, ra-

dziecki oficer ppłk. Tałdykin. Zginaj 
on śmiercią lotnika w watce o wol­
ność Polski 15 marca 1945 roku 
pod Kołobrzegiem,

Z pułku „Warszawa" wyrosła na 
stąpnie I Polska Dywizja Lot­
nicza, w skład której obok 1 Pui- 
ku „Warszawą“ weszły: łl Pułk 
Nocnych Bombowi ow „Kraków“ 
oraz III Pułk Lotnictwa Sziurino 
w ego.

Dzięki braterskiej pomocy Związ­
ku Radzieckiego, dzięki ofiarnej pra 
cy instruktorów — lotników radziec 
kich. polskie jednostki lotnicze przy 
Stąpiły już w sierpniu 1944 roku do 
walki z hitlerowskim najeźdźcą. 
Dzień 23 sierpnia — dzień pierw­
szej akcji bojowej polskich lotni­
ków nad Wisłą stał się, zgodnie z 
rozkazem Ministra Obrony Narodo 
wej Marszałka Rokossowskiego, 
dniem dorocznego Święta Lotnic­
twa,

Skrzydła w skrzydło ze sławny­
mi lotnikami radzieckimi, piloci na 
si przebyli zwycięską drogę bojo­
wą w walc - z fas yznipm od Wisły 
do Łaby. W walkach nad Wisłą, 
Warszawą, Walem Pomorskim, O- 
drą i Berlinem, lotnicy nasi wyka­
zali mistrzowskie opanowanie wspa 
niałego sprzętu radzieckiego oraz 
bezgraniczne poświęcenie i odwagę.

Za wykazane bohaterstwo lotnicy 
polscy otrzymali najwyższe odzna­
czenia. Wysoką ocenę bojowej po­
stawy lotników dał Generalissimus 
Stalin, fi-krotnie dziękując im w 
swoich rozkazach.

Pomoc Związku Radzieckiego sta 
U się również podstawą rozwoju 
naszego lotnictwa w okresie powo­
jennym, umożliwiła odbudpwę na­
szych lotnisk i uzyskanie wspania­
łego sprzętu,

Szybko dźwigały się z. ruin szko 
ły lotnicze, które przygotowują dla 
rąszego lotnictwa miode kamy pila 
łćw, obserwatorów, techników, in­
żynierów i mechaników lotniczych. 
Nasi lotnicy kształcą się na boga­
tych doświadczeniach sławnego lot­
nictwa radzieckiego.

Wspaniałe możliwości rozwoju 
¿apewnily naszemu lotnictwu wła­
dza ludowa, ofiarny wysiiek pol­
skiej klasy robotniczej i mas pracu 
jących, które pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej budują Polskę sprawiedliwo­
ści społecznej, budują Polskę socja­
listyczną.

Poważne są osiągnięcia ośmiu 
lat rozwoju sił powietrznych Polski 
Ludowej. Możemy dziś z du .ą 
stwierdzić że- posiadamy silne i no 
woczesne lotnictwo. Polscy lotnicy 
pielęgnują tradycje swych poprzed­
ników z okresu wojny i są dumni,

ża nasza lotnictwo jest młodszym 
bratem 'najpotężniejszego lotnictwa 
świata — lotnictwa Związku Ra­
dzieckiego.

W szeregi naszego lotnictwa woj 
skowego garnie się najlepsza mło­
dzież polska. Garnie się również do 
lotnictwa morskiego, abv bronić na 
szego Wybrzeża, twórczej pracy po! 
skiego stoczniowca i rybaka, ma­
rynarza i portowca, tych wszyst­
kich, którzy nic szczędzę sil w wai 
ce o'rozwój naszej gospodarki mor­
skiej, o rozwój żeglugi i naszych 
portów.

Młodzież, jak i cały naród, ota­
cza swe powietrzne siły zbrojne, 
gorącą miłością, wiedząc, że służą 
one wiernie ojczyźnie, że stoją nie­
zachwianie na straży naszego pono 
jowego budownictwa, na straży na­
szej suwerenności i niepodległości.

L. PATYK,
kpt. mar,

Kawę kadry polskiego lotnictwa morskiego

Rosną szeregi, naszego lotnictwa wojskowego. Garną się do nich syno­
wie robotników, chłopów, inteligencji pracującej. Latać... strzec przed 
wrogiem ojczystego nieba, jabryk, stoczni, hut, wspaniałych budowli 
socjalizmu, czuwać nąd bezpieczeństwem budującego swą piękną przy­
szłość narodu —- oto pragnienie tysięcy młodych, miłujących gorąco 

swą ludową ojczyznę.
fi a zdjęciu: przodujący pilot lotnictwa morskiego Witold Bartkowski, 

wyjaśnia młodym pilotom zasady lotu bojowego nad morsem.

Z ich krwi i walki powstało twoje szczęśliwe życie
Wydaje ci się to już oczyici 

ste i naturalne. To, że ty, mając 
16, 17, 1S lat, możesz u> każdej 
chwili przystąpić do pracy... że 
czekają na twoje silne ręce, na 
twój chłonny i bystry umysł ro 
zwijające się stocznie, ruszto­
wania Nowej Huty, Warszawy, 
chodniki śląskich kopalń, fabry 
czne laboratoria i pracownie... 
że jesteś —- każdy młody chło­
piec, każda młoda dziewczyna, 
— człowiekiem potrzebnym, 
człowiekiem niezbędnym. Wy­
daje ci się to już oczywiste i 
naturalne, że mimo wszelkich 
trudności możesz w ciągu roku, 
dwóch, trzech zdobyć wysokie 
kwalifikacje dobrze zarabiające 
go robotnika, technika, łnżynie 
ra..., że państwo chce, byś u- 
miał jak najwięcej..., że potna 
ga ci w  tym, daje mieszkanie 
w bursie, stypendium specjal­
ne, że masz przed sobą szeroką 
drogę podnoszenia swych umie­
jętności..., że potrzeba tylko 
twych własnych chęci, woli, u- 
poru...

Wydaje ci się to wszystko o- 
czywiste i naturalne... A prze­
cież o dzisiejsze życie, o pań­
stwo, w  którym władzę sprawu 
je lud pracujący, toczyła się

Zyskali uznanie całej gromady
U siód równiutkich rzędów lnu 'Felsztiger, kierownika szkoły tow.j — Przekonałem się, że ZMP wy 

migały barwne sukienki dziewcząt Edmunda Ślusarskiego 
i białe koszule chłopców, Sz-.blnmi Nie ™ tym dziwnego, 
ruchamj rą

długa, ciężka i pełna ofiar jj/~,cję komunistyczną „Zycie“ strajk 
eia i kriyi walka polskiej klasy | studentów Politechniki o zniesienie 
robotniczej... U boku rewolucjoj opłat uczelnianych uzyska! poparcie 
n.i.st.ńui s z h i d n  h n U i n  mne-.n , i - i  mas pracujących Warszawy. Wraznistów szły do boju o nasze dsi 
siejsse życie tysiące i miliony 
młodzieży — synów robotników 
i chłopów, pracująca i ucząca 
sie młodzież... . Najlepsza, naj­
szlachetniejsza, po młodzieńcze 
mu wrażliwa na krzywdę i nę­
dzę ludzką, po młodzieńczemu 
bohaterska t ofiarna w walce o 
szczęście m at... Ta młodzież gi­
nęła, traciła bezpowrotnie naj­
piękniejsze lata młodości w wię 
ziennych celach, traciła zdrowie 
i siły w katowniach sanacyj­
nych więzień i hitlerowskich o- 
bozów. Byś ty dziś mógł budo­
wać nowe miasta. Byś mógł 
żyć pełnym, szczęśliwym ż y ­
ciem.

Musisz wiedzieć i pamiętać‘ o 
latach walki przeciw opartemu 
na wyzysku ustrojowi, byś u- 
miał cenić dzisiejsze osiągnię­
cia. Musisz znać ofiarność bo­
jowników> rewolucyjnej walki, 
ich bohaterstwo, ich nieugię- 
tość, byś u miał *— jak oni prze

ze starszymi maszerowali pod czer 
wonynii sztandarami młodzi chłop 
na potężnych manifestacjach w Ja­
dowie, Lubli, Ropczycach.

Cóż, że sanacyjna policja strzela 
la do robotniczych i chłopskich po 
chodów, Nie zląkł się śmierci 19- 
letni Czesiek Bujanowski, niosący 
czerwony sztandar na manifestacji 
bezrobotnych w Radzyminie, Cóż, 
Że w faszystowskich więzieniach i 
obozaeh czekały młodych komun m 
stów tortury i prześladowania. Nie 
zlękli się więzienia i śmierci wyko­
nawcy wyroku na prowokatorach —

Związek Walki Młodych. Skupia on 
i przyciąga do swych szeregów sze 
rokie rzesze młodzieży, przepojonej 
miłością ojczyzny, nienawiścią we 
bec okupanta i wobec zdrajców 
własnego narodu.

„Nie czekamy z bronią u nogi. 
Wiemy, że wyzwolić się musimy 
sami, z własnei woli i siły. Wol­
ność i niepodległość ojczyzny 
zdobędziemy własnymi siłami“ 

— czytamy w deklaracji ZWM i  
września J943 r. Walczyły już wów 
czas od roku przeszło, zasilane 
przez rewolucyjną, patriotyczną 
młodzież, bojowe oddziały Gwardii 
Ludowej w lasach piotrkowskich, w 
Lubelskim i w okolicach Radomia. 

Związek Walki Młodych przeps-
Kniewski i Rutkowski, _ Botwin i! jai patriotyczną treść walki z oku- 
Engej) górnicy Hajczyk i Pilarczyk, • pantem szlachetną ideą walki o w,y 

Głoszone przez KZM idee wyzwo zwoienie 8połeczne.
lenia człowieka, idee woiności i 
sprawiedliwości, wyrwały młodzież 
spod wpływu organizacji tworzo­
nych i popieranych przez sanacyj­
ne państwo: „Strzelec“ „Legion 
Młodych“, „ONR“.

Rosły i cementowały się z każ­
dym rokiem. szeregi rewolucyjnej

tapiać w czyn młodzieńcze, naj ;mjoa|e ź y  pełnej poświecenia, świa
szlachetniejsze uczucia, byś u-

....W naszych szeregach jest
miejsce dla każdego, kto dziś jest 
gotów stanąć do bezwzględnej 
walki z najeźdźcą hitlerowskim 
i z bronią w ręku wywalczyć 
wolną, niepodległą, demokratycz 
na Polskę“...
Związek Walki Młodych, wiązał

waizę wyzwoleńczą z walką naro-
miał jak oni kochać ojczyznę | dT V  £?’* **§< wa!ld, . Wbrew dów świata przeciw faśż^towskim
żarliwą, gotową do pośujięceń^ ' ’adsiBCk.ej polityce wodz.ow IPć> barbarzyńcom. Uczy! młodzież. głę- 
miłością, byś umiał jak oni br/ć po ,’iYce odciągania m ooziezy od bokiego internacjonalizmu, wpajał

' wa|ki politycznej, polityee, ktorci jej uczucia miłość' i przywiązania
najjaskrawszym wyrazem było roz do potężnego Kraju Socjalizmu, do

Drogę walki w latach międzywoiw[9zar«e OMTUR w 1936 roku, jego bohaterskiej młodzieży, wal-
jennych wskazywał całej uolskiej wf r.e)v. . Przywo(łcor^ stronnictw cz^cej \ o naszą wolność,
młodzieży Komunistyczny ZwiązekIwieiskich, którzy walkę otaanizaeji Z rąk gestapoWsSkięh zginęła

J  J  ‘ 1 mifiiiłioiu u/iaiclziai \A71a-»14* rinram. ------------- * •Młodzieży, w muren młodzieży wiejskiej „Wici“ ograni- pierwsza przewodnicząca ZWMutworzony
i innych chowu je młodzież na' dobrych óbv-i U,TJ! roku ~~ bojowa rezerwa ¡jczyc chcieli do działalności kultu- Hanką Sawicka. Ginie wkrótce po-

- ' t j 5’ ' “ «  s w ł  s k t t e  . r s  r L s r s u  » .V vrvwa.i zollo kwitną cej młwizie%  rz'U(faio parobkowa-, ten piękny znaczek ZMP-owski konsekwentnie o obalenie u- dunhty front postępowe, młodzieży, sąch piotrkowskich ginie dowódca
cą ognichę, lub drążkami, uzbroją- nie u kułaków. ¡wzruszonym głosem oświadczy! s r?Ju ^ * y * k.u- 0 W * * ? *
ny~,i .  i * ,  a,I« ,. ,„ i, T, k b(to m rii„ |ei ,  Fr„ ' S M .I j .  O r l i * .  ,d ,  y m  .
g. najeżonego kolcami ostu. Wieczór kiem i Jerzym Lewandowskimi.! Cisewską, Grzonką , kilkuna ch)opów j studentów konieczności 
był ciepły, prawdziwie lipcowy. Na Mieszkali wraz z rodziną u kułacz! " astu . harceizam> został stałej, zaciekłej wałki o najprostsze
polu raz po raz rozbrzmiewały we Majewskiej. Stary Lewandowski | a° 0^Kanl?:acl,. [codzienne prawą młodzieży. O pra
sole głosy, czasem słychać byl0 pioiwr®f *. synami
Sgnj(ę ciężko, zęby odrobić za komorne., nosć <ĆMP-oweow, podjęta „

Od czasu do czasu sypnęła im „z[walka o czystość organizacji, WkrajPjfses strajk^zorganizowany z im
łaski“ ■ trochę zboża na wypiek;dii się bowiem do .niej osobnicy. *“ *......
chleba. | nie godni miana ZMP-owca, któ-

mi pracował u niej! Jednocześnie wyostrzył« się czujj cę. O równe płace. 0  naukę, Mio 
odrobić za komorne, i ność ZMP-owpów, podjęta zestala dzi robotnicy fabryki Schlosśera Po

Zamiast wysługiwać się kułaczce!rzV łamali dyscyplinę organizacyj- 
tiumaczylj ZMP-owcy Frankowi, n9> opuszczali zebrania, zachowy

siali na 2 i Jerzemu — powinniście wyuczyć i wal| się po chuligańsko. Jednomyśl Prze7< masówki i ulotki, wydawane przez ł
>s ta tych 2 się jakiegoś pożyiecznego zawodu h? uchwa’ą usunięto z szeregów | n™« KZM, poprzez swą zdecydo- czemnę

• ' . ji wspólnie z nami pracować nie organizacji Pawła Szulca, Alfonsa wan$ postawę młodzież „Paiowo do woji
 ̂ dla kułackiego lecz dla naszego1 Bradtke i Teodora Grabowskiego. , wprowadziła swego pizedsiawi dzieęku . . —

<ł w wspólnego doŚra Władza Tudowa!^Wzmocniło to jeszcze bardziej jej c,e,a d<> zwozku zawodowego. KnJ W latach okimac tworzy się u młodzież. Któż nie pamięta pierw- 
u u-'daje wam wszelkie wanfnUi aby1 autorytet. rowany przez studencką organiza .boku PoP.kiel Partii Robotniczej szych młodzieżowych przodowni-

’ * I 1,1 • ' ■  •- . knur wronu -i lOJtJ wrtl-n łl.™—

To czio fik o wie 2:Y\P | niezrzesźe 
ni młodzi chłopi, mieszkańcy gro­
mady Rajkowy, gminy Pelplin, pie 
liii len, który wiosną zasiali na 
hektarach ugoru. Na pozostałych 
ipói hektarach zasiali konopie i po.
sadzi)} ziemniaki. Ziemi tej nikt w,dla kulackie£P. lecz dla na« eE° 
gromadzie nie chciał przedtem
prawiać- 4,5 ha, rozrzucone w kilku uwolnić się od wyzysku bogaczk^
miejscach, zdała od wsi, leżały bez wiejskiej, aby zdobyć kwalifikacje' n
pańskie, zachwaszczone |> «rządzić sobie życie Po nowemu.1 ch »«' z Raikowych uczc-j, CUunva.vuuiic. . i li zlot warszawski realizacją wielu

ZMP-owcy postanowili ustór ra Zacz?!i lch, zapraszać na swole,cennych zobowiązań. Dużo wysiłku 
«msnr.iW uL \v a v 1 zebrarna, weiągac do prac społecz-, 0Q| więCili całkowitemu ndremonto-
gospoda.ować. Wiedzieli, że czeka nych. Na rezultaty me trzeba było waniu świetlicy gromadzkiej. In1-1 
ich ciężka wałka z chwastami, że d!uSto czekać. Wkrótce Franek zo-[cjatywę ZMP-owców, jako pierwszy! 
na uprawę będą mogli poświęcić traktorzystą w POM w Rud- spośród nie.zrzeszonych, podjął Fia 
jedynie czas wolny od pracy zawo-lm'6’ 8 , Jarzv “  budowniczym osie- nek Szuckl. syn średnfaka, pracu-! 
dnwel „• ■■ "■ , ' ii a fobotntczego w Gdym. Kulacz jęc z zapałem przy odnowieniu lo-i
aowej, gciyz większość z nich za-ika ani groźbami ani prośbami nie kalu świetlicowego, 
trudniona jest w pobliskim PG R  mogła już utrzymać ich na swojej, .
lub POM. Trudności jednak nie od-1 s °spodarce- A Później również i1 Doskonale spisała s:ę ekipa kon-j 
stras7vlu ,VU 7on » - i stary Lewandowski pod wpływem | roina; w SKj,ad ktorei weszli. Ja-,Straszyły ich. Zapał z jakim przy-;&vniw> aktvwnyxh już ZMP-owców Monkowna, Grzonka, Wachowski 1|
stąpili do roboty na „swych” dział — przeszedł do pracy w pobliskim Tucholski. Dokonali oni przeglądu, 
kach nie tylko zagrzał pozostałą państwowym gospodarstwie roi- maszyn i narzędzi żniwno-oinioto 
młodzież, lecz zaimponował także nvm. 
starszym mieszkańcom gromady. I ’ * * *
Młodzież niezrzeszona pomagałaj Dzisiaj wielu młodych chłopów 
ZMP-owcom uprawiać ugór pod za- z Rajkowych nosi zaszczytne mia- sprawie poważniejszych skutecznie 
siewy, a starsi służyli radą i wska.'"0 Pf^downików pracy. W akcji interweniowali w POM.

. , pr^edzlotowej ZMP-owcy potrafili r i  . , , , ,
zo .ckami. wnieść zaoal w środowisko miodzie i Gdv prz(vszh; wybory delegata-

Byli „  w,i I ber. zaktywizować | ,  „ o - ™'  w i »
ryni nie podobaiy się te „wymy-l e“znle 1 «świadomie. 
słv“ młodzieży. Patrzyli oni na | W toku realizacji zobowiązań, pod 
ZMP-owców wilkiem, nie ukrywa-¡jętych na cześć Zlotu, przejawiła 
jąc swego wrogiego stosunku do się ofiarna i patriotyczna postawa 
nich. Wiadomo — kułacy. A już wielu niezrzeszonych dziewcząt ij ZMP zyskała uznanie całej gro
specjalnie wściekała ich praca u- chłopców, takich, jak Szucki, Ort- mady która dala temu wyraz, ser 
świadamiająca wśród młodzieży, mann, Grzonka, Anna Cisewska i

cjątywy KZM-owców i poparty 
przez całą załogę, wymusili na
dyrekcji w 1933 roku stosowanie 
równej płacy za równą pracę. Po- 

...............wydawane

gmie _______
W ogłoszonej z inicjatywy KZM pierwszego partyzanckiego orldzrn- 

w 1936 r. Deklaracji Praw Miode- lp — Franek Zubrzycki, Tysiące 
go Pokolenia, młodzież robotnicza, młodych, najlepszych 'synów ojczyz

ny, oddaje swe życie ‘ krew.wiejska i studencka żądała zdecy-

I

„OFIARA KRWI | ŻYCIA 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ NIE 
BIDZIE DAREMNA. 7. TRUDU 
NASZEGO I WALKI POWSTA­
NIE NOWA, RADOSNA OJCZY­
ZNA“.

dowanie należnych iej praw do na­
uki i pracy, demaskowała ustrój 
wyzysku, niosący mlodzieżv krzyw 
dę i beznadziejne życie. W maso­
wych manifestacjach przeciw soju­
szowi z Hitlerem, postępowa mło­
dzież wraz z klasą robotniczą de-| Nadszedł czas, urzeczywistnienia 
maskowała klasowe korzenie zdra- natchnionych słów deklaracji. U 
dy narodowej, przygotowywane! boku klasy robotniczej w ry'erw- 

burżuazję, demaskowała nik- szych szeregach walczących o u moc 
e piany wciągnięcia Polski nięnie władzy ludowej, w p erw- 

woiny przeciwko Związkowi Ra szych szeregach budowniczych no- 
wprowadziia swego przedstawi, dzieękiemu. I wej Polski stanęła jej rewolucyjna

wych u chłopów, w snóidzif^niach; 
produkcyjnych i w PGR. Członko­
wie ekipy przeprowadzili na miej­
scu drobne naprawy sprzętu, a w

si — Krystyna Kasper — przewód 
nicząca koła i Franek Lewandow. 
skl — traktorzysta z POM,

Praca młodzieży pod kierunkiem

niezorgamzowanej, prowadzona inni. ZMP-owcy postanowili przy-jl?” 0'8 żegnając deiegamw n
ciągnąć naiiepłzjwi s aich d« ąwelZQtprzez przewodniczącą koi* — Kry 

łtyn* Kasper, aekretarkł — .Teresę go grona¿
w dniu ich wyjazdu do'' sto- 

lUer* ,W. R.

Rplłol-nicy '/aft-udnuni na  Uadowie bloków  m ieszkalnych  dla. praxow ni- 
ków  Stocasai G dańsk ie j we Wrzeazcau z en tuzjazm em  padjęH  apU  górnika 
T rzeb iatow skiego . ZacłągueU oni W artę  Zlotową — podnosząc o 3« proę.

sw oją do tychczasow ą w ydajność p ra c y .
N a zd jęc iu : B rygada m u ra rsk a  K lem ensa  D y trycha , f.-ykonująca ohecnie 

proc. normy, wyb-sna na Zlot jak o  deleg ac ja  m łodzieży  b u d ow lanej
Gdańska, pot, Kosycari

ków pracy z 1946 roku — tkaczki 
| Lipińskiej I hutnika Adaszka? Któż 
Izapomnieć może o latach cemento- 
’ wąnlą jrdności całej patriotycznej 
; młodzieży w jej pracy dla ojczvz- 
j ny? Na wrocławskim Zlocie, w lip- 
|cu 1948 roku, powstała jednolita 
!organizacją polskiej młodzieży — 
i Ideowy kierownik I wychowawca 
młodego pokolenia — Związek AM - 
dzieży Polskiej, spadkobierca j koi 

• tynuaior najlepszych tradycji pol­
eskiej młodzieży rewolucyjnej.
I * * *

Zbliża się dzień Zlotu. Gdzie- 
ko'wiek będziesz lego dnia — 
na rozjarzonym kolorowymi św a 
Kami wspaniałym Placu MDM. 
czy na Rmkomkim Rynku, na 
nowym, wybudowanym rękami 
młodzieży, poznańskim stadionie, 
czy _ ny uliczkach Starego 
Gdańska. — wspomnij: dzisiej­
sza radość, twoje dzisiejsze 
szczęście powstało z ofiar krwi i 
zycio tysięcy bojowników, ludzi, 
juk ty młodych, jak ty kochają­
cych życie... Swoją zlotową pra­
cą dla ojczyzny dałeś wyraz 
swej pamięci o nich i czci. Wi­
nien im jesteś dalszą walkę o 
doprowadzenie do pełnego zwt./- 
cięstwa wielkiej sprawy wyzwo­
lenia cz o wieka z wszelkiego wi 
zysku. Winien im jesteś stale 
zwiększanie swego wkładu ui 
walki o socjalistyczną Polskę 

S. N.
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Gdańsk ku czci 
Poległych bohaterów 

radzieckich
W przeddzień Święta Wyzwole­

ni» 21 bm., załogi gdańskich za­
kładów pracy złożą wieńce i wią- 
*»nki kwiatów na grobach poleg­
łych w bojach o wolność Gdańska 
kołnierzy radzieckich.

O godz. 16 sprzed siedziby od­
działu miejskiego TPPR wyruszą 
w pochodzie na cmentarz bohate­
rów radzieckich delegacje zakła­
dów pracy z Wrzeszcza i Oliwy, a 
»przed gmachu Prezydium WRN 
-r- delegacje z zakładów pracy i in 
»tytucji położonych w śródmieściu, 
z Siedlec, Oruni I Stogów.

Załogi zakładów pracy z Nowe­
lo  Portu, złożą wieńce przy pom­
niku na Placu Wolności. Zbiórka 
delegacji z Nowego Portu nastąpi 
przed gmachem Komitetu Portowe^ 
go PZPR przy ul. Oliwskiej.

Wszystkie delegacje proszone śą 
0 przybycie na miejsce zbiórki na 
god». 15.30.

Dziś delegaci na Zlot wyjeżdżają do stolicy!
Program imprez młodzieżowych w trójmieście

N A  Z L O T . . .

W dniu dzisiejszym wyjeżdżają 
na Zlot do Warszawy, żegnani uro 
czyście przez społeczeństwo delega 
ci Wybrzeża, wybrani przez mło­
dzież z zakładów pracy, szkół, PGR, 
spółdzielni produkcyjnych i gro­
mad.

W godzinach rannych na terenie 
całego województwa odbędą się 
zbiórki delegatów w • ustalonych 
punktach. Wyjeżdżających odprowa 
dzać będzie mfodzież z zakładów 
pracy i kolonii letnich na dworce 
kolejowe z orkiestrą i śpłeWem.

Punktami, z których delegaci wy 
jadą bezpośrednio do Warszawy, 
będą Gdynia, Gdańsk, Pruszcz, 
Tczew i Malbork. Wyjazd nastąpi 
w godzinach wieczornych.

Szczególnie uroczysty charakter 
będą miały pożegnania delegatów 
w trójmieście.

W GDAŃSKU w dniu dzisiej­
szym delegaci zbiorą się o godz. 
13 na stadionie Budowlanych we 
Wrzeszczu, gdzie otrzymają ostat­
nie instrukcje i karty uczestnictwa. 
O godz. 16 nastąpi uroczyste poże­
gnanie delegatów na placu przed 
„Orbisem", z udziałem przedstawi

Uroczysta sesja
WRN i  MRN G d a ń sk a

Z okazji Święta Odrodzenia odbędzie się w dniu 21 lipca o 
g°dz. 16, w sali Teatru Wielkiego we Wrzeszczu, uroczysta otwarta 
sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej 1 Miejskiej Rady Narodowej 
Gdańska.

Referat wygłosi na sesji przewodniczący Prezydium WRN tow. 
Bolesław Geraga.

Część artystyczną po zakończeniu obrad wykonają artyści Teatru 
•.Wybrzeże", Filharmonii Bałtyckiej 1 Warszawskiego Teatru Saty- 
fyków.

cieli, partii, rad narodowych, orga­
nizacji masowych oraz delega­
cji młodzieży z zakładów pracy, ko- 
lonii i brygad SP. Po przemówie­
niach zebrani na placu odprowadzą 
delegatów Gdańska na dworzec. 
Odjazd do Warszawy nastąpi o go­
dzinie 18.10.

W GDYNI delegaci przed odjaz 
dem zbiorą się o godz. 12 na Skwe 
rze Kościuszki. Po żałatwieniu 
spraw organizacyjnych obejrzą
oni film pt. „Naprzód młodzieży 
świata“. O godz. 16 rozpoczną się

nie odznak SPO. O godz. 11 na
Skwerze Kościuszki młodzież wy­
słucha transmisji z uroczystego 
otwarcia Zlotu, a w godzinach po­
południowych bawić się będzie na 
zabawie.

W SOPOCIE o godz. 10,30 mło­
dzież zgromadzi się na molo, gdzie 
wysłucha transmisji z otwarcia Zlo 
tu. Od godz. 12 — 15 odbędą się 
występy zespołów artystycznych z 
5 kolonii młodzieży polskiej i za­
granicznej. Imprezy urozmaicą wy 
ścigi kolarskie przy kortach teniso

na Skwerze występy artystyczne ze wych. W godzinach popołudnio- 
społow MPRB, MHD i Marynarki Wych na molo grać będzie orkiestra 
Wojennej po czym odbędzie się z u-jZw Zaw. Pracowników Kultury i 
działem delegatów zabawa ludowa, j Sztuki. O godz. 17 wystąpią 
O godz. 19.30 odbędzie się oficjał zakIadov/e ; , Artosu" or 
ne pożegnanie delegatów, którzy - - 
następnie przemaszerują ulicami 
miasta na dworzec.

W SOPOCIE pożegnanie delega­
tów na Zlot odbędzie się o gódż.
20.30, Wymarsz na dworzec poprze 
dzi zbiórka na molo. Delegaci od­
jadą o godzinie 22.05.

* P m u n l k a t  D O K P

O śc io w e  ograniczenie ruchu pasażerskiego na PKP
w  dniach od 19 do 2 3  lipca br.

W zw iązku * m asow ym  przejazdem  
¡jeztsttUkdw Z lo tu  M łodych Przo- 
uow ników w strzy m u je  się całkow icie 
“P rżedai b ile tów  w  d n iach  19 i z 19 
B* 80 lipca  b r . n a  pociągi:

9152 re la c ji  G dynia—W arszaw a
Wschodnia, n r  8132 re la c ji B ia ło ­
gard—G dynia—W arszaw a W schod­
nia, n r  8144 re la c ji K ołobrzeg—P iła  
•— Bydgoszcz — T oruń  — W arszaw a 
Wschodnia i n r  9121/9122 re la c ji  E l­
bląg—W arszaw a W schodnia oraz 
w d n iach  22 1 z 22 n a  23 lipca  b r. 
na pociągi n r  1951 re la c ji  W arsza­
wa W schodnia—G dynia, n r  1831 
Warszawa W sch. — G dyn ia  — B iało 
g a rd , n r  1841 W arszaw a W seh-T oruń- 
B ydgoszcz — P ila  — B iałogard . P o ­
ciąg 8134 re la c ji  U stk a  — W arsza­
wa W schodnia n ie  k u rsu je  od  18. do 
22 lipca, a pociąg  1833 re la c ji  W ar­
szaw a W schodnia — U stk a  n ie  k u r  
• u je  o d  19 — 23 lip ca  b r.
P onad to  og ran icza  się 19 lipca 

*Pktedaż b ile tó w  n a  pociąg i n r  06018 
w artu zy  — Pruszcz  G dański, 22114 
K ościerzyna — Pszczółki, 752 S taro - 
|» r d  Gd. — Tczew , 1136 L ębork  — 
®dynia, 6088 E lb ląg  — M albork , 4911 
K w idzyn — M albork.

Z 22 n a  28 bm . ogran icza  się sprze- 
o j i  b ile tów  n a  p ociąg i n a  trasach  
b* 731-a T czew  — S ta ro g a rd  G dański, 
b r  66015 P ruszcz  G dańsk  — K artuzy , 
b r  9*2 G dynia  — K ościerzyna, n r  1117 
u dynia — W ejherow o, n r  9818 G dynia 
7" L ębork , n r  6821 M albork  — Elbląg, 

512 M albork  — K w idzyn.

Ograniczenia przejazdowe nie 
dotyczą pracowników MO, UBP, 
Wojska, osób jadących służbowo za 
delegacjami oraz osób jadących do 
pracy na podstawie biletów okre­
sowych.

W dniach odjazdu i przyjazdu 
uczestników Zlotu wstrzymana bę-

Kto zgubił
portfel z  pieniędzmi?

W Komendzie MO w Gdańsku 
znajduje się do odebrania portfel z 
pierrądzmi, znaleziony na ul. Grun­
waldzkiej we Wrzeszczu. Właściciel 
portfelu może zgłosić się po jego 
odbiór do biur Komendy, przy ul. 
Gen. Świerczewskiego.

dzie sprzedaż biletów peronowych 
na stącjach: Gdynia Osobowa, 
Gdańsk Gł., Gdańsk-Wrzeszcz, So­
pot, Malbork i Bydgoszcz.

W niedzielę, dnia 20 bm., odbę­
dą się liczne imprezy dla młodzie­
ży Wybrzeża. W gminach, mia­
steczkach i miastach powiatowych 
młodzież zbierze się na placach, w 
świetlicach, domach kultury i wy­
słucha w godz. 11 — 11,45 transmi 
sji z otwarcia Zlotu. Po tym na­
stąpią imprezy, pokazy sportowe i 
zabawy.

W GDAŃSKU młodzież w pierw 
szym dniu Zlotu zbierze się na sta 
dionie Budowlanych we Wrzeszczu 
i o godz. 11 wysłucha transmisji z 
Warszawy. Po południu odbędzie 
się 8 zabaw młodzieżowych na wol 
nym powietrzu: na placu przed 
„Olbisem“, na placu gen. Świer­
czewskiego we Wrzeszczu, w Oli­
wie, przy ul. Łąkowej, w Oruni, w 
Chełmie, na stadionie w Nowym 
Porcie i na stadionie Budowla­
nych Do tańca przygrywać będą 
najlepsze orkiestry gdańskich za­
kładów pracy. Zabawy urozmaicą 
kieimasze książkowe, loterie fanto­
we ; występy artystyczne.

W GDYNI o godz. 9 cała mło­
dzież zbierze się na stadionie „Og­
niwa", gdzie przewidziano dla niej 
różne imprezy sportowe i zdobywa

zespo 
oraz or­

kiestra DOKP, po czym do póź­
nych godzin wieczornych trwać bę­
dzie zabawa taneczna.

W dniu 17 lipca br. przybyły do Warszawy pierwsze delegacje wojewódz­
kie na Zlot Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej.

Na zdjęciu: Harcerze z W ybrzeża przyjeżdżają na Thcorzec Główny w War
■stawie. ' CAF — fot. Baranowski

Więcej troski o bezpieczeństwo i higienę pracy 
w mifjfcii sakfaslach

Stan bezpieczeństwa I higieny 
pracy w zakładach przemysłowych 
trójmiasta polepszył się na'ogół. 
Dzieje się to tani, gdzie kierownic, 
two, organizacje partyjne i związ­
kowe wykazują stałą troskę o wa­
runki pracy zaióg robotniczych.

W niektórych jednak zakładach 
produkcyjnych — w placówkach 
przemysłu miejscowego oraz w 
spółdzielniach pracy, sprawa BiHP 
pozostawia często jeszcze wiele do 
życzenia. Przekonaliśmy się o tym 
w tych dniach, zwiedzając razem z 
inspektorem pracy Prezydium 
MRN w Gdańsku, tow. W. Szymań 
skim 5 przedsiębiorstw. Oto zebra 
ne spostrzeżenia.

W spółdzielni pracy „Metalo­
wiec“ we Wrzeszczu brak jest za­
bezpieczenia pasów, napędowych. 
Pracownicy obsługujący szlifierki

mi technicznymi. Nagromadzony i rów społecznych, nie kontrolują 
obok hali spawalniczej złom zasła- j wykorzystania przyznanych na ten 
nia okna, nie dopuszczając światła,cel funduszów. Niedbalstwo kierów 
dz;ennego do hali. ¡nictw tych zakładów w 'zakresie

Kompletny brak troski o higienę: bezpieczeństwa, i higieny pracy po- 
p racy  stwierdzić można w Farbiar- ważnie utrudnia załogom realizację
ni i Pralni Chemicznej w Gdańsku- 
Oruni. Tu stan instalacji elektrycz­
nej wymaga natychmiastowego re­
montu. Brak jest umywalni i szat­
ni dla pracowników — ubrania wi­
szą na ścianach w halach. Dotkli-

planów produkcyjnych.
Inspekcja pracy» w Gdańsku po­

winna zastosować sankcje wobec? 
winnych tych zaniedbań.

Konieczne jest, by sprawą bezpie 
czeństwa i higieny pracy więcej 

wie daje się odczuć załodze brak zainteresowały się branżowe związ 
należytej wentylacji. Pracownicy I ki spółdzielni pracy, kierownictwo 
farbiarni I pralni pozbawieni są j przemysłu miejscowego i Wydział 
stałej opieki lekarskiej —■ nie ma i Przemysłu Prezydium MRN, które- 
tam okresowych badań pracowni-i mu podlegają przedsiębiorstwa 
ków. ¡przemysłu miejscowego. (P)

Trzecim zakładem, w którym bez; 
pieczeństwo i higiena pracy pozo­
stawia wiele do życzenia, jest) spól 
dzielnia inwalidów „Bałtyk" w

:y u u s iu g u ją c y  sz u u e iA i r  j  - k T ak  nn  w  w a rsz ta c ie  b l i  
me mają okularów ochronnych. Nie ^  spP6!dzie!ni, przy ul.

• J K S S  «"'•»« * ’ “
w spółdzielni tej karbid magazyno­
wany jest wraz z innymi materiala

J Z e a b

l i l a  e f c r f a n a c h  t r & $ m S m i s t a

» Naprzód młodzieży ś m i a ł a «
N a seansie  teg o  film u  siedzia­

łem  w  k in ie  „G op lana“ w G dyni 
obok m łodego M urzyna z b ry ty j­
sk iego s ta tk u . Po skończonym  se ­
ansie zap y ta łem  go, ja k  m u się 
film  podobał. B yl w zruszony n ie ­
m al do lez, a  śc isk a jąc  m i m ocno 
dłoń w yznał, że n ig d y  jeszcze w 
życiu  n ie  w idzia ł ta k  p ięknego  fil 
m u. W dzięczny b y l ty m  kolegom  
z „D om u -M arynarza“ , k tó rz y  po ­
radzili m u , a b y  poszedł do tego 
w łaśnie k in a .

W istocie film  zostaw ia  po so­
b ie  n ie z a ta r te  w rażen ie . P rz em a­
w ia jący  ze scen film u  en tuzjazm  
w alk i o p o k ó j, o  szczęśliw e ju tro  
narodów , je s t  n am  zresz tą  szcze­
gólnie b lisk i w łaśn ie  te raz , k ied y  
w  ósm ą roczn icę M anifestu  PKW N 
przeżyw am y Z lo t M łodych P rz o ­
dow ników  — B udow niczych  P o lsk i 
L udow ej. D obrze się sta ło , że  w iaś 
n ie  w  ty m  o kresie  film  te n  w szedł 
n a  ek ra n y  k in  tró jm ia s ta .

F ilm  rea lizow ały  dw ie w y tw ó rn ie  
— ra d z ieck a  „M OS-FILM “  1 n ie ­
m iecka „D EFA “  w  barw ach  n a ­
tu ra ln y c h . Chociaż zasadniczą t e ­
m a ty k ę  stanow i tu  I II  Ś w iatow y 
Z lo t M łodych B ojow ników  o  P okó j, 
k tó ry  o dby ł się w  B erlin ie  w 1951 ro  
k u , to  je d n a k  rea liza to rz y  p o sta ra li 
„tę w y jść  d aleko  poza ram y  zw y­
k łego  rep o rtaż u . Śm iałe operow anie 
o b iek tyw em , ch w y tan ie  , .n a  gio- 
rąco “  rzeczyw istych  scen  z życia , 
czasem  W bardzo  t ru d n y c h  w a­
ru n k ach , godne je s t na jw yższej po 
chw ały.

*  *  *
Początek filmu ukazuje pokojową, 

twórczą pracę wolnych narodów 
Związku Radzieckiego, Chin Ludo­
wych i krajów dęmokracji ludo- 
y.-ej- Na ekranie ukazują się wie­
że Kremla, rozlegle płaszczyzny 
pustyni Kara-Kum i brzegi wielkiej 
rosyjskiej rzeki Wołgi. A oto i Pol­
ska. Możemy zobaczyć trasę W—Z, 
budowniczych MDM i fragmenty 
Nowej Huty. Potem na ekranie zja 
wiają się inne kraje, inne miasta

bratnich republik demokracji ludo­
wych.

Są jednak na świecie ludzie, któ­
rzy knują krwawe wojny, widząc w 
nich źródło swych brudnych intere­
sów. Oto płonąca Korea. Oglądamy 
fragmenty walki bohaterskiego na­
rodu koreańskiego z imperialistycz­
nym najeźdźcą, następnie przenosi­
my się do centrum Europy, do Nie­
miec. Ale Niemcy są rozdarte na 
dwie części i kiedy w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej masy 
pracujące w radosnym trudzie od­
budowy wznoszą podwaliny szczę­
śliwej przyszłości narodu niemiec­
kiego, na Zachodzie zbrodniarze 
wojenni gotują nową agresję. Otó 
amerykańskie załogi miażdżą na 
wierzchnią dróg, oto pełnomocnik 
drapieżnej Wall-Street, generał 
„Ike" dokonuje przeglądu „armii 
atlantyckiej“t

Wspaniałe Zdjęcia pokazują przy­
gotowania w różnych krajach, jakie 
czyni demokratyczna młodzież, szy 
kująca się do międzynarodowego 
Zlotu. Wreszcie następuje wymarsz 
ze wszystkich stron świata w kie­
runku na Berlin.

Z niebywałymi trudnościami uda­
ło się operatorom filmu nakręcić 
sceny przedzierania się młodzieży z 
zachodnich Niemiec przez granicę 
sektorów okupacyjnych, obsadzo­
ną przez amerykańskie czołgi. Z 
radością w sercu widzimy potężny 
kadłub „Batorego“ zabierającego z 
Francji młodych bojowników o po­
kój.

I wreszcie... Zlot....
Na olbrzymim stadionie wylatują 

ku niebu chmary białych gołębi — 
zwiastunów pokoju. Obiektyw vvę-

Miejski Handel Detaliczny uwzględniając 
życzenia szerokich rzesz Klientów zawiadamia, 
ie -

I TARGI GDAŃSKIE MHD W SOPOCIE ZOSTAJĄ 
PRZEDŁUŻONE DO DNIA 31 LIPCA 1952 r. WŁĄCZNIE

W związku z tym zostaje również przesunę­
ły ostateczny termin składania kuponów w „Kon­
kursie na zbiórkę makulatury i odpadków użytko 
wych“ do dnia 25 lipca br.

Losowanie nagród odbędzie się dnia 27 lipca 
ku, godz. 16 w Muszli Koncertowej na molo w 
Sopocie. Biorąc udział w konkursie można wygrać 
radioodbiornik, rower, buty narciarskie, kupon 
wełniany I wiele Innych cennych nagród.

941-K

P raco w n icy  p o szu k iw an i
20 dozorców na budowy, 15 strażników straży 

przemysłowej, kierownika magazynu san;tarnego 
l inspektora zaopatrzenia elektrycznego zatrudni 
natychmiast Zjednoczenie Budownictwa Wojsko­
wego nr 24. Uposażenie wg Układu Zbiorowego 
w Budown:ctwie. Zgłoszenia w Z B. W. Nr 24 
Dział Personalny, ul. Śląska Nr 53 od godz. 
8 ,0 0 -  15,00. 937-K

1 M I S K I  HANDEL DETALICZNY
| w SOPOCIE, donosi o otwarciu przy ul. Rokos- 
) sowskfcgo nr 30 SKLEPU KOMISOWEGO nr 26

Wszystkich klientów, którzy powierzyli do 
•iprzedaży swoje przedmioty poprzedniemu właś- 

i eieielowi sklepu, uprasza się o zgłaszanie celem 
przerejestrowania ich na warunki komisowej 
sprzedaży obowiązującej w MHD.

939-K

druje za ich lotem — trafia z nimi 
do różnych stolic świata, a wresz­
cie spoczywa na basztach Kremla. 
Tu mieszka i pracuje, największy 
bojownik o sprawę pokoju — Józef 
Stalin.

Niezapomniane, wspaniałe sceny 
z uroczystości, zabaw, występów i 
zawodów sportowych. Jesteśmy 
świadkami popisów tanecznych mio 
dzieży chińskiej. Młodzież połud­
niowo-amerykańska tańczy swe na­
rodowe tańce przed Pablo Nerudą, 
sławnym poetą chilijskim. Ogląda­
my występy zespoiu „Mazowsze", 
zespołu Węgierskiej Republiki Lu­
dowej. słuchamy chórów al­
bańskich. Największe brawa zdoby­
wają zespoły radzieckie.

Ale Berlin podzielony jest na sek 
tory. Obiektyw aparatu wędruje za 
kordon paikarzy Lehra, pokazuje 
nam spelunki, gdzie bawi się burżu 
azja niemiecka i amerykańscy ofi­
cerowie. Inny, ponury, ohydny 
świat.

Na zaproszenie burmistrza za­
chodniego Berlina, demokratyczna 
młodzież niemiecką ze śpiewem 
wkroczyła na teren tamtego świata
— „amerykańskiej wolności“. Przy 
jęto ją prawdziwie po gestapow 
sku... Z granicy sektorów karetki 
pogotowia NRD zabierają dziesiątki 
zmasakrowanych młodych dziew­
czyn i chłopców.

Film kończy się wspaniałym wie­
cem pod gołym niebem, odbytyrp 
wieczorem — w świetle reflektorów 
i ogni sztucznych. Stoją obok sieb;e
— młodzi Rosjanie i Amerykanie, 
Polacy i Niemcy, Vietnamczycy i 
Francuzi, Murzyni i Anglicy. Trzy­
mają się mocno za ręce i śpiewają 
hymn Światowej Federacji Adłodzie 
ży Demokratycznej. Nad nimi wid­
nieje oświetlony reflektorami wielki 
portret ich największego przyjacie­
la, wodza światowego obozu poko­
ju — Towarzysza Stalina.

Fiim niezapomniany. Każdy, ko­
mu droga jest sprawa pokoju, po­
winien go obejrzeć.

S. SłERECKI.

TEATR W IELKI W GDAŃSKU —

gniazdka wtyczkowe są otwarte, w| “  
apteczce brakuje bandaży. w iczki".

Poważne niedociągnięcia pod j t e a t r  d r a m a t y c z n y  w  g .o y n i  
względem bezpieczeństwa i higieny
pracy występują również w Wy­
twórni Urządzeń Elektrycznych w 
Oliwie, przy ul. Pomorskiej oraz w 
Spółdzielczej Wytwórni Wyrobów 
Szklanych'w Gdańsku.

Stwierdzone braki są wynikiem 
niedostatecznej troski o odpowied­
nie warunki pracy załóg ze stro­
ny kierownictwa tych placówek 
oraz rad zakładowych, które nie 
kierują należycie pracą inspekto-

— 19 bm . godz. 20 — K oncert sym ­
foniczny.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
19 1 20 bm . godz. 19 — W arszaw ski 
T e a tr  S atyryków .

Koncert z  cyklu 
„Sylwetki kompozytorów“
„Artos“ urządza w dniu 26 lipca 

w auli Wyższej Szkoty Ekonomicz­
nej w Sopocie koncert z cyklu 
„Sylwetki kompozytorów“, poświę­
cony muzyce Fr. 'Schuberta i R. 
Schumanna.

W programie koncertu wystąpią: 
Maria Fołtyn — sopran, Halina 
Ottoczko — m. sopran, Henryk Pa- 
luiis — skrzypce i St. Urstein —
fortepian. W ich wykonaniu usły­
szymy: Fr. Schuberta •— sonatinę 
nr 1 D-dur i 6 pieśni oraz R. Schu­
manna: — sonatę nr 2. G-moll, 4 
pieśni i 3 duety.

Początek koncertu o godz. 19.

sie

GDAŃSK
„B a jk a “ we W rzeszczu — „G rzesznicy 

bez w in y ", godz. 16, 18 i 20.
„Z M P-ow iec" we W rzeszczu — „Bez 

ad resu “ , godz 16. 18 I 20.
„D elfin"  w Oliwie — „C złow iek bez 

Ju tra " , godz. 17, 19 ł 21.
„P rzy jaźń "  — w czw artek  i n iedzie­

lę — „Pieśń  ta jg i“ , godz 18 I 20.
„M arynarz." w N. Porcie -  ..Dziewczę 

o b ia łych  w łosach", godz 18 i 20.30.
GDYNIA
..A tlan tic"  — „M ury M alapagi", godz. 

16,30, 18,30 1 20,30.
„G op lana" — „S talow i bojow nicy", 

godz. 16, 18 1 20.
„W arszaw a“ — „Pod niebem  Sycy­

lii" , godz. 16, 18 1 20.
„ F a la"  n a  G rabów ku — „N iedźw iedź" 

godz. 18 i 20.
„ P ro m ie ń "  w Chyloni — „L ichw iarz 

G obsek", godz. 18 i  20.
„N ep tu n “ w O rłow ie — „Zew  m orza", 

godz. 18 1 20.
SOPOT
„ B a łty k “  — „N aprzód  m łodzieży

św ia ta" .
„P o lo n ia“  — „N ędznicy“ , II  seria, 

godz. 16, 18 I 20.
W niedzielę  w szystk ie k in a  w y­

św ie tla ją  Jeden seans w ięcej, w  go­
dzinach  w cześniejszych.

Radio na dzieli 19 bm.

DYŻURY APTEK
od 19 do 25 bm .

G dański A p tek a  n r  3, u l. Rokossow ­
skiego 33, ap tek a  n r  5 w e  W rze­
sz czu ^ !. G run w ald zk a  36, ap te ­
k a  n r  17, u l. K aprów  w  O liwie, 
ap teka  n r  4, u l. N a Z aspy 30a w  
Nowym P orc ie  i ap tek a  n r  21, ul. 
Jedności R obotniczej w  O runi.

5,05 — W iadom ości po ranne. 5,10 — 
A ud. dla w si. G,1Q — K alen d arz  rad io ­
w y. 6,15 — K o m u n ik a t PIH M  dla  ry ­
baków . 6,17 — U w aga PGR. 6,30 — 
D ziennik  p o ran n y . 7 50 — S tan  pogo­
dy. 7,55 — W iadom ości po ran n e . 0,20 

Serw is CZRM dla rybaków . 8,30 — 
A ud. d la obozów i kolonii le tn ich . 11,45
— Glos m ają  k o b ie ty . 12,04 — D ziennik  
po łudniow y. 12,15 — M uzyka rozry w ­
kow a. 12,30 — A ud. d la w si. 12,45 — 
Na sw ojską n u tę . 13,15 — K om u n ik a t

PIH M  dla ryb ak ó w  13 20 — K oncert 
o rk . m andolln istów . 14,15 — K oncert 
14,40 — P rzeg ląd  p rasy  lite rack ie j. 
14,50 S u ita  tańców  polskich . 15,09
— K o m u n ik a t o stan ie  w ód 15,10 — 
Ekonom ia po lityczna  — hum oreska  
M arka T w aina. 15,30 — Dla św ie tlic  
dziec. 16,00 — P ieśn i S tan isław a N a­

w rockiego. 16,21 — A ud. lite racka . 
16,40 — Pop. u tw ory  skrzypcow e. 17,00
— W iadom ości popołudniow e. 17,15 — 
U tw ory kom pozytorów  rosy jsk ich  i ra  
dzieckich. 17,45 — Nowości poetyckie . 
18,00 — K o n cert słynnych  solistów .
18.30 — W szechnica Radiow a. 18,50 — 
W yw iad z d r  L askow skim  na  tem at 
p roblem ów  gospodarczych 2u ław . 19.00
— Aud. sa ty ryczna — ,,W iosłem po bał­
w anach“ — o p r zespołowe. 19,15 — 
Codzienny p rzeg ląd  w ydarzeń . 19,30 — 
M uzyka i ak tualności. 20,00 — P rzy  
sobocie po robocie. 20.58 — K o m u n ik a t 
PIH M  dla rybaków . 20.58 — S tan  po­
gody. 21,00 — D ziennik  w ieczorny.
21,26 — W iadomości- sportow e. 22,00 — 
R eportaż z O lim piady w  H elsinkach.
22.30 — K o n cert w ieczorny. 23,50 — 
O sta tn ie  w iadom ości.

Radio na dzień 20 bm.
5,58 — S ygnał czasu z P . I . 6,00 — R eportaż  lite ra c k i w  S toczni Pólnoc- 

W iadom oścł po ran n e . 6,15 — K o m u -jn e j . 15,00 — Śpiew am y p ieśni 1 piosen 
n lk a t  PIH M  dla ryb ak ó w  — lok. 6,55 j k i — aud . słow no-m uzyczna. 15,15 — 
— K alen d arz  rad iow y. 7,00 — W iado- i A udycja  d la  dzieci. 16,00 — Co p rzy - 
m ości po ranne. 7,05 — Od m elodii do j noszą now e p rob lem y. 16,20 — A udy-
m elodii. 7,55 — P rogram  dnia. 8,00 — 
D ziennik  po ranny . 8,15 — C hw ila mu 
zyki. r,20 — O m ów ienie p ro g ram u . — 
lok. 8,30 — Aud. dla m łodzieży. 9,00 
— Z cy k lu : „K oncerty  B ra n d e n b u r­
sk ie  — B acha. 9,30 — A ud. d la dzieci 
w  w ieku  przedszkol. 9,45 — W ieś tań  
czy 1 śpiew a. 10,00 — P rzeg ląd  p rasy  
sto łecznej. 10,05 — S krzynka ogólna. 
10,20 — M uzyka. 10,50 — Ja n  M akla- 
k iew icz — S u ita  łow icka. 11,57 — Sy

G dynia: a p te k a  n r  U, S kw er K ośeiusz ,,nŁi czasu i  h e jn a ł 
k i 22, a p te k a  n r  20 w  O rłow ie, ul.
B oha te rów  S ta lin g rad u  n r  6, ap te­
k a  n r  10, u l. M orska 137.

Sopot; apteka n r 15, ul. Rokossow­
skiego 21*

cja  dla w si — „G aw ęda k aszu b sk a“ 
17,00 — D zienn ik  popołudn. 17,20 — 
K o n cert z Bydgoszczy. 18,00 — U tw o­
ry  n a  w iolonczelę. 18.20 — Czeska m u 
zy k a  rozryw kow a. 19.00 — R adiow y 
T ea trzy k  M uzyczny. 20,00 — Aud. dla 
m łodzieży — M igaw ki ze Z lotu. 20,59 
— K o m u n ik a t PIH M  dla  rybaków  — 
lok. 20,38 — S tan  pogody. 21,00 —
D ziennik w ieczorny. 21,15 —  .Felieton 
W andy Odolskie.i. 21,25 — C hw ila m u­

l i l i  P rzeg ląd  zyki. 21,30 — M elodie taneczne w  
czasopism . 12,15 — P o ra n ek  sym ionicz j w y k  zesp. H ara lda . .22,00 — R eportaż  
ny . 12,15 — P o g adanka. 13,25 — K on- j z o lim p iady  w  H elsinkach. 22,30 — 
c e r t rozryw kow y. 14,00 — K o m u n ik a t j W iadom ości sportow a, 23,10 —• K on- 
PIH M  d la  ry b ak ó w  — lok . 14,01 — c e r t , solistóv> 23,50 fr* O statnia Wia- 

l l ś l  sk rzy  fika rad io w a - t lok , 14,10 <— Idóm ośę^
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Komunizm — to władza Rad plus elektryfikacja" — pisał Wło­
dzimierz Lenin. Wielki naród radziecki, budujący, komunizm 
na niezmierzonych przestrzeniach swego pięknego kraju, kro­

czy drogą wskazaną mu przez Lenina. Zwycięża i podporządkowuje 
sobie siły przyrody, każe im sobie służyć. Wydziera rraturze jej 
wiekowe tajemnice.

W najbliższych dniach nastąpi oficjalne otwarcie Wołżańsko- 
Dońskiego Kanału Żeglownego, gigantycznego obiektu epoki stali­
nowskiej. pierwszej budowli komunizmu w ZSRR. Jaka siła promie­
niowania bije z te; krótkiej, a jakże wymownej wiadomości. Jaką siłę 
przedstawia wiadomość o utworzeniu Morza Cymlańskiego, o wy­
budowaniu w lerminie skróconym o dwa lata kanału Wołga-Don, 
który, dla uczczenia pamięci wielkiego Lenina nazwany został Jego 
imieniem.

„Masy pracujące - wiedzą — mówił na VII Plenum KC PZPR 
towarzysz Bolesław Bierut — że niezwyciężoną twierdzą obozu po­
koju, natchnieniem ludów walczących o woiność jest wieiki Zwią­
zek Radziecki — kraj legendarnych bohaterów, kraj wielkich bu­
downiczych. kraj zwycięskiej i twórczej, dumnej mysi; ludzkiej, wiel­
ki kraj, który podniósł na wyżyny godność człowieka — twórcy 
nowego, sprawiedliwego życia, kraj, który śmiało opanowuje i prze­
obraża potężne siły przyrody".

R o z w a l a n i a

P rzerzućmy się myślą do innych krajów. Do tych krajów, gdzie 
dzień po dniu człowiek jest poniżany, gdzie myśii ludzkiej 
każe się pracować nad udoskonaleniem masowych morderstw, 

gdzie wysiłki ludzkie zaprzęga się w służbę wojny, gdzie na sam 
dźwięk słów prawdy wściekłość nie do ukrycia ogarnia garstkę po­
lityków i generałów.

D ziekan C an te rb u ry  fTr  H ew le tt Jo h n so n  zw iedza „w y staw ę dokum en­
tów  am ery k ań sk ich  zb ro d n i w o jen  ny ch  n ą  K o re i“  w  P ek in ie .

Rzućmy okiem na amerykański tygodnik „Look“, który zamieścił 
sążnisty artykui w sprawie udoskonalenia broni bakteriologicznej. 
Jak wynika z niego, amerykańscy uczeni kontynuują badania nad wy­
kryciem nowych „bardziej aktywnych" bakterii, niż bakterie obecnie 
znane. Tygodnik „Look" aż zachłystuje się z radości na myśl o tych 
nowych bakteriach amerykańskiego chowu i snuje miłe swemu ser­
cu'rozważania, stwierdzając, że wojna bakteriologiczna „mogłaby 
zniszczyć .miliony istnień ludzkich w Związku Radzieckim J/w  Chi­
nach“. v

Tygodnik „Look“ snuje swe ludobójcze rozważania w tym sa­
mym czasie, gdy w sojuszniczej W. Brytanii rozpętana została dzi­
ka nagonka przeciwko dr Hewlett Johnsonowi, dziekanowi katedry 
Canterbury. Angielscy politycy reakcyjni, angielska prasa reakcyj­
na błotem kłamstw obrzuca sędziwego kapłana brytyjskiego za !o, 
że powróciwszy z podróży do Chin i Korei mówi słowa prawdy 
o stosowaniu przez amerykańskich ludobójców broni bakteriolo­
gicznej.

NieSiezgaiscznie myli się

A wanturnictwo amerykańskich podpalaczy świata wzrasta. Po 
licznych bombardowaniach elektrowni nk rzece Jalu, na gra­
nicy chińsko-koreańskiej, dopuścili się nowej zbrodniczej pro­

wokacji, bombardując chińskie miasto Antung. Ten łańcuch prowo­
kacji świadczy wyraźnie, że agresorom zależy na zaostrzania sytu­
acji na Dalekim Wschodzie, że nie chcą oni porozumienia w sprawie 
rozejmu że pragną wszelkimi sposobami zastraszyć walczący lud 
koreański. Ale nawet pewne koia reakcji w krajach zachodnio-euro­
pejskich, pomimo ostatnich doświadczeń zdają sobie sprawę, że na­
rodu walczącego o wolność nie można zastraszyć. I tak np. dziennik 
francuski „Combat", komentując pogróżki amerykańskich generałów 
i zbrodnicze naloty amerykańskiego lotnictwa pisze: „Naczelne do­
wództwo amerykańskie niebezpiecznie myli się sądząc, że za­
ostrzanie działalności lotnictwa zmusi Chińczyków i północnych Ko­
reańczyków do zaakceptowania takich warunków zawieszenia broni, 
które zbliżone są do kapitulacji“.

„Europa zachodnia przeżywa atak strachu“ przed konsekwen­
cjami polityki USA na Dalekim Wschodzie i w Europie — pisał 
niedawno amerykański dziennik reakcyjny „New York Times“. „Ata­
kiem strachu“ nazywa prasa podpalaczy świata wciąż przybierająca 
na sile walkę narodów przeciwko wojnie, wciąż rosnący opór sze­
rokich rzesz zachodnio-niemieckiego społeczeństwa przeciwko wojen­
nej polityce Adenauera, przeciwko układowi ogólnemu, przeciwko 
remiłitaryzacji Niemiec zachodnich.

P rzafo m o w e wysIaFseni©

O porą dla walki patriotów niemieckich jest Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna. Niemiecka klasa robotnicza 1 wszyscy 
, świadomi Niemcy z radością przyjęli wiadomość o decyzji II 

konferencji partyjnej SED w sprawie przystąpienia do budowy pod­
staw socjalizmu w NRD. Fakt ten posiada bowiem olbrzymie zna­
czenie dla mobilizacji olbrzymich mas narodu niemieckiego do wał­
ki o zjednoczenie ojczyzny, do walki przeciwko amerykańsko-ade- 
nauerowskiej polityce wojny. Miliony Niemców będą mogły prze­
konać się o wyższości ustroju socjalistycznego nad ustrojem, na 
straży którego stoi amerykański okupant i jego hitlerowscy sojusz­
nicy. Osłabi to jeszcze bardziej pozycje imperialistyczne w Niem­
czech zachodnich i przyczyni się do dalszego skonsolidowania nie­
mieckiego frontu bojowników o pokój, o zjednoczone, demokratyczne, 
pokojowe Niemcy,

Rozpoczęcie budownictwa socjalistycznego w Niemczech jest 
wydarzeniem o charakterze przełomowym, wydarzeniem, którego 
znaczenie wybiega daleko poza granice Niemiec, wydarzeniem o 
olbrzymim znaczeniu dla sprawy pokoju.

Budowa socjalizmu w Niemieckiej Republice Demokratycznej, 
to potężne umocnienie materialnych moralnych sil obozu pokoju, 
to jeszcze jeden krok naprzód na drodze do ostatecznego zwycięstwa 
sprawy człowieka. Zwycięstwa na świecie tych sil, które nawadnia­
ją pustynie, ujarzmiają wiatry z myślą o pokoju, o człowieku, o je­
go losie. R. *

STA H /BSM lA W  «?.

O  M Ł O D O Ś Ć  Ś W I A T A
Patrząc na pokolenie rosnące,' 

rozwijające się i dojrzewające dzi 
siaj w odmienionych już warun-j 
kach życia Polski Ludowej, trudno 
się oprzeć naporowi wspomnień; 
młodości, którą wypadło przeżyć 
inaczej w latach — jak nieraz się 
zdaje — tak odległych. Trudno się 
oprzeć chęci dokonywania porów-! 
nań, naporowi związanych z tym! 
porównaniami refleksji.

Radość dzieciństwa i szczęście! 
przepełniające młodzieńczą duszę'
— to chyba najcenniejszy skarb na 
drodze życia, najeżonej niejedno­
krotnie przeciwnościami, ale cieką 
wei i niekiedy triumfalnej.

I cóż teraz' powiedzieć o tych mi­
lionach dzieci i młodych ludzi, któ 
rym do niedawna brutalność życia, 
w warunkach ustroju krzywdy i po 
niżenia godności człowieczej, od­
bierała i radość dziecinną i szczę­
ście młodości?

Cóż . nam dzisiaj powiedzieć o 
nich — o tych, których pierwszy­
mi doświadczeniami u progu życia 
były — w Polsce węgla i chleba
— codzienny głód i chłód, pospoli­
ta nędza i jakże często brak dachu 
nad głową?

Cóż nam powiedzieć o ustroju 
społecznym, który w Polsce — wie 
my dziś o tym — nieogarnionych 
możliwości twórczej pracy, co roku 
stawia! dziesiątki i setki tysięcy 
młodych ludzi przed widmem bezro 
bocia i, co za tym szło — braku j 
chłeba? I gdy gorące serca burzy-, 
ły się przeci\y krzywdzie i mio-j 
dzieńcze ręce wyciągały się do u- 
pragnionej roboty, ów ustrój darzy! j 
ich zamiast pracą i chlebem — kra 
tami więzienia. Cóż nam powie-! 
dzieć o nim?

Był to ustrój podłości i pogardy 
dla człowieka — ustrój, który chci 
wymi, starczymi szponami drapież 
cy dławił naszą młodość.

Nasza młodzież rosnąca w no­
wych warunkach życia Polski Ludo 
wej — ta młodzież, której histo­
ryczny los oszczędził gorzkich do­
świadczeń wielu minionych poko­
leń jej poprzedników, nie powinna 
nigdy, o tym zapominać. Pomoże 
jej to zrozumieć-głęboki sens sło­
wa s o c j a l i z m ,  najistotniejszą 
ludzką treść, zawartą w tym sło­
wie.

Nasza młodzież dzisiejsza — 
zwłaszcza ta ledwie wkraczająca 
w życie, której świadomość poczę­
ła się dopiero co kształtować —| 
musi też nie zapominać, że droga 
wiodąca od nędzy i nikczemnośd 
dawnego życia do naszych dni nie 
była usłana różami. Była to dro­
ga nieubłaganej, bohaterskiej walki.

Znaczyły ją rugi ze szkoły, pał­
ki policjanta, bagnety „golędzinow 
skich chłooców“, stupajki Sła-woja- 
Słdadkowskiego, mury więzienne, 
nędza i poniewierka.

Rewolucyjne zwycięstwo polskich 
mas pracujących okupione zostało 
męką tysięcy patriotów w celach] 
defensywy i za kratami Fordonu,! 
Wronek, warszawskiego Centralnia 
ka i lubelskiego Zamku, w kaźni 
Berezy, wykute hartem najlepszych 
synów polskiego proletariatu.

Zapłacili za nie swoim młodym; 
życiem Hibner i Kniewski.

Zapłacili za nie w mrocznych 
dniach wojny i okuoacji, w łatach 
nieubłaganej wa'ki z obcym fa­
szystowskim najazdem, swoim mło­
dym życiem, jego' najpiękniejszy­
mi nadziejami Hanka Sawicka 
i Janek Krasicki, i setki i tysiące 
bezimiennych nieraz, młodzieńczych.

bohaterów świętego boju o młodość 
świata. '

Zapiacił za nie potokamj.^serdecz 
nej krwi na połach bitew nasz 
zwycięski naród.

I o tym nie wolno też zapomi­
nać młodzieży Polski Ludowej, j

Trzeba nam wszystkim pamiętać, 
że setki tysięcy młodych obywateli 
kraju zwycięskiego socjalizmu, żol 
nierzy bohaterskiej Armii Radziec­
kiej oddało wraz z życiem szczę­
ście i radość swojej młodości, że­
byśmy my mogli żyć swobodni i 
szczęśliwi.

Trzeba wreszcie, żeby w sercach 
naszych znalazło się tyle słusznej 
czci, ile naieży. dla tych młodych 
Amerykanów i Anglików, którzy w 
ostatniej wojnie z faszyzmem po­
legli w najgłębszym przekonaniu, 
że oddają życie za sprawę wolno­
ści narodów, nie uświadamiając 
sobie, w jak perfidny sposób może 
być przefrymarczony bezcenny ka­
pitał. ich krwi przez nikczemników! 
rządzących ich narodami, podżega­
czy do nowej rzezi.

Trzeba o tym wszystkim pamię­
tać.. Bo walka toczy się dalej.

Toczy się na polach Korei, w 
Yietnamie i na Malajach, toczy się 
we Włoszech i Francji, w katowa­
nych przez faszyzm: Hiszpanii, Gre 
cji i Jugosławii, w Stanach Zjedno 
c.zonych i na wyspach WielkHj 
Brytanii.

* * * I
Walka o wielką snrawę młodości 

świata, o wolność ludów, o spra-, 
wiedliwość społeczną, o pokój trwaj 
I my b i e r z e m y  rówtreż w niej i 
udział.

Trzeba, aby o tvm p a m i ę t a ł a  
stale nasza młodzież. I

I nie iest to frazes, że każda, 
nowa tona wydobytego przez nas
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rzeza uczczą Zlot i Święto Odrodzenia
m tasaujągm S  i m p r e z u r a l

W ciągu trzech najbliższych dni 
— 20, 21 i 22 bm. na wszystkich 
stadionach* boiskach t  pływalniach 
Wybrzeża .odbywać s *ę będą. liczne 
imprezy sportowe dla uczczenia 
8 rocznicy PKWN i Zlotu Młodych 
Przodowników w Warszawie. Ma­
sowy udział sportowców w tych im 
prezach będzie jeszcze jednym do­
wodem wielkiego rozwoju kultury 
fizycznej w Polsce Ludowej, upow­
szechnienia sportu wśród najszer­
szych mas.

Organizowane z okazji Zlotu i 
Sw?ęta Odrodzenia imprezy zade­
monstrują osiągnięcia naszych spor 
towców w okresie przędzlotowym. 
Dlatego też konieczne jest, aby 
na starcie nie zabrakło żadnego 
czynnego sportowca, zarówno zrze­
szonego, jak i niezrzeszonego.

N a te ren ie  tró jm ia s ta  p ro g ram  im ­
p rez  p rzed staw ia  się n as tęp u jąco :

GDAŃSK 20 bm . — boisko B udo­
w lanych  — tu rn ie j sia tk ó w k i ZS 
„B udow lan i“ . P oczątek  o  godz. 10.

P ę tla  n a  O run i godz. 9 — w yścig 
k o la rsk i . ”

Boisko w  N ow ym  Porcie  godz. 17 
m ecz p iłk a rsk i o m istrzostw o k lasy  
I K o le jarz  M orski — G w ardia.

21 bm . s tad ion  B udo w lan y ch  —■ 
w ielobój lek k o a tle ty czn y  n a  SPO.

22 bm . p rz y sta ń  L igi M orsk ie j na  
M otław ie — w yścig  ślizgowców7, re g a ­
ty  w iośla rsk ie  i m istrzostw a k a jak o w e 
S tali.

O środek G w ard ii ul. K a rtu sk a  — 
godz. 15 — zaw ody p iłk i sia tkow ej 
G w ard ia  — ORZZ, zaw ody koszyków ­
k i kob iecej G w ard ia  — S pó jn ia  o raz 
p o kazy  g im n asty czn e .

B oisko boczne B udow lanych  godz. 
17 m ecz p iłk i nożnej B udow lan i — 
Stal.

B oisko AZS — m ecz p iłk a rsk i K o­
le ja rz  231 — GTZN.

B oisko G w ard ii godz. 17 zaw ody 
p iłk a rsk ie  G w ard ia  — K o le ja rz  M or­
ski.

B oisko w O liw ie godz. 16 m ecz h o ­
k e ja  n a  traw ie  W łókniarz  I — W łók­
n ia rz  II, o raz zaw ody lek k o a tle ty czn e .

GDYNIA 20 bm . s tad io n  O gniw a 
godz. 15 m ecz p iłk a rsk i K o le jarz  PMH 
— S tal. G odzina 17 „ A rk a “ —Flota .

21 bm . S tad ion  O gniw a godzina 17
— w ielobój lek k o a tle ty czn y  dla p ił­
k arzy .

P lac  G runw aldzk i godz. 18 — p ro ­
pagandow e zaw ody b o k se rsk ie  z u- 
działem  zaw odników  Spójni, K o le ja ­
rza  i F lo ty .

SOPOT 20 bm . P a rk  P ó łnocny  — 
godz. 10 m asow e b ieg iad la  ju n io re k , 
jun io ró w , sen io rek  i sem orów  n a  dys 
tan sach  500 m , 800 m , 1500 m  i 3000 m.

U lica C eynow y godz. 15 s ta r t  do 
m asow ych w yścigów  k o la rsk ich  na  
dy stan sach : 6 km , 15 km  i  25 km .

22 bm . Boisko AZS p rzy  WSE 
godz. 9 — tu rn ie j s ia tk ó w k i d rużyn  
żeńsk ich  i m ęskich .

S tad ion  U nii godz. 14 — zaw ody 
p iłk a rsk ie  z udziałem  ,.tra m p k a rz y “, 
ju n io ró w  i  sen io ió w  KS „U n ia“ .

węgła, każda tona wytopionej po­
nad plan stali, każda wyproduko­
wana cegła, każda narodziny no­
wej spółdzielni produkcyjnej, każ­
dy pomyślnie zdany egzamin W 
szkole czy na uniwersytecie — to 
jeszcze jedno nasze realne zwy­
cięstwo, ważne zwycięstwo w to­
czącej się walce. Więcej nawet — 
to, być może, zaoszczędzona nie­
jedna kropla młodzieńczej krwi;

Trzeba, aby nasza młodzież od­
nosiła się z większą jeszcze, niż do 
tychczas czujnością do sprawy tej 
walki — umiała rozszyfrować w' 
najbłahszych, z pozoru zjawiskach’ 
życia jej istotę, jej wręcz osobistą 
dla każdego młodego człowieka 
treść.

Bo ta walka nie toczy się o ja­
kąś nieuchwytną abstrakcję. Ona 
się toczy o nasz konkretny !os, j  
los bez wyjątku każdego z nas — 
o nasze jutro.

Plan (Sześcioletni budowy pod­
staw socjalizmu w Polsce winien' 
się stać dla naszej młodzieży skrzy 
dtarni w tej walce.

Stosunek do zadań tego Planu 
nie może być beznamiętny — musi 
być gorący, pełen pasji, właśnie ta 
ki, jakim bywa i powinien być sto 
sunek młodości do jej najbardziej 
bliskich, najbardziej osobistych 
spraw życia.

Nie lękajmy się gorących, gwał­
townych uczuć — miłości i niena­
wiści. One to są przywilejem i nie­
raz obowiązkiem młodości.

Niech miłość ojczyzny nie zna 
granic, jak nie znała ich w ser­
cach bohaterów naszej młodzieży, 
Sawickiej i Krasickiego.

Taką miłością otoczmy naród i 
przewodniczkę narodu w jego dzi'? 
jowym pochodzie — rewolucyjną 
Partię mas pracujących Polski.

Taką miłością otoczmy naszych 
wielkich nauczycieli — wypróbowa 
nego przyjaciela polskiej młodzieży 
— Bolesława Bieruta i wodza mas. 
pracujących całego świata, chorąże 
go pokoju Józefa Stalina.

Niech nasza żarliwość otoczy za 
dania, które oni przed nami sta­
wiają. Niech nasza nienawiść ude 
rza jak piorun i nie szczędzi na­
szych wrogów, wrogów całej ludz­
kości — podpalaczy świata.

Pamiętajmy: gra idzie o najwię­
kszą stawkę, jaką zna ludzkość — 
o socjalizm, o ów „świat ducha", o 
któęym marzył Mickiewicz.

„Młodość go pocznie na swoim 
łonie“ — wołał wielki poeta w 
„Odzie do młodości“ i jego wiesz­
czy testament musi być spełniony.

Przed meczem piłkarskim 
!F©Bska — Hania

HELSINKI (PSP). Po rozgryw­
kach eliminacyjnych w piłce nożnej 
można już zorientować się nieco 
w układzie sił startujących w tur­
nieju drużyn. Najwyższą formą jak 
dotychczas zademonstrowały BRA­
ZYLIA i JUGOSŁAWIA, która jed­
nak miała łatwego przeciwnika. 
Szybką, zdecydowaną i twardą po 
stawą wyróżnił się LUKSEMBURG 
rewelacyjny pogromca ANGLI­
KÓW. Dobrą grą w rozgrywkach 
eliminacyjnych wykazały się ZSRR 
i WŁOCHY. Słabiej niż oczekiwa­
no wypadły EGIPT i DANIA.

Wylosowanie przez Polskę przeci

Ciekawostki w. Melslaek.
W czw artek , w  dalszym  ciągu e li­

m in ac ji w koszyków ce, W łochy poko­
na ły  R um u n ię  53:39 (19:26), a B u łg a r i a  
w y g ra ła  z K ubą 62:56 (29:30). R um u­
nia, k tó ra  pon iosła  ju ż  dw ie porażk i, 
o dpad ła  w  tu rn ie ju .

W d rug im  m eczu , k tó r y  b y ł  n a j ła d  
n ie js z y m  spo tkan iem  dnia, F il ip in y  
pokonały  W ęgry 48:35 (26:19). F ilip iń ­
czy cy  zadem onstrow ali n ies łychaną 
szybkość i zw inność o ra z  w ie le  ła d ­
ny ch  i z a s k a k u ją c y c h  zagrań .

Gimnastycy przygotowują 
się do startu

P o lsk ie  g im nastyczk i p rzep ro w a­
dzają  codziennie tren in g i w  W yższej 
Szkole W. F., n a to m iast g im nastycy  
w h a li sportow ej, położonej w  pob li­
żu w ioski o lim p ijsk ie j w  O tan iem i. 
Polacy  tr e n u ją  w spólnie z zespołam i 
ZSRR, W ęgier, CSR i R um unii, dzie­
ląc się w za jem n iev dośw iadczeniam i. 
Zespoły p ań stw  k ap ita lis ty cz n y ch  o d ­
b y w a ją  tren in g i każd e  z osobna.

N a tren in g ach  k o b ie t w y ró żn ia ją  
się U rbanow icz i G orochow ska (ZSRR). I

K crondi i K aleti (W ęgry) o raz P o lka  
Rakoczy, a w śród  m ężczyzn — Czu- 
k a rin  i S zaglnian  (ZSRR).

Skład  re p re zen tac ji po lsk iej, u s ta ­
lono n as tęp u jąco : m ężczyźni — So- 
bala. Gaca, L esińsla , Św iątek , G a­
w ron, Solarz, Jo k le i i K ucjasz.

k o b ie ty  — R akoczy, R eind l, Św ie­
ży, C licrzonek, WiLkówaia, Ł ukom - 
ska, M arcińczak i K ow alczyk.

Mnożą sisj kontuzje
O stre tre n in g i w  p rzed ed n iu  I- 

g rzysk  pociągnęły  za sobą liczne kon  
tu z je  o lim pijczyków . O sta tn io  w  c ią­
gu ty lk o  jed n e j doby 28 spo rtow ­
ców odniosło, pow ażniejsze k o n tu z je . 
Czołowy 10-boista E u ro p y  Isiandczyk  
C iausen p rzebyw a w szp ita lu , p rzy  
czym  k u ra c ja  jego  m a po trw ać  15 
dni. P ow ażnych  k o n tu z ji doznali r e ­
kordziśc i św ia ta: m io tacz k u lą  Fuchs 
(USA) i 400-m etrowiec R hoden  (Ja ­
m ajka). W szp ita lu  p rzebyw a rów nież 
doskonały  dyskobol Tossi (W iochy),! 
k tó ry  dosta ł złośliw ej egzem y. 1

wnika, który w 1948 r. zdobył w 
Londynie na Olimpiadzie brązowy 
medal nie przesądza o wyniku spot 
kania. Sami Duńczycy nie ukrywa 
ją, że wylosowanie Polski stawia 
ich przed trudnym zadaniem. Od 
czasu, gdy w Kopenhadze pokonali 
Polskę 8:0, a w Warszawie 2:1, u- 
p*vnęło wiele czasu i wiele zmieni­
ło się w piłkarstwie duńskim. Więk 
szość najlepszych graczy przeszła 
na zawoduictwo i gra we włoskich, 
francuskich i hiszpańskich klubach. 
Ci, którzy pozostali, jak na przykład 
dobrze znany Polakom 2-mefrowy 
olbrzym, łącznik dr LUNDBERG— 
wykazują słabą formę.

Jakie są szanse zespołu polskie­
go? Jeśli Polacy zagrają tak, jak 
w meczu z Francją, to o zwycię­
stwie trudno będzie myśleć. Jeśli 
jednak Polacy zdobędą się na ofiar 
ną grę, jeśli będą grać twardo i zde 
cydowanie, mogą pokrzyżować szy 
ki przeciwnikom. Nasi piłkarze w 
meczu z Francją tak nie grali. Ob 
serwacja meczu LUKSEMBURG— 
ANGLIA, była Ela nich dobrą lek­
cją poglądową. Jeśli z tej lekcji 
skorzystają — mogą uzyskać z Da 
nią dobry wynik.

Sędzią głównym spotkania Pol­
ska—Dania będzie Norweg Ba!stad 
sędziami bocznymi — ŁATYSZEW 
(ZSRR) i ALKIO (Finlandia).

Losowanie ćwierćfinałów odbę­
dzie się 22 lipca w godzinach ran­
nych.

W. GOŁĘBIOWSKI

MIGAWKI ZLOTOWE
Warszawa przyobleka się w od­

świętną szatę. Czyni się ostatnie 
przygotowania, aby jak najlepiej 
przyjąć młodych przodowników, dac 

. im w czasie pobytu, w stolicy jak 
najwięcej wrażeń, przeżyć i radoś­
ci. Na placach i skwerach wyrasta 
ją dekoracje, mienią się kolorowe 
afisze, po ulicach mkną udekoro­
wane barwnymi nalepkami samocho­
dy i tramwaje. Podczas Zlotu po­
wódź barwnych kwiatów ozdobi po­
chód młodzieży.

n . * ,  *
Dnia 20 lipca br. odbędą się na

lotnisku Okęcie wielkie pokazy lot­
nicze w wykonaniu młodych pilo-, 
tów. Pokazy otworzą skoki na spa­
dochronach, wykonane przez 3 dziew 
częta, które złożą przewodniczącemu 
ZMP tow. Matwinowi, meldunek o 
rozpoczęcia imprezy. Z kolei nastą­
pią akrobacje na samolotach sporlo 
wych i zespołowe akrobacje na szy­
bowcach. Pokazy zakończy masowy 
desant spadochronowy.

n * * *Przez cały okres trwania Zlotu 
czynne będą wieczorem na Wybrze­
żu Kościuszkowskim i przy ul. Zie- 
leniewskiej diva wesołe miasteczka. 
W miasteczkach tych czynne będą 
karuzele, beczki śmiechu, strzelnice i 
i wiele innych urządzeń rozrywko-I 
wych. W 27 zlotowych kinach wy- j 
świetlane będą poranki filmowe,\ 
poza tym delegaci na Zlot będą miel 
li możność zwiedzenia licznych wy-: 
staw i muzeów.

*  * *
W licznych■ punktach stolicy od­

będą się wielkie zabawy, połączone 
z występami zespołów artystycznych 
i pokazem ogni sztucznych. Najwięk 
sze z tych imprez odbędą się na 
placu Dzierżyńskiego i Placu Zwy­
cięstwa. Z bogatym programem wy­
stąpi na Zlocie zespół „Mazowsze 
oraz liczne zespoły artystyczne po­
szczególnych województw. Na kor­
tach CWKS i w Hali Mirowskiej 
wystąpi radziecki 100-osobowy zes­
pół ludowy pieśni ¿ tańca z Uralu.
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